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Zgon prof. Szymona Askenazego 


Warszawa. 22. 6. PAT, Dziś zmarł w Warszawie 
znakomity historyk prof. Szymon Askenazy. 

Prof. Szymon Askenazy urodził się w Zawicho- 
ście w r. 1866, Po ukończeniu Uniwersytetu War- 
6zawskiego na wydziale prawnym, dalsze studja 
historyczne odbywał w Getyndze gdzie też wydał 
w r. 1894 rozprawę doktorską pt. „Die letzte pol- 
nieche Koenigewahl*. W r. 1897 został docentem, 
a w r. 1908 profesorem Uniwersytetu lwowskiego. 
4 prowadzonego przez niego seminarjuin wyszedł 
Jiczny zastęp historyków, pracujących nad poroz- 
Worowemi dziejami Polski. 

Poza pracą naukową prof. Askenazy brał żywy 
udział w życiu publicznem, 

W latach 1920-23 był delegatem Rzeczypospoli« 
tee Polskiej przy Lidze Narodów w randze mini- 
Sira pełnomoenego. W okresie jego delegatury na- 


srąpiło rozstrzygnięcie sprawy śląskiej oraz ostā- 
teczne uznanie granie Polski. 

Prof. Askenazy był honorowym profesorem Uni- 
wersytetu Warszawskiego, czyrmym członkiem 
Polskiej Akademji Umiejętności i Towarzystwa 
Naukowego Warszawskiego, był odznaczony orde- 
rem Polonia Restituta 2-giej klasy. 

Z ważniejszych prac zinarłego uczonego wymie- | 
nić należy: „Studja historyczmo-krytyczne”* (wyda 
mię drugie r. 1897), „Napoleon a Polska“ (1918), 
„Przymierze  poleko-pruskie" (wydanie  3-cie 
r. 1919), „Książę Józef Poniatowski" (wyd. 4-te, 
r 1922), „Gdańsk a Polska“ (wyd. 2-gie r. 1928), 
„Manuscrits de Napoleon en Pologne” (1929). Pod 
redakcją prof, Askenazego uczniowie jego wydali 
kilkanaście tomów monografij. 


Zakończenie rozmów paryskich 


Paryż, 22. 6. PAT. Agecja Havasa dono- 
Si: Rozmowy  francusko-brytyjskie zostały 
źródeł 
brytyjskich informacje, które Eden otrzy- 
mał z Londynu, mogą otworzyć perspektywy 
bardzo pomyślne. Rozmowy  francusko-bry- lc 
tyjskie będą wznowione po powrocie Edena 


zakończone. Według wiadomości ze 


z Rzymu. 

Po zakończeniu rozmów franeusko-brytyj 
skich, Laval oświadczył: Eden i ja zgodnie 
działamy na rzecz ścisłej współpracy dla 
utrwalenia pokoju przez zwiększenie bezpie- 

zeństwa zbior owego. 


Ambasador W. Brytanii informuje Moskwę 
o układzie bryfyjsko-niemieckim 


Moskwa, 22. 6. PAT. Agencja Tass dono- 


morskich, przyjęta przez W. Brytanję. Chi!- 


si: Ambasador W. Brytanji Chilston odwie- |ston oświadczył, że rząd W. Brytanji rozpo- 
dził komisarza Litwinowa i zakomunikował |czął układy w sprawie zbro jeń morskich z 


mu treść propozycji Niemiec co do zbrojeń | rządami 


Francji i Włoch i chciałby także 


RENPENRE =" Gi TONE przedyskutować tę sprawę z przedstawiciela 
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Keszule męskie siatkowe „Indjana“ 7:90 - 
Koszule popelinowe mat. 2 kołnierze 

i rezerwowe manszety =- - = - 980 
Koszula polo w dużym wyborze 
Koszule męskie nocne la - » =» = 495 
Pończochy męskie sportowe 120 i - 190 
Piedy podróżne, necesairy, 

szlairoki, bonjurki i t. p. 
w wielkim wyborze 
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ZWEEUZONZZ PUUKZE TZW AEBŹ 


mi rządu ZSRR. Chilston zakomunikował, że 


|w razie niemożliwości dojścia do układu mię 


dzynarodowego o ograniczeniu  ilościowem 
zbrojeń morskich, rząd W. Brytanji ma na- 
dzieję osiągnąć porozumienie co do ograni- 
czenia jakościowego tych zbrojeń. Chi!ston 
zapewnił komisarza Litwinowa. że rząd W. 
Brytanji będzie trzymał rząd ZSRR au cou- 
rant przebiegu rozmów na temat zbrojeń 
morskich. 


Portugalja o swych odwiecznych 
prawach do kolonij 


Paryż, 22. 6 PAT. Agencja Havasa donos': Po- 
selstwo portugalskie zaprzecza pogłoskom, poda- 


Gen. Kondylis — za monarchą 


Ateny, 22. 6. PAT. Agencja telegraficzna 
ateńska donosi: Gen. Kondylis oświadczył 
prasie, że osobiście życzyłby sobie, aby ple- 
biscyt wypadł na rzecz monarchji, gdyż re- 
publikański ustrój nie może zapewnić krajo- 
wi normalnego Życia politycznego. Jeżeli mo 
narchja potrafi to zapewnić, ocali Grecję. 

Ateny, 22. 6. PAT. Generał Kondylis o- 
świadczył, że deklaracja jego ma charakter 
'opinji wyłącznie osobistej i nie była przed- 
stawiana przed ogłoszeniem  premjerówi 
Tsaldarisowi. Kola republikańskie adumione 
są deklaracją gen. kondylisa, który dniych 
czas uważany był za republikanina. 


„Kandydaci muszą być 


pochodzenia aryjskiego* 


Berlin, 22. 6. PAT. W sprawie służby ocho 
tniczej studentów, należących do roczników 

od 1910 do 13 w armji niemieckiej ogłoszo- 
no okólnik, z którego wynika, że służba w 
armji niemieckiej rozpocznie się 1 listopada 
1935 r. i trwać będzie jeden rok. Zgłoszenia 
przyjmowane będą do dnia 15 lipca. Kandy- 
daci muszą się wykazać, że są obywate:a- 
mi niemieckimi pochodzenia aryjskiego oraz 
kawalerskiego stanu. Do marynarki zgłaszać 
się mogą tylko studenci wyższych szkół w 
Hamburgu i Kilonji. 


Interpelacja 
w sprawie ministra Denain'a 


Paryż, 22. 6. FAT. Socjalistyczny tlen. An: 
draud zapowiedział złożenie interpela'ji w 
srrawie stosunków Jcinistra lotnictwa gen. 
Denain z grzywdrami organizacy ;, „pzy* 
gotowujących otwarcie wojnę domo'va”'. Cho 
dzi tu » w. ztność atu. Denain ra rewji lotni- 
czej „(Uria de feu”, która od'yła się osta- 
tnio w Algierze. 


Stracenie 35 komunistów 
chińskich 

Szanghaj, 22. 6. PAT. Z polecenia rządu 
kantońskiego stracono w Swaton 35 komu- 
nistów, aresztowanych niedawno pod Nan- 


Szan. Wśród straconych znajduje się kilka 


miodych kobiet. 
nk RO — 


nym w prasie o tem, jakoby w ostatnich rozmuo- 
wech brytyjsko- niemieckich wspominano © kolo- 
vjach Portugalskich. Portugalja, oświadcza komu- 
nikat poselstwa, ma odwieczne prawa do swołch 
kolonij i rząd bronilby tych praw aż do ostate- 
cznoświ, 
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100 procent pacyfizmu, 


135 


procent floty 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika'*j 


Londyn, w czerwcu. 
T 


Właśnie w tych dniach, w ktorych odby- 
wają się układy morskie w Londynie, inusia 
ło się przydarzyć, że Niemcy  „obekodzić” 
będą jakąś rocznicę morskiej batalji, którą 
przegrali w czasie wojny światowej. Obcho- 
azili ją naturalnie — jako zwycięstwo. Im- 
ponujące zwycięstwo. Zwycięstwo nad zwy- 
cięstwami. Zrobili to na swój sposób, przy 
wtórze bębnów i orkiestry, z mową Goebhel- 
sa i bankietem ku czci Goeringa, z paradą 
zmartwychwstałych generałów, z transmis- 
jami radjowemi, z uroczystemi porankami 
w szkołach, słowem — z całą pompą. 

Ukazały się o uroczystości tej sprawozda- 

nia w prasie angielskiej, a niektórych Angli 
ków to rozzłościło, Oni wszak sami brali u- 
dział w tej bitwie, sami rozbili niemieckie o- 
kręty, sami za niemi urządzili pogoń, sami a- 
resztowali na niemieckich statkach całą śmie 
tanę niemieckiej admiralicji! 
' Kilku więc Anglików — każdy w swojej 
gazecie — wystosowało „listy do redaktora 
że Niemcy są istotnie wielkimi bohaterami, 
odnieśli rzeczywiście wiele zwycięstw, ale 
w tym wypadku —— przegrali. I to z krete- 
sem. Powoływali się przytem na Świadków, 
wskazywali na różne publikacje, na cytaty i 
fakty. 

Sprawa stała się głośną. Zainteresowano 
się nią i zanosiło się na to, że fakt „przemie- 
nienia” przez Niemców ich największej klę- 
ski na morzu, po dwudziestu latach, w naro- 
dowe zwycięstwo, stanie się dla nich sromot 
nym blamażem. Anglicy, sportowcy, nie lu. 
bią takich kawałów. 

Spostrzegł się więc niemiecki attachć woj 

skowy w londyńskiej ambasadzie, że trzeba 
koniecznie ratować sytuację i zrobił — dro» 
bnostkę: 
' — Ogłosił we wszystkich pismach list, że 
istotnie prawdą jest iż ową wojnę Niemcy 
przegrali, ale — sprawa wymaga pewnego 
wyjaśnienia. Flota niemiecka, jako taka, bi- 
twę tę rzeczywiście wygrała. Jedynie — 
Żydzi, którzy zatruli niemieckich maryna- 
rzy hasłami pacyfistycznemi, przeszkodzili 
temu, by zwycięstwo stało się faktem rzeczy 
wistym. Potencjonalnie Niemcy wy» 
grały, faktycznie tylko Żydzi nie dopu- 
ścili do zwycięstwa. 

Działo się to w toku układów londyńskich 
o porozumienie morskie. 


I. 


U samego początku zaś wyglądała ta spra 
wa następująco: 

Wtedy premjerem był jeszcze Mac Donald 
i jako taki przyjął on „von”  Ribbentrona, 
(który wcale nie jest szlachcicem z urodze- 
nia, a dopiero kilka lat temu, dał się formal- 
nie zaadoptować przez starą arystokratkę 
niemiecką, by w ten sposób posiąść jej naz- 
wisko...) 
' Opowiadają, że Mac Donald prosił tego 
specjalnego wysłannika Hitlera, by potwier- 
dził dwie rzeczy, o których Mac Donald się 
dowiedział: 
' — Po pierwsze: czy prawdą jest, że w cza 
sie przyjęcia, urządzonego przez Goeringa 
dla zagranicznych dyplomatów w ogrodzie 
jego pałacu, zainscenizował przy dźwiękach 
dzikiej muzyki, obrazki z — intymnego ży- 
ria rodzinnego byków... 

Po drugie chciałby wiedzieć, czy prawdą 
jest, że Flitler sam zarządził, by w czasie 
stracenia dwóch urzędniczek ministerstwa 


Reichswehry oskarżonych o szpiegostwo, == 
swiaukam. tego aktu byli kochankowie obu 
tych skazanych kobiet... 

O tem wszystkiem słyszał Mac Donald, 
nie wierzył jednak. Miał wątpliwości... 

Herr „von” Ribbentrop zaś uspokoił go. 
Zapewnił go, że obie te rzeczy — zgadzają 
się z prawdą. 

Było to, jak powiedzieliśmy, u samego po 
czątku pertraktacyj o układ morski. 


IL. 


Nie bacząc jednak na ten początek, ani 
na epizod, xtóry zdarzył się wtedy, kiedy ro 
zmowy był, w pełnym toku, zakończyły się 
One -— przymzerzem, prawdziwym paktem z 
Niemcaxı. 

I jakichkolwiek środków i krętactw angiel 
ska dyplomacja użyje by to wytumaczyć, to 
jednak takt pozostanie faktem, że Anglja 
zgodziła się na to, by Niemcy oficjalnie po- 
siadały flotę większą od francuskiej. 

I jakkolwiek u:awnicy angielszy ażyją ró 
żnych Ssztw że) kazuistycznych i krętactw, 
fakt pozostaje raezbity, że Anglia świadomie 
sprzer.ewitrzyja się wszystkim »woim po- 
przednim "mowem z Francją, wszystkim 
traktatom i genewskim obietnicom. 


ZAKOPANE PALACE" 


Najwytworniejszy hotel-pensjonat. Wszystkie po- 
kuje słoneczne, z balkonami i pięknym widokiem 
na góry. — Apartamenty z łazienkami. Bezkon: 
kiurencyjnie wykwintna kuchnia, Halle, salony, ga- 
raże, Telefon 651. Prospekty ną życzenie. Cemy do 
15 lipca znacznie zniżone, 3980% 


Najgorsze sxŚ jest: 

— Anglja pozwoliła Niemcom na wybudo 
wanie floty, o pewnym określouysa tonażu i 
przytem ufa, ze Niemcy istotnie dotrzyma- 
ja słowa i zie wybudują więcej niż w umo- 
wie przewidziano. Innemi słowy: Anglja za~ 
dokumertowała, że jeśli Niemcy biorą na 
siebie pewne zobowiązania w sprawie zbro- 
jeń, to zobowiązania tego dotrzymają, nie o- 
szukają nikogc i istotnie na pewnyra punk- 
cie zbrojenia swe zatrzymają. 

Anglja, nie bacząc na początek i 
pertraktacyj, zaliczyła 
państw cywilizowanych. 

A tego ani my, ani historja nigdy Anglji 
nie wybaczy, 


środex 
Niemcy w poezet 


IV. 


Albowiem w tem wszystkiem pokutuje sy 
stem. 

Sama ta koncesja w istocie swej nie jest 
taka zastraszająca. Flota, wynosząca 35 pro 
cent angielskich sił morskich, nie przedsta- 
wia groźnej siły, nawet jeśli owych 35 pro- 
cent mają specjalną wymowę i znaczą: do- 
kładnie tyle co i Francja. 

A te 35 procent nie są siłą i wtedy, jeśli 
doliczy się do nich nawet 100 procent angiel 
skiej floty, jak to czynią dziś francuscy pe- 
symiści, którzy w całym tym układzie wi- 
dzą pierwszy krok do przymierza angielsko- 
niemieckiego, skierowanego przeciwko fron- 
towi franucsko - sowieckiemu. 

Tego rodzaju kombinacje zalatują przesa- 
dą. Nie o te 35 procent aniteż o możliwą kon 
strukcję 135 procent sił morskich szło w 
tym wypadku i nie w tem tkwi sedno rzeczy 

Cała krzywda polega, przeciwnie, na tem, 
że Anglja te 35 procent oceniła jako coś nie- 
znacznego i że właśnie naskutek tego, że u- 
waża to za rzecz drobną, zgodziła się na za- 
warcie układu, 


Gdyby Anglja uważała niemiaeką flotę w 
ogólnońci, a te 35 procent w  szczegolności, 
za coś ważnego, nie byłaby powzięła decyzji 
bez Francji, a cóż dopiero — przeciw 
Francji. 

Anglja pozwaliła sobie w tym wysadku na 
Francję nie zważać i na własną rękę dopro- 
wadzi: układ co końca. właji1: dlatego, że 
cats ta kow cja ma raczaj znaczenie m ^- 
ralne ariżeli — faks, ”ne. 

A tam gdzie chodzi o oralne założenia, 
jest Ang'ja w stu procena H == pacyfisty. 
czna, 


M 


To jest system, to jest błąd, to jest niesz- 
czyście, i to wat — jeśli F'-ancja nie wyzwoli 
się spod angiesskiego opiekuństwa — źródło, 
z którego wy?on: się pravszła katastrofa 
światowa. 

Wszystko to, eo nie dotyczy bezpośrednio 
interesów angielskich, nie stanowi dla nich 
sprawy, przy której warto się uprzeć. — 
Wszystko, co nie jest przedmiotem bezpośre 
dniego zainteresowania dla Anglji, traktuje 
się z „pokojowego” punktu widzenia. W ten 
sposób ma się z czem przyjść przed oblicze 
wyborców i kościoła i ma się atut wobec 
sympatyzującej z Hitlerem opozycji, wobec 
sir Herberta Samuela i Labour Party. 

Przytem stale gotowi są angielscy dyplo= 
maci zapomnieć, że te „praktycznie bezwar- 
tościowe”, a tylko „czysto moralne” założe- 
nia doprowadzić muszą do — praktycznych 
ofiar i praktycznych nieprzyjemnocśi. 

Kiedy mister Eden przybywa do Genewy, 
gdzie chodzi o kwestję abisyńską, w której 
prawa angielskie są i tak zabezpieczone, ü- 
kazuje on gotowość aż pokłócić się z Musso- 
linim, byle tylko bronić pokoju i spodobać 
się galerji. Choć wie naturalnie, że ten nie 
powstrzyma Mussoliniego od zbrojnej akcji 
— to jednak manifestuje on za pacyfizmeim. 
I zapomina cr o tem, że ta jego pusta ruani- 
festacja przeciwko  Mussolniemu, skłania 
tamtego do szukania ponownego zbliżenia z 
Berlinem, do oddalenia się od Paryża i do 
wprowadzenia zamieszania w ledwoco ułożo- 
ne stosunki europejskie. Wie on, że pacyfis< 
tyczne demonstracje kosztują bardzo drogo, 
— nie potrafi się jednak powstrzymać, bo 
jest to przecież — „tylko przemówienie pa- 
cyfistyczne”. 

Jedno z tych przemówień, spowodu ktò- 
rych bierze na siebie Anglja winę za wywoła 
nie europejskiej katastrofy.. 


VI, 


Co parę tygodni wygłasza Anglja takie 
mowy wobec Swiata. 

Niedawno temu przyszła kolej na księcia 
Walji, który z tego powodu sprzeniewierzył 
się nawet najświętszej tradycji dynastji an- 
gielskiej: nie zabierać głosu publicznie i nie 
wtrącać się w polityczne sprawy. 

Fsiążę Walji „przyjaźnie wyciągnął rękę 
de Niemiec” i zaproponował wysłanie dele- 
gacji komhatantów do Hitlera. 

Zdaje on sobie naturalnie sprawę z tego, 
że mowa wygłoszona na zgromadzeniu, na 
byle jakiej mownicy, nie zmienia jeszcze ma 
py Europy. I rozumie zapewne także, że ci 
kombatanci, którzy wybiorą się do Berlina,. 
nie będą mieli do powiedzenia Hitlerowi ni- 
czego takiego, czegoby nie mógł powiedzieć 
stały angielski ambasador w Berlinie... 

A własnie ponieważ jest to przecież „tyl- 
ko gest”, więc dlaczego tego nie zrobić? A 
w jego państwie czytają ludzie z przyjemno- 
ścią i z uczuciem zadowolenia, sprawozda« 
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nia o tym entuzjaźmie, jaki mowa księcia 
wywołała w Berlinie. 

Szlachetny Anglik naprawdę lubi sprawić 
drugiemu przyjemność skoro tylko — jego 
to nie nie kosztuje. 

I dokładnie taksamo, jak go Saara nic nie 
kosztowała i jak go nie kosztował protest w 
sprawie Kłajpedy i tysiąc innych tem podo- 
bnych spraw, a przytem Niemcom zrobił 
przyjemność — tak też i teraz chce sprawić 
zadowolenie Hitlerowi, sfinalizowaniem mor 
skiego układu. 

Jakkolwiek, w rzeczy samej, czuje Anglik 
wstręt do barbarzyńskiego Niemca. I jakkol 
wiek nawet na myśl mu nie wpada. że tego 
rodzaju gesty mogą go zobowiązać do pra- 
wdziwego przymierza. 


VII. 


Niemcom —- wpada to jednak na myśl. 

Przeciwnie: Nie mogą sobie tego inaczej 
wyobrazić. 

Wierzą, że Anglja maszerować będzie z ni 
mi razem przeciwko Francji. 

Opierając się na tych przesłankach, na 
tej wierze, zbudował Hitler całe swoje dzie- 
ło „Mein Kampf”. A wszystko, co w ostat- 
nich dwóch latach się zdarzyło, była jakydy 
by tylko potwierdzeniem tej wiary. 

T zawsze jednak jeszcze przekonani są an- 
gielscy robotnicy i liberałowie i nietylko oni, 
że gdyby zdobyto się na podważenie tej wia- 
ry Hitlera, gdyby pizemówiono w ostrym 
zdecydowanym antyniemieckim tonie, spro- 
wokowanoby nową wojnę. 

Wriąż jeszcze nie wiedzą, że zadaniem An 
giji w utrzymaniu pokoju jest: zdobycie się 
na jedną pacyfistyczną manifestację, miano 
wicie: — wygłosić poważne, wojownicze sło- 


wa. 
E E) 
Walka z „nielegalną” imigracją 


Jerozolimą (ŻAT). „A Difąe* donosi, że w Rosz- 
Pina urzędnicy celni, rewidując auto z ładunkiem 
z Damaszku, wykryli w podróży ukrytych 5 Ży- 
dów, którzy dostali się tą drogą do Palestyny. — 
migrantów i szoferą aresztowano. 

„Al Arabja“ donosi, że w Safedzie 4 żydów sąd 
skazał na 6 tygodni więzienia każdego za „niele- 
galną“ imigrację, 

„Doar Hajom“ donosi, że poraz pierwszy od o- 
kresu „polowań na nielegalnych imigrantów“ znów 
przeprowadzono rewizję po północy u jednego z 
mjeszkąńców „Menąszjja'”, aresztując Ż osoby pod 
zarzutem „nielegalnej“ imigracji. 


K A ki || E N l E ZOŁCIOW E tworzą się stopniowo wskutek złego iunkcjonowania wątraby 
CHOLEKINAZA 


Zapobiegajcie ich powstawaniu stosując zioła 


Francja 
w oczekiwaniu 


(Korespondencja własna) 


Paryż, w czerwcu. 

Z chwila wybuchu kryzysu Francja znala 
zła się w stanie psychozy, która jest wytwo- 
rem długoletniej newrozy, trwającej od roku 
1914. Wojna, która zagroziła nagle egzysten 
cji Francji, która doprowadziła wojska nie- 
mieckie niemal pod bramy Paryża, która 
zrodziła defetyzm i wszystkie inne klęski mo 
ralne, jakie Francja przeszła w  ostatniem 
dwudziestoleciu — wszystko to wytworzyło 
ciężką chorobę nerwową całego narodu, uja- 
wniającą się przedewszystkiem w braku zau 
fania do wszystkiego. 

Naród nie wierzy w parlament, parlament 
nie wierzy w rząd, rząd nie wierzy w skute- 
czność swych wysiłków, tamowanych przez 
parlament. A gdy przyjdzie krzyzys zaufa- 
nia w momentach tak ciężkich, jakie Franc- 
ja przeżywała po raz pierwszy w r. 1926, a 
po raz drugi ostatnio, masy tracą samokon- 
trolę swych czynów. Rozdraźnienie dochodzi 
do zenitu i wyraża się nietylko w masowem 
wycofywaniu kapitałów z banków i w ucie- 
czce od franka, ale także w czynach już by- 
najmniej nie chwalebnych: w  ksenofobji 
nieuzasadnionej, w wybijaniu szyb itp. 

Turyści zagraniczni przywozili do Francji 
rok rocznie kilkanaście miljardów franków 
i oni głównie przyczyniali się do aktywności 
płatniczego bilansu Francji, bo bilans hand- 
owy był stale ujemny. Mimo to krzyczy się 
w krytycznych momentach głośno: „a bas 
les meteques”. W lokalu dziennika „Le Petit 
Journal” wybito szyby dlatego jedynie, ża 
stał się on ostatnio „porte parole” byłego mi 
nistra finansów Pawła Reynaud, zwolennika 
planowej i skutecznej dewaluacji na wzór an 
gielski. 

Właściwy jednak problem nie jest łatwy 
do rozwiązania. Deficyt budżetowy wynosi 
8 miljardów iranków, a zatem nawet na stc- 
sunki francuskie sumę olbrzymią. P. Laval 
już dwukrotnie od chwili utworzenia rządu 
zapewniał obywateli. że franka uratuje, a mi 
mo to zauiaria r.ie przywrócił. Obywatel zda 
je sobie sprawę, że 8-u miliardów nie wytrzę 
sie z rękawa, że rząd zażsda nowych ofiar, 


H. NIEMOJEWSK'EGO 


Gzego nie dostrzegł 
lord byfion? 


(K) Prasa niemiecka znalazła się nagle dzięki 
angielsko- niemieckiemu porozumien'u flotowemu 
w tem szczęśliwem położeniu, że może impono- 
wać swym czytelnikom artykulami wybitnych po- 
ityków angielskich. Przedtem wslydził się ka- 
żdy przeciętnie wybitny Anglik gościny na łamach 
Pru$y niemieckiej, teraz gdy nowy minister spraw 
Zagranicznych $r Samuel Hoare, mistrz od goliu 
l tenisa, o którym jego szef Baldwin się wyraził, 
ze upłynąć musi conajmniej 6 miesięcy, zanim ST 

oare zorjentuje się w stosunkach europejskich, 
uznał Niemcy hitlerowskie za godnego partnera, 
— lordowie angielscy przestali się wslydzie. 

I tak zamierza Earl of Lytton na łamach „Frank 
furter Zeitung“ artykuł pt. „Niemcy i* Anglja", 
Stara „Frankfurterka” jest tak zachwycona tym 
Swoim dostojnym współpracownikiem, że jego 
artykułowi poświęca uwagi na naczelnem miej- 
Scu, informując swych czytelników, że lord Lyt- 
ton to nie byle kto, bo był kiedyś podsekretarzem 
Stanu, był gubernatorem Bengalu i stał na czele 
komisji Ligi Narodów, wysłanej do Chin dla za- 
zegnania pierwszego konfliktu Japonji z China- 
mi. Warto więc zaznajomić się z treścią tak za- 
chywcającego rzekomo jeszcze liberalną „Framk- 
lurter Zeitung“ artykułu lorda Lyttona. 

Na samym wstępie wystawia lord Lylton do- 


Mydło jest 
podstawą 
pielęgnacji cery! 


Niech Pani nie dziwł się, gdy cera 
jej. pomimo starannej pielęgnacji, ma | 
powożne broki. Nojczęściel przyczy» 
na tego leży poprostu w zbyt ma» 
łym krytycyzmie przy wyborze mydeł. 
Dobre mydło Elido 7 Kwiatów przez 
swe własności kosmetyczne jest nie- | 
odzownym warunkiem pielęgnacji ce- 
ry. Wybitnie łagodne, zbadane i pole- 
cone przez specjalistów, czyni cerę 
piękniejszq, czystszą, delikotniejszą. 


BADANE DERMATOLOGICZNIE 


przeciwko kturym mogą się znów — jak zwy 
kle — cpow.edzieć z:yndykalizowane poss- 
szczególne klasy społeczeństwa. Urzędnicy 
bronić będą swych pensyj. byli kombatanci 
swych dodatków, podatnicy swej kieszeni, 
konsumenci swych  drobniaków, wyciąga- 
nych podatkami pośredniemi. 

Pozatem jest wiele do zrobienia. Jest rze- 
czą nie wszystkim zapewne wiadomą, że we 
Francji istnieją szkoły bez dzieci i va:iągi 
bez pasazreów, ietniska bez letników 'tp. wy 
bu owale i stwcizane za pieniądze państwo 
we, na interwencję deputowanych, którzy w 
ten sposób dbają o „nteresy swy'x wybor- 
ców. Są to tzw. nadużycia systemu parla- 
mertarnego, które należy i można usunąć, 


skonałe świadectwo wodzowi narodu niemieck e- 
go, nazywając jego mowę z 21 maja konstrukty- 
wnym przyczynkiem do stabilizacji pokoju euro- 
peiskiego. Świadczy to tylko albo o obłudzie, albo 
o naiwności lorda angielskiego. Najlepszą ilustra- 
cją wywodów szanownego dżentelmena angielskie 
go jest zaniepokojenie, jakie po pakcie ilotowym 
Auglji i Niemiec ogarnęlo kraje, polożone nad 
Morzem Bałtyckiem. Nawel mała Danja, która 
myśłałą o tem, że będze zażywała pokoju w cie- 
miu międzynarodowo zagwarantowanej neutralno- 
ści į która, by nie zrazić sobie agresywnego są- 
S'ada niemieckiego, sama jedna ne podpisała de- 
kl:racji Ligi Narodów, potępiającej samowolne 
zbrojenia niemieck e — Anglja tę deklarację pod- 
pisała! — porzuca swój sen o neutralności į za- 
mierza się zbroić na morzu; Rosja zaś sowiecka 
zwołała natychmiast radę wojenną, by ohmyśleć 
środki, któreby jej zapewniły bezpieczeństwo 
przed hegemonją Niemiec i na Morzu Bałtyckiem. 
Żadnej chyba bowiem nie ulega wątpliwości, że 
uzyskanie zgody Anglji na zbrojenia morskie, a 
przedewszystk em na budowę łodzi podwodnych, 
zapewni Niemoom przewagę na Morzu Północnein 
1 Bałtyckiem, dla Anglji zaś samej te zbrojenia 
morskie Niemiec nie przedstawiają sę groźnie, 
Pomińmy jednak tę część wywodów lorda an- 
gielskiego a załrzymajmy się nad ciekawą próbą 
uzgodnienia ekstratury angielskiej z kultem, npra- 
wianym przez Anglików dla Ligi Narodów. Lord 
Lytton daje wyraz przekonaniu, że Liga Narodów 
jako instancja międzynarodowa odegra bardzo po- 
weżną rolę i dlatego Anglja chętnieby przyw:ita- 
ła powrót Niemiec do Ligi Narodów. To, że Eden 


zamianowany został ministrem spraw Ligi Naro- 
dów, św adczy o tem, jak poważnie Anglja trak- 
tuje swą przynależność do Ligi Narodów. Nieda- 
wno zresztą 11 miljonów wyborców angielskich 
wskutek ankiety, przeprowadzonej w Anglji wy- 
powiedziało się za utrzymanym prestiżu Ligi Na- 
rodów A 
Mimowoli nasuwa się więc pytanie, w jakim 
stosunku do Ligi Narodów pozostaje ten pakt ilo- 
towy, zawarty m'ędzy Anglja a Niemcami. W 
myśl artykułu 181 traktatu wersalskiego, flota 
niemiecka składać się może z 6 welkich krążow- 
ników, 6 malych, z 12 torpedowców i 12 kontr- 
torpedowców Ten sam artykuł zawiera wyrażny 
zakaz dla Niemiec używana łodzi podwodnych. 
Merynarka niemiecka wynosić może najwyżej 
15000 ludzi zalogi, liczbę zaś olicerów ogranicza 
do lezby 1500. Artykuł 190 zakazuje Niemcom 
budowy nowych slatków wojennych, zezwalając 
tylko na zastąpienie przewidzianych artykułem 
181-ym jednostek bojowych nowemi, z tem jednak 
zastrzeżeniem, że takie zastępstwo może mieć miej 
sce, jeśli chodzi o krążowniki po latach 20-tu, je- 
śl: zaś chodzi o torpedowce, po latach 15-tu. Wszy 
stkie te postanowienia przekreślił kompromis flo- 
towy między Anglją a Niemcami. Gdy Niemcy sa- 
mcwolnie przekreśliły postanowienia, ogranicza- 
jące ich lądowe siły zbrojne, Liga Narodów je- 
drogłośnie potępła Niemcy, a jedynie tylko ma- 
ła Danja powstrzymała się od głosowania, © czem 
pisaliśmy już wyżej. A teraz ta sama Anglja ze- 
zwala Niemcom na budowę floty w stosunku 
35:100. Do podniesienia prestiżn Ligi Narodów 
chyba to przyczynić się nie może, nie mówiąc € 
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Czy w tem jednak tkwi sedno sprawy, w to 
należy bardzo powątpiewać. W państwach, 
które przeszły dewaluację, już dawno roz- 
strzygnięto powojenny dylemat: oszczędzać, 
czy konsumować — i opowiedziano się za 
drugiem. Francuz wciąż jeszcze pozostał 
znanym na cały świąt ciułaczem, ale złym 
konsumentem. 

Wobec marazmu panującego w produkcji 
i w handlu światowym, oszczędności francu 
skie nie mogą być pożytecznie inwestowane 
i leżą bezużytecznie, aby uciec z banków w 
trudniejszej sytuacji. Ta zaś choroba psycho 
logiczna jest trudna do wyleczenia i dlatego 
należy rozumieć pesymizm Francuza, z ja- 
kim odnosi się do zapowiedzi szefa nowego 
rządu. Al. Th. 
| 


Czy _prezydent Masaryk 
ujmie się za Ossietzky'm? 


Szlachetny pacyfista niemiecki i szczery przye 
jaciel Polski Hellmuth von Gerlach przypomniał 
znowu opinji publicanej, że od dwóch przeszło 
lat przebywa w obozie koncentracyjnym jeden z 
najwybitniejszych publicystów niemieckich Carol 
vom Ossietzky, b. redaktor „Weltbuchne". By go 
wyrwać z piekła, bodjęto na arenie międzynaroe 
dowej starania, które dotychczas nie dały żadne- 
go rezultatu. Ossietzky nadal znajduje się w obo- 
zie koncentracyjnym, przydzielony do najcięż- 
szych robót, chociaż stan jego zdrowia jest bare 
dzo groźny. Postanowiono więc wysunąć go jako 
kandydata do nagrody pokojowej Nobla. Ossietza 
ky ma wszelkie kwalifikacje ku temu: wszak nie- 
ustraszemie walczył w obronie pokoju wtenczas, 
kiedy republika wetmarska cichaczem się zbroiła 
i wszystko co mogła uczyniła, by sama sobie wy- 
kobać grób. Za tę miłość pokoju zasądzony nawet 
zostal na kilkoletnie ciężkie więzienie. Nie uciekł 
wówczas z Niemiec, chociaż mógł to uczynić, bo 
uważał, że musi ponosić odpowiedzialność za to, 
w co wiersył i co pisał. Dzięki ammestji wypu- 
szczono go na wolność bo półiorasrocznym bobye 
cie w więzieniu, ale aresztowano go natychmiast 
po podpaleniu Reichstagu. Elita umysłowa Euro- 
by kilkakrotnie protestowała przeciwko umie- 
szczeniu Ossietzky'ego w obozie koncentracyj- 
nym, gdzie losów jego można się domyśleć, choć 
pisać o tem nie wolno. 

By ulżyć jego doli, postanowiono wysunąć jes 
go kandydóturę do nagrody pokojowej Nobla. W 
" myst statutu fundacji Nobla wysunąć kandydatu. 
rę mogą albo organizacje o międzynarodowym za- 
sięgu alboteż laureaci nagrody Nobla. Zmarła nie- 
dawno filantrobka Jane Addams, słusznie nazwa- 
ma najszlachetniejszą obywatelka w Stanach Zjce 


tem, że Anglja złamała swe przyrzeczenie dane 
Francji i Włochom, że pokój europejski trakto- 
wać będzie niepodzielnie ga tem samem uroczy- 
ście zobowiązała się do nierokowamia z Niemca- 
mi na własną rękę. Czy lord Lytton o tem wszy- 
stkiem nie wie? Doskonale wie, udaje tylko nle- 
winiątko, zapewniając z emfazą o serdecznem przy 
wiązaniu Anglji do Ligi Narodów. 

Obłuda jednak lorda angielskiego występuje w 
całej pełni w przedostatnim ustępie jego artykulu. 
Lord Lytton perswaduje Niemcom, że ruch neo- 
pogański, cieszący się w Niemczech opieką mia- 
rodajtych sfer, osłabia tylko uczucia przyjaźni 
opinji angielskiej dla Niemiec, Nic tak nie osła- 
hiło stosunku Anglji do Rosji sowieckiej jak so- 
wiecka kampanja przeciwko chrześcijaństwu __ 
pisze lord Lytton. Niczego więcej nie dostrzegł 
szlachetny lord, z czemby nie mogła się pogodzić 
angielska opinja publiczna. Nie dostrzegł obozów 
kencentracyjnych, w których jęczą Żydzi i pacy- 
diści niemieccy, nie dostrzegł pogardy, jaką mają 
Niemcy tylko dla słowa „pacylizm", nie dostrzegł 
stałego j systematycznego pogromu żydowskiego, 
1 nie odwrócił się pełen odrazy i wstrętu od pro- 
pagandy osławionego Juljusza Streichera, Zda- 
niem więc lorda, wystarczy by niemieckie czyn- 
niki miarodajne przestały patronować neopogań- 
stwu prof. Hauera, by angielska opinja publiczna 
bez żadnych zastrzeżeń mogła pokochać Niemcy 
hitlerowskie jako czynnik stabilizacji pokoju eu- 
Topejskiego. Jest to doprawdy obluda, która prze- 
kracza nawet granice zrozumienia... 


> 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 28. VI. 1985 


Trocki przybywa do Norwegii 


Trocki opuścił Francję i przybył do Norwegii, gózie udzielono mu prawa pobytu na czas 6 mie- 
s'ęcy. Na zdjęciu: Trocki (w środku) į jego żona (na lewo) wysiadają z okrętu w porcie Oslo. 


SUDORYN 


„Ap. Kowalski* — usuwa 
Wystrzegać się naśladownietw. 


DOT 


dnoczonych, która otrz zymała w r. 1928 za swą 
działalność dla pokoju światowego nagrodę Noa 
bia, przed śmiercią wysunęła kandydaturę Karo- 
la Ossieizky'ego do nagrody pokojowej za rok 
1935: 

W ostatniej chwili dochodzą głosy, że kandyda- 
tem do nagrody Nobla ma być prezydent Masa- 
ryk. Jest io kandydatura najpowaśniejsza, przes 
ciwko której nikt chyba w Europie nie będzie 
miał Sadrych astrid UE tlki apanita curge 
pejski zostanie więc laureatem Nobla, jeśli pogla- 
ska o jego kandyddtwrze zgodna jest 2 raeczynie 
stością, V. Gerlach pelen czci dla prezydenta re- 
publiki czesko-slowackiej usnaje, że nawet 
Ossietzky ustąpić musi przed Masarykiem, ale 
apeluje do Masaryka, by wysunqi kandydaturę 
Ossieżtzky'ego na rok nastepny. V. Gerlach zdaje 
sobie dobrze sprawę z tego, że ma to tylko chae 


rakier demonstracji, żywi jednak nadzieję, że na- 
wet Niemcy hitlerowskie, tak brutalnie nie liczą” 
ce się z opmją świata, ugiąć się będą musiały, gdy 
indywidualność formatu Masaryka ujmie się za 
Ossicizky'm. 

Nie podzielamy optymizmu Gerlacha. Prczye 
dent Masaryk jest bezsprzecznie najszlachetnie je 
szym z ludzi w Europie è odczuwa majgłębsze 
współczucie dla tragicznej niedoli Carola von 
Ossietsk'ego, którego jedynym grzechem jest to, 


(że był nieugiętym orędownikiem pokoju. Wątpi= 


my jednak, by rzucił tak otwarcie rękawicę po- 
iężnemu i czylającemm na zgubę jego ojczyzny 
sąsiadowi. Nawet Masaryk będzie musiał w da- 
nym razie być oboriunistą i liczyć się s między” 
narodową konfiguracją polityczną, Karolowi von 
Ossietsky cwu mie pomoże więc $ kandydatura 
prezydenta Masaryka.» =si. 


„Streicheryzm” — najgłębszym wyrazem „ideologji" 
narodowo-socjalistycznej 


Gauleiter Kube gioryfikuje najohydniejsze wybryki żydożercze Streichera 


Kolonja, (ŻAT) Gauleiter Wilhelm Kube 
ogłosił w „Westdeutscher Beobachter” arty 
kuł pod iyt. „Nasza walka z żydostwem”, w 
którym gluryfikuje działaność Juljusza 
Streichera. „Zewsząd dochodzą słuchy o co- 
raz ostrze:szych wystąpieniaza żydostwa — 
pisze Kube. Założyciel „Stuermera” Juljusz 
Streicher toczy walkę z żydostwem z całą 
bezwzglęjnością i energją. Streicher należy 
do tych kierowniczych naroaowych socjalis- 
tów, którzy rozumieją że po dojściu Hitlera 
do władzy walka z żydostwem bynajmniej 
nie została zakończona, lecz wkroczyła w dal 
sze sta”żun:. Na całym świe" wzmaga się 
antysemityzm i również tu jest Streicher je- 
dnym z k:erowniczych męzów, którzy bez 
wahania kroczą własną drogą '. 

Kule poiemizuje następiua z krytykami 
p on ee i pisze m. in.: „W kołach tzw. 
pięknoduchów utrzymują, że  „Stuermer” 
szkodzi sprawie Niemiec narodowo-socjalis- 
tycznych z powadu nie znającej umiaru pie- 
nawiści i zniekształconych form tej walki. 
Ale to rcnsens. Broń nordyckiego człowieka 
przystcaowuje się zawsze do poziomu przeci 
wnika. Niepodobna zwalczać Żyda subte!no- 
ścią aryjskiej szlachetności duchowej, dia 
której niema żadnego zrozumienia. Należy 
go zwalczać środkami, która są dlań najbar- 
dziej bolesne”. 

Kube bardzo jest zadowolory z tego, że 
dla tej sprawy nie wykazuje należytego zro- 


zumienia „tzw. świat duchowy”, jak również 
pewne koła w życiu gospodarszem. w pierw- 
szym rzędzie „kupujący w mieście i na wsi, 
którzy swoją zbrodniczą głupotą wzmacnia* 
j? jeszcze wciąż pozycje gospodarcze u Ży: 
dów”. Zwalczanie żydów — pisze wkońcu 
Kube — celem ostatecznego ich zniszczenia 
jako czynnik gospodarczy i duchowy, jako 
siłę polityczną, jest najistotniejszą częścią 
programu narodowo - socjalistycznego. Za- 
bezpieczenie niemieckości przeciwko żydost 
wu musi być urzeczywistnione jeszcze przez 
obecne pokolenie.” 

Berlin. (ŻAT) „Westfaelische Landeszei- 
tung Rote Erde” (Dortmund) pisze w arty- 
kule wstępnym m. in.: 

„Dla narodowego socjalisty niema komp- 
romisu z żydostwem. Bez względu na wysił- 
ki z pewnej strony, nasz stosunek do 2y- 
dów nie ulegnie „rozcieńczeniu”. Dla każde- 
go soc jalisty jest rzeczą naturalną, że must 
on omijać sklepy żydowskie jak również uni 
kać wszelkich stosunków z rasą żydowską. 
Nie jest to ani teror, ani bojkot, lecz jedy* 
nie zrozumienie dla ustawowego  rozwiąza* 
nia kwestji żydowskiej. Również tu hasłem 
pozostaje — walka”. 

USUNIĘCIE PLAKATU „STUERMERA%, 

Berlin (ŻAT). „Frąnkfurtet Zeitung donosi, że 
sąd okręgowy w Frąnkfurcje zarządził usugjęcie 
plakatu „Stuermerą*, umieszczonego ną jednej 
z ulje, 
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Każda 
Sobota Przegląd prasy Pueri 
Pud ru 


faszystowska 


Kraków, 23 czerwca 

Gdy Mussolini objął rządy, rzucił dumne hasło 
„Italja fara da se“. Znaczyć to miało. że dotych- 
czas Włochy zależne były od świata i nie mogły 
same ponosić odpowiedzialności za swoje losy, Od 
Mussoliniego datować ma się okres zupełaej wol- 
ności i swobody, któremu jednak towarzyszyć ma 
głębokie poczucie adpowiedzialności za losy o} 
czyzny. Teraz Italja „fara da se“, maszeruje na 
Abisynję. Zjawił się wprawdzie na arenie groźny 
przeciwnik angielski i rzucił na szalę wypadków 
potężne swoje „veto“, ale Mussolini ma szczęście. 
Anglja przez podpisanie paktu flotowego z Niem- 
cami pchnęła Francję bezwzględnie w objęcia 
Włoch. Pierwszem następstwem rozbicia frontu 
Siregy będze odsunięcie się Francji od Anglji — 
w Abisynji. I tak zresztą Francja całem sercem 
nie mogła się solidaryzować z Anglją, ale pozornie 
ją popierała, Teraz Francja odzyskuje swobodę cu 
chów i już całkiem otwarcie stanie po stronie 
Mussoliniego. 

A Mussolini energicznie zabiera się do Abisynji. 
Pisaliśmy już kłlkakrotnie, że nie będzie to tak 
łatwy orzech do zgryzienia. Mussolini zdaje sobie 
dobrze sprawę z tego i trudności bynajmniej nie 
lekceważy, Niedawno wydał dwa dekrety, które 
charakteryzują całą powagę sytuacj. Wedle pierw 
szego dekretu, usunięto z ohiegu walutę srebrną i 
zastąpiono ją w całej pełni walutą papierową. De- 
kret przewiduje surowe kary dla ludzi, którzy sre- 
bra aie odprowadzą. Jest to mobilizacja majątku 
narodowego, która ma takie znaczenie, jak mobili- 
Łacja sześciu dywizji, odesłanych już do Afryki. 
Jest to krok bardzo poważny, bo dla gospodarki 
Świata nie jest rzeczą obojętną, że wielkie pań. 
stwo magazynuje metale szlachetne, które mają 
być pokryciem banknotów papierowych, drukowa- 
nych chyba w większej ilości na opędzanie ko- 
sztów wyprawy wojennej. 

Równocześnie wprowadzono we Włoszech 

„Sabbato Fascista“, Ta sobota faszystowska ró- 
nić się ma zasadniczo od soboty angielskiej. Sn. 
bota faszystowska ma charakter narodowo-militar- 
ny, podczas gdy sobota angielska ma charakter 
raczej religijny. Sobota faszystowska zaczyna się 
© godz. 13-tej i służyć ma przedewszystkiem mili. 
tarnemu wyszkoleniu wszystkich obywateli, a więc 
I tych, których jeszcze, albo których już nie mo- 
Źna wysłać do Abisynji, Sobota faszystowska nie 
będzie odpoczynkiem dla zmęczonych tygodniową 
Pracą obywatel! włoskich, lecz oznacza w gruncie 
rzeczy obowiązek służby państwowej, albowiem 


Wybory „aklamacyjne ? 


Nawiązując do rzuconej przez posła Dra Thona 
myśli abstynencji wyborczej, „Nasz Przegląd" 
wskazuje na ewentualność przyznania Żydom swo 
body wyboru tych 5—6 posłów w okręgach, w któ 
rych to na mocy geometrji wyborczej, przewidzia- 
nej w nowej ordynacji, będzie możliwem. Tosatmo 
może mieć miejsce z intemi mniejszościami, Woes 
bec czego — konkluduje pismo — 

Wypadnie i z opozycją polską załatwić spra 
wę w taki sam sposób oonajmnej jak z obco- 
plemieńcami, i — o ile się ona na io zgodzi 
— przydzielić tę liczbę mandatów, jaką się 
pragnie jej przyznać obecnej reprezentacji, 
czyli partjom politycznym. Innemi słowy bę- 
dzie to faktyczne przedłużenie obecnego sej- 
mu, w którym sanacja posiada większość a 
opozycja pokaźną mniejszość, z tą tylko róż- 
nicą, że będzie szczuplejsza ilość poslów i 
może inna proporcja mandatów. 

Inaczej wogóle trudno sobie wyobrazić sejm 
jako parlament, nawet jako tako pozornie 
imitujący reprezentację społeczeństwa, Isto- 

. 7 tme, jak się rzekło, obcopiemieńcy — nawet 
przy najlepszej jch woli — nie mogą inaczej 
posiąpić jak powstrzymać się od wybierania, 
o ile nie będą decydowali o swych reprezen- 
tantach już nie jako partje lecz poprostu ja- 
ko narodowość. Opozycja polska także, jak 
słychać, zamierza uprawiać abstynencję, bo 
nie może się zgodzić na lo, aby była zależna 
od gry przypadku i aby z urny wyszły jakieś 
sły podrzędne, które, choćby należały do od- 
nośnych stronnictw, jednakże mogą je swą 
nieudolność ą tylko kompromitować. 

W interesie więc samej sanacji, która bądź- 
cobądz chce, aby po zapewnieniu sobie więk- 
szości, sejm był podobny do poważnej repre- 
zentacji społeczeństwa, leżeć musi porozumie- 
nie się z partjami zarówno mniejszości naro- 
dowych, jak opozycji polskiej. O ile takie 
porozumicn e nastąpi, odbędzie się coś w ro- 
dzaju wyborów (aklamacyjnych) a tem samem 
„wybierać“ będą i żydzi. 


Krytyka sospodarki 
p. Starzyńskiego 


„Czas“, który naraził się zarządowi m. Warsza- 
wy ostrą krytyką gospodarki samorządowej, kon- 
tynuuje swą kampanję także w numerach, tłoczo- 
cych w obcej drukarni — wobec zamknięcia jego 
drukarni przez magistrat, We wczorajszym nume= 
rze „Czasu“ czytamy: 

Gospodarka gminy m Warszawy winna być 


będzie musiał państwu. 

Przed ambasadą angielską w Rzymie znajdują 
się wprawdzie jeszcze dalej wzmocnione posterunki 
policji, ale prasa włoska przestała już atakować 


każdy obywatel wolne godziny od pracy ofiarować Anglję. Mussolini jednem pociągnięcem pióra usu- 


—. 
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SZALOM ASZ 


I m z Kocka nie przychodz} prosić, broń 
Boże, o coś dla siebie. Dla siebie nie chciał nigdy 
niczego, dewizą jego jest: „Być żebrakiem na 
ziemi, aby móc być panem w niebie!“ Także dla 
innych nie prosi nigdy! On żąda na mocy Nauki 
Mojżeszowe] która dla Boga samego jest prawem: 
Jeśli się jest poddanym jednemu Panu, nie można 
użyć drugiemu... Tak tedy cadyk dopom'nał cię 
twego w imieniu prawa, A ponieważ nie otrzymy- 
wał odpowiedzi, przeto przyzywał mauczycieli 
iwoich na pomoc. Nie może do nich przybliżyć cię, 
albowiem stoją nad krynicą łez, która dla niego 
est zamkniętą. Zaklina ich przeto i wzywa w swo 
lej izdebce. 

Pragnie ze swymi nauczycielami odbyć sąd z 
Bogiem. Tak jest, żąda uczciwego wyroku wedle 
itery prawa! Dlaczego wydał swój święty naród 
W obce ręce?! Oni tam siedzą sobie we wspania- 
ych pałacach | ga niego cały ciężar zrzucili! 


Przedruk wzbroniony. Copyright by „Nowy ah 1935. 


PSALMISTA BOŻY 


(DER THILIM-JID) 


TA BOŻY) 
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Wspierają się wygodnie na laskach i p. są 
w zwierciadło strumyka łez żydowskich! Czyż te- 
raz jest właściwa pora cieszyć się widokiem wspa- 
niałości Bożej? „Dzieło rąk moich pogrąża się w 
głębinach morza, a wy śpiewacie pochwalne pie- 
éni?!“ — Wzywam was, zaklinam, nauczyciele 
moi — wołał wśród ciemności, — ciebie „Żydzie 
świątobliwy", ciebie, reb Binem, i ciebie, reb Ji- 
chok'l! Opuśćcie wasze trony złote w raju niebie- 
skim, zejdźcie do mnie i spójrzcie, jak obchodzą 
się z dziećmi Izraela, które Wiekuisty wybrał 
jako swoje dziedzictwo. 

Z pośród gęstych cieni nocnych, wypełaiają- 
cych izdebkę cadyka, wyłoniły się nagle postacie 
trzech śnieżno-białych staruszków. Widział, jak w 
białych szatach wypłynęli z pogrążonych w ciem- 
nościach ścian — drobny „Żyd świątobliwy*, wiel 
ki wzrostem reb Binen i pochylony reb Jichok'! 
Cadyk z Kocka powstał na powitanie mistrzów, 


BOURJOIS 


zawiera flakonik reklamowy 
Wody Tualetoweł 


Gd de Fari 
oliarowany bezpfatnia 
przez firmo 


BOURJOIS 


j} Sprzedał reklamowe we wszystkich 

AF pierwszorzędnych perfumeriach è 

gkfacach aptecznych do końce 
sierpnia r, D, 


JOIS 


dla samorządów  terytorjalnych w 


BO ! 


CEN C>catror des Fardi Pastel, won 


wzorem 
państwie. 

Tymczasem — przeciwnie. Znalazła się ona 
w ostatnich czasach na równi pochyłej i jak 
kula toczy się z coraz większem przyspiesze- 
niem w dół. 

Na podstawie ścisłej i źródłowej analizy 
przedstawiliśmy w poprzednich artykułach, 
że długi Warszawy wzrosły ponad dopuszczal 
ną granicę, że wydatki administracyjne, zwlae 
szcza na zarząd centralny, niepomiernie pod- 
niosły się, że emerytury i odprawy wynoszą 
już ponad 11 zł rocznie na głowę każdego mie 
szkańca slolicy, a produkcja dalszych seryj 
młodych, w pełni sił emerytów nie ustaje: 
fundusze reprezentacyjne i dyspozycyjne Pre- 
zydjum Zarządu Miasta pod nazwą „na po- 
dróże i delegacje" podwyższono tak, że dz Ś 

przekraczają o 81 proc. fundusz dyspozycyj- 

ny Prezydenia Rzplitej, a jednocześnie skom 
prymowano wydatki preliminowane na opie 
kę nad matką i dzieckiem, okrojono opie- 
kę nad rodzinami, zmniejszono dopłaty in- 
stytucjom opiekuńczym. 
Nie rozszerzono powszechności usług zakła- 
dów użyteczności publicznej, jakiemi są przed 
siębiorstwa miejskie, ale za to przyciśnięte 
śrubę podatkową. 
—=——m 


nął histerję prasy włoskiej, nakazując jej spokój 1 
etanowczość. A przez wprowadzenie soboty faszy= 
stowskiej chce właśnie pokazać światu, że mobili- 
zuje wszystkie siły w kraju dla jednego celu, któ- 
rym jest — Abisynja.... (K) 


chciał nawet zawezwać służącego Hersza, by po 
lecić mu, żeby przysunął krzesła dla gości. Ale 
wszyscy trzej siwiuteńcy staruszkowie zajęli już 
miejsca, cadykowi zaś zdało się, że słyszał ich gło” 


m 
ta 


— Rehe z Kocka, przybyliśmy do ciebie na ucze 
tę sobotnią. 

Lecz kocki cadyk przerwał surowo: 

— Na ucztę sobotnią? Też mi zajęcie! Tam w 
pałacach niebieskich będziemy uczty odprawiść! 
Hersz, zapal Świece, musimy odbyć sąd nad księ- - 
ciem Edomem! — zawołał, zwracając się ku 
drzwiom, 

Kiedy jednak zjawił się służący ze świecą, go” 
ście mikli wraz z sobotą.., 


Obok, w wielkim domu Bożym, siedz! syn ca. 
dyka, reb Duwid'1, odprawiając z chasydami „trze 
cią ucztę“ sobotnią, Reb Icie Majer z Warszawy, 
twórca „nowych dróg“, wykłada naukę. Objaśnie- 
oia jego są bardzo głębokie i trudno zrozumiałe, 
Zato dużo śpiewa się, Kilkutysięczna rzesza ludz- 
ka zbiła się razem w jedną czarną masę. I oto ta 
zbita masa ludzka porusza się w jednym rytmicz: 
nym oddechu wedle taktu pieśni, która rozbrzmie 
wa zponad białej plamy, umieszczonej w pośrod- 
ku w sali — stołn.. Lśniąca plama nakrytego stoe 
łu jest jedyną resztką soboty, pogrążoną w falach 
ciemności. I tej „wyspy sobotniej“ nikt nie chce 
opuścić, Walczy się z czarnemi cieniami, które jak 
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Wybór zdrojowiska 


Bardzo często zdarza się, że wybór zdrojowi- 
ska, w którem spędzić mamy wakacje, czy urlop 
sprawia mam pewne trudności. Najczęstszym powo» 
dem tego faktu, jest brak znajomości leczniczych 
właściwości zdrojowisk, jakoteż okoliczność, że 
nie wszystkim członkom rodziny zalecono pobyt 
w danej miejscowości, Trudności te ustępują, jeśli 
jako miejsce spędzenia wywczasów wybierzemy 
Rahkę. 

Rabka jest zdrojowiskiem tak skutecznie działa- 
jącem na poprawę zdrowia u każdego, kto spędzi 
w miej bodaj kilka tygodni, że gdyby Indzie nale- 
życie doceniali jej właściwości lecznicze, frekwen- 
cja kuracjuszy, która obecnie przekracza 
22000 osób rocznie, zwiększyłaby się wielokrotnie. 
Rabka obdarzona jest przez naturę bogactwem 
wód mineralnych, posiadających dużą zawartość, 
zhawiecnego dla organizmu lndzkiego jodu i in. 
nych składników, oraz wspaniałyni klimatem gór- 
skim. Szereg urządzeń leczniczych, w których za- 
stosowano wszelkie najnowsze zdobycze naukowe, 
daje świetne możliwości leczenia i zapobiegania 
wielu chorobom wieku dziecięcego i osób star- 


szych (skleroza, artretyzm, reumatyzm, przemias 
aa materji). Lecz nie tylko bogactwom natury i 
urządzeniom leczniczym zawdzięcza Rabka wiel- 
ką frekwencję kuracjuszy. Rabka daje wiele spo- 
sobności do rozrywek, zabaw i życia sportowego. 
W parku zdrojowym znajdnje się szereg boisk 
sportowo-gimaastycznych, zaopatrzonych w liczne 
przyrządy. Korzystać można z 5 boisk do gier spor 
towych, aatrysków, plaży, basenu, leżaków. dre- 
wnianych, płóciennych i ortopedycznych, 

W sezonie niemal codziennie odbywają się 
w Rabce interesujące imprezy, przedstawienia tea- 
tralne, koncerty, rewje, dancingi. Kino dźwiękowe 
daje najnowsze filmy, a dwa razy dziennie przy- 
grywa orkiestra zdrojowa. 

Jeśli dodamy, że połączenie kolejowe i autobuso- 
we Rabki z głównemi ośrodkami w Polsce jest na- 
der dogodne, — istnieje możliwość wynajęcia mie- 
szkań droższych i tańszych, przyczem służy poms- 
cą biuro informacyjąe Komisj" Zdrojowej * P B.P. 
„Orbis*, które nrządza stale wycieczki grnpo- 
we, — należy śmiało zaliczyć Rabkę do najwy. 
godniejszych uzdrowisk w Polsce. 


Doroczne święto nauki polskiej 


Walne zgromadzenie Polskiej Akademii Umiejętności 


Kraków, 23 czerwca. 


zesa Akademji śp. Jana Michała Rozwadow$kie- 


(or) W gmachu Polskiej Akademji Umiejętności | g0, uczonego najw ększej miary i szerokiej w świe 


w Krakowie odbylo się wczoraj w południe do- 
roczne uroczyste posiedzenie P, A. U. Przybył 
na nie jako reprezentant ministra WR, i OP. wi- 
ceminister oświaty ks. Żongołłowicz, liczni repre- 
zentanci władz rządowych, samorządowych i woj- 
skowych, przedstawiciele Świata naukowego i li- 
teraokiego, 

Posiedzenie zagaił prezes Polskiej Akademji U- 
m'ejętności Stanisław Wróblewski, składając na 
. wstępie hołd pamięci Józefa Piłsudskiego, który 
nie tylko walczył o wolność, kiedy wszystkim wal 
„ ka wydawała się beznadziejna, On przyszłość prze 

widział i skupił około siebie najdzielniejsze siły. 
Marszalek Józef Piłsudski otwarł dla państwa 
drogę do potęgi. Kilka dopiero tygodni od Jego 
zgonu, ale widocznem jest już dzisiaj, że około 
wielkiej tej postaci owinie się jedna z tych le- 
gend, które stają się skarbami narodów i niespo- 
żytą dają im odporność. Niech do hołdu składa- 
nego przez całą Polskę, dołączy się chwila mil- 
czenia w tej Akademii. 

Skolei prezes Wróblewski składa podziękowa- 
nie licznym reprezentantom władz, za zaszczyce- 
nię uroczystości swą obecnością i podkreśla popar 
cie udzielane przez rząd wszelkim poczynaniom 
Akademji. Uczczeniem pamięci wieloletniego pre- 
zbójcy rzucają się na pełen tęsknoty Śpiew, na ry- 
tmiczne poruszenia, 

Twarze jednak czarnej masy ludzkiej skierowa* 
ne są ku drzwiom, wiodącym do pokojn cadyka 
reb Mendla. Przez tę niewielką furtkę może wstą* 
pić największa radość, święty odblask boskości, 
kióry cadyk przedstawia w miajaturze. „Synowie 
pałaców niebieskich* tęsknią za blaskiem „małego 
światła“, 4 rytm ich śpiewu porusza ich wciąż na 
uowo ku zamkniętym drzwiom, prowadzącym do 
„Starej świętości“, do izby cadyka. „Przyjacielu 
duszy mojej, ojcze litości, zespól sługę Twego z 
wolą Twoją. Niech sługa Twój spieszy jak młody 
ptak, by pochylić się przed Twojem pięknem. 
Słodcza niech będzie mu przyjaźń Twa ponad 
wszelkie słodycze i ponad wszelki smak...“ 

Nie porzucili jeszcze nadziei, że cadyk przecież 
ię ukaże, Nagle drzwi się otworzą i On się w nich 
pojawi. Z tąsamą tęsknotą, z jaką wyczeknją wiel 
kiego Mesjasza, czekają teraz na małego Mesjasza, 
sa cadyka. Tęsknota przenosi się w wyższą eks- 
tazę: każda minuta życia musi przejść w słodkie, 
pełne zachwytu oczekiwanie. Tęsknota mieści w 
sobie ziarao spełnienia, jest pękiem kwiatu, zaląż- 
kiem owocu. Oczekiwanie jest początkiem spełnie 
nia, jest z niem Ściśle zespolone. Poprzez czekanie 
tzłowiek jednoczy się ze spełnieniem... Tak więc 
kołyszą się w cieniach pogrążone ciała, w cytm 
pieśni, która coraz bardziej przemieniała cię w 
tarliwą prośbę: 


„Postaci piękna, blasku Świata całego, dusza 


R 2 eT MR MA DZA ZĘ R OR DA A ZŻ IE 


cie sławy, oraz wezwaniem do wytężonej prjæy 
dla dobra nauki polskiej, kończy prezes Wróblew 
ski swe przemówienie. 

Skolej zabiera głos sekretarz generalny PAU. 
Stanisław Kutrzeba. Przysiępując do sprawozda- 
nia z całorocznej działalności wymienia na wstę- 
pie nazwiska członków Akademji, którzy zmarli 
w roku sprawozdawczym. Obok prezesa Jana Mi- 
chała Rozwadowskiego, jednego z największych 
polskich uczonych humanistów, zmarł Wacław 
Sob eski, zqany historyk, Z członków zagranicz- 
nych odeszli w zaświaty Rajmund Poincare, kil- 
kakrotny minister i premier Francji, wybitny u- 
czony i historyk, Emil Bourgeois, członek Akade- 
meji Paryskiej, Marja Curie- Skłodowska, znako- 
mita badaczka o sławie wszechświatowej, Bohu- 
słav Brauner uczony czeski, dalej członkowie ko- 
respondenci Michał Hruszewski profesor Uniwer- 
Sytetu Lwowskiego, Antoni Głuziński profesor U- 
niwersytelu warszawskiego i Wacław Karaifa- 
Korbuit profesor Uniwersytetu Wileńskiego. 


Skolei następuje sprawozdanie z działalności 
Akademji. Stwierdza ono, iż rok ub'egły był dla 
Akademji jednym z najcięższych pod względem 
finansowym. Nieurodzaj, powódź, nie oszczędziły 
jej majątków, co wpłynęło na obniżen e się do- 


ma chora jest z miłości do Ciebie. Błagam Cię, o 
Roże, ulecz ją! Jeśli ukażesz Swój odblask wapa- 
niały, dusza wzmocni się i uleczy. Wiecznie trwać 
będzie radość i wesele z Tobą!...* 

Przygnieciony masą ludzką, kołysze się Jechiel 
w takt rytmiczny, Czuje się częścią tej wielkiej 
tęsknoty. Teraz dopiero pojął, co oznacza Kock. 
Zaprawdę to wysoki szczebel — ta wielka i potę: 
żna wola, to pożądanie świętego Światła, niezada- 
walnianie się odrobiną „posiadanła*, Ileż to czło- 
wiek wogóle jest w stanie posiadać! Ile może wchło 
tąć w siebie? O wiele więcej, niż własność ozna- 
czą wola i pożądanie. Albowiem nieskończenie 
wielkie jest pragnienie, a nieskończenie mały tru- 
nek. 

Jechiel kołysze się wraz z innymi w rytmie nie- 
ustannego uniesienia, chwyta się kurczowo wraz 
z innymi ostatniego blasku soboty. przenikającego 
jeszcze cienie nocy, chciwie wsącza w siebie ka- 
żde tchnienie tęsknoty: O zjaw się ukochany mój, 
rozpostrzyj nademaą twój szałas pokoju... 

Sercem jednak jest gdzieindziej — wśród prosta- 
czków z Chewre-Thilim, którzy cieszą się w 8obo- 
tę przed wieczorem odrobiną posiadania, śpiewając 
hymn pochwalay, To tutaj — przychodzi mu na 
inyśl — dobre jest dla wielkich, którzy nie lęka- 
ja się zapuścić w odległe przestrzenie samotności, 
by szukać nowych dróg. Dla niego, dlą Jechiela, 
wystarczająca jest aż nadto droga odmawiania 
Psalmów, udeptana dla niego przez prostych Ży- 
dów wiejskich... (C.d.n.) 


ZAWIADOMIENIE. 


Wo wtorek 25 czerwca o godz. 20 odprawi mo” 
dlitwę wieczorną ABR. JOS. DAWIDSOHN w Do* 
mu Modlitwy przy ul. Szpitalnej 24 na rzecz Stow. 
„EZRATH-CHOLIM*. — Dochór przeznaczony Na 
kąpiele Swoszowickie dla biednych chorych. 
4078 ZARZĄD. 
M 
chodów. Pomimo to, dzięki daleko posuniętym 
oszczędnościom, można było pracę wydawniczą i 
badawczą prowadzić w normalnych rozmiarach. 

W sprawozdaniu Komitetu Ortograficznego do- 
wiadujemy się, iż większość członków stoi na 
gruncie tradycyjnym dotychczasowej ortogratj! 
polskiej, ale chce zbadać wszęchstronnie i bez 
stronnie możliwość zmian, wynikających z ewolu- 
cji języka. 

Po sprawozdaniu wygłoszony został przeż prol. 
Bialobrzeskiego odczyt pt. „Nauka ścisła o przy- 
rodzie na tle ogólnych wartości kultury", 

a «a a 


Członkowie Polskiej Akademji Umiejętności wy 
brani przez Walne Zgromadzenie; 

I. Wydział Filologiczny: 1. Czł. czynny krajo- 
wy: Tadeusz Lehr- Spławiński, prof. f lologji slo- 
wiańskiej Uniw. Jag. 2. Czł. korespondenci krajo- 
wi: Zygmunt Batowski prof, historji sztuki Uniw. 
Warszawskiego, Leon Kozłowski prof. prehisto- 
rji Uniw. Jana Kazimierza, Roman Pollak prof. 
h.st, literatury poiskiej Unrw. Poznańskiego. 

II. Wydział Historyczno- Fiłozoliczny: 1, Czł. 
korespondent krajowy: Ludwik Piotrowicz prol. 
hist. starożytnej Uniw. Janel. 

III. Wydział Matematyczno- Przyrodniczy: 1. 
Czł. korespondenci krajowi; Henryk Arctowsk! 
prof. geofizyki i meleorologji Uniw. Jana Kaz. 
Stanisław Kulczyński prof. botaniki Uniw. Jana 
Kaz., Jerzy Smoleński prof. geografji Uniw. Jag. 

IV. Wydział Lekarski: 1. Czł. czynny krajowy: 
Hilary Schran:m prof. medycyny Uniw. Jana Kaz. 
2. Czł. korespondenci krajowi: Jan Lauber prot. 
okulistyki Uniw. Warszawskiego, Adam (zyże- 
w:cz prof. ginekologii Uniw. Warszawskiego, Fran 
cigzek Walter prof. chorób skórnych i wener. U- 
niw. Jag. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej za- 
twierdził następujących uczonych zagranicznych. 
wybranych na posiedzeniu w du'u 15-ym czerwca 
1934 r. 

Na Wydziale Filologicznym: Członkowie kore- 
spondenci zagraniczni: 1. France Ramovs prot. fi- 
lologji słowiańskiej Uniwersytelu w Lublanie. 2 
Franck Schoell historyk literatury w Paryżu. 

Na Wydziałe Historyczno- Filozoficznym: Człon 
kowie czynni zagraniczni: 1. Charles D'ehl prof. 
histor.ci bizantyńskiej w Sorbonie, 2. Aaage Frie 
profesor historji Uniwersytetu w Kopenhadze. 

Na Wydziale Matematyczno- Przyrodniczym: 
Członek czynny zagraniczny: 1. D'Arcy W. Thom- 
pson profesor zoologji w St. Andrews. 

Na Wydziale Lekarskim. Członkowie czynni za- 
graniczni: 1. Ludwik Lapicque profesor fizjologii 
Uniwersytetu w Sorbonie. 2. Karol Nicolle dyrek- 
tor Instytutu Pasteur'a w Tunisie, 3, Karol Reger 
profesor patologji w Paryżu. Członkowie kore- 
spondencj zagraniczni: 1. Aleksy Abrikosoff pro- 
fesor patologji w Moskwie. 2. Rudolf Kimla pro- 
fesor patologji Uniwersytetu Czeskiego w Pra- 
dze. 

Walne Zgromadzenie Polskiej Akademji Ume- 
jętnoścj przyznało następujące nagrody: ' 

1. Nagrodę im. Erazma i Anny Jerzmanowskich 
ks. Wacławowi Blizińskiemu z Liskowa, pow. 
kaliski za dzialalnosć humanitarną. 

2, Nagrodę im. Probusa Barczewskiego za pra- 
cę historyczuą p. Zygmuatowi Wasilewskiemu za 
dzieło pt. Norwid, Warszawa 1935. 

3. Nagrodę jm. Probusa Barczerwskiego za dzie- 
łe małarskie wystawione w 1. 1933-44 prof. Kazi- 
mierzowi S'chulskiemu za portret redaktora Kon- 
Stantego Srokowskiego, wystawiony w Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych w Krakowie w 1934, z u- 
względnieniem całej dotychczasowej działalności 

4. Nagrodę im. Feliksa Jasieńskiego za dzieło 
z zakresu grafiki i rzeżby dla artystów, którzy 
nię przekroczyli 35 lat, p. Alfonsowi Karnemu za 
portret Marjusza Maszyńskiego wykonany w bron 
zie, wystawiony w Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
w r. 1934. MZ 

5. Nagrodę im. Feliksa Jasieńskiego za dzieło 
z zakresu muzyki dla muzyków, którzy nie prze- 
kroczyl 35 lat p. Michałowi Kondrackiemu za sym 
fonję góralską pt. Obrazy na szkle, ogłoszoną dru 
kiem w r. 1933 i kilkakrotnie wykonana. 

6. Nagrodę im. Feliksa Sommera za najlepszą 
pracę lekarską prof. Janowi Szmurle z Wilna za 
dzieło pt. Choroby gardła, krtani, tchawicy, nosa 
1 ucha, Wilno 1955 i za calą działalność nauko- 
wą. 
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Wiadomości z kraju 


Ustąpienie dyr. Potockiego? 

„Wieczór Warszawski* notuje pogłoskę o ma- 
jącem nastąpić jesienią ustąpieniu hr. Fr. Potoc- 
kiego ze stanowiska dyrektora departamentu wy- 
zrań, a to wskutek niezadowolenia z jego działa:- 
mości w sferach episkopatu. Isinieje podobno ten- 
dencja do podporządkowania lego departamentu 
bezpośrednio wiceminisirowi prof. Chyłińskiemu, 
cieszącemu się zaufaniem sier kościelnych. 


Jeszcze sprawa endeckiego radnego 


z Wilna 


Na nadzwyczajnem zebraniu Syndykatu Dzien- 
nikarzy Wileńskich postawiona została na porząd 
ku dziennym kwestja rozpatrzenia przez Syndykat 
sprawy endeckiego dziennikarza i radnego Kow- 
nackiego, który w pierwszych dniach ogólnej ża- 
loby narodowej miał zachowaniem swem zakio- 
cić powagę chwili. Sprawa przeciwko Kownackie- 
mu, aplikautowi adwokackiemu będzie rozpatry- 
wana w sadzie dyscyplinarnym przy Radzie ad- 
wokackiej, a na zasadzie uchwały Rady miejskiej 
będzie badana przez specjalną komisję. 

Walne zebranie dziennikarzy wszystkiemi głosa 
mi prócz paru endeckich, uchwaliło wniosek po- 
wołujący komisję z Syndykatu Dziennikarzy Wi- 
leńskich w liczbie 5 osób, która niezależnie od 
toku sprawy w innych środowiskach ma rozpa- 
rzeć sprawę Kownackiego. Komisja ma mieć cha- 
rakter sądu nadzwyczajnego. 


Trzej lekarze pod poważnym zarzutem 


Urząd prokuratorski w Przemyślu wdrożył docho- 
dzenia karne przeciwko 3 lekarzom * w Sądowej 
Wiszni (pow. Mościska) o nieudzielen'e pomocy 
choremu. Według treści doniesienia, zgłosił się w 
ubiegłym tygodniu do dra Franzmana w Sądowej 
Wiszni pewien chłop z okolicznej wsi Chołodo- 
wic z wezwaniem do żony, która zachorowała 
przed porodem. Gdy na pytanie lekarza zapodał 
wieśniak, że posiada jedynie 5 zł, wymówił się 
dr. Franzman od wyjazdu rzekomą chorobą. Sko- 
lei udał się chłop do dra Grotta, który uzasadnił 
swą odmowę skażeniem instrumentów. Wreszcie 
spotkało go takiesame przyjęcia u trzeciego leka- 
rza dra Radzikiewicza, który otwarcie oświadczył 
że nie ma zamiaru kredytować honorarjum, bo już 
dość pieniędzy stracił na wsi u chłopów. Żona 
chłopa zmarła na drugi dzień, nie mając żadnej 
pomocy lekarskiej. Na podstawie tego dontesienia 
wdrożyła prokuratura w Przemyślu dochodzenia 


przeciwko wymienionym lekarzom œ nieudziele- 
nie pomocy, 


Telefon Warszawa—Rodezja 


Ministerstwo Poczt zawiadama, że z dniem 1 
lipca otwarta będzie komunikacja telefoniczna po- 
między Polską a Rodezją Północną i Rodezją Po- 
łudniową w Afryce. Połączenie nastąpi via Loni- 
dyn—radjo Capetown. Opłata wynosi za 3 minuty 
rozmowy 191,25 franka złotego. 


Proces o — djablik drukarski 


Fatalne skulki pociągnął za sobą błąd drukar- 
ski, który okazał się nietylko chochlikiem czy 
djablikiem zecerskim, ale całym szatanem druku. 
Oto w „Echu Tomaszowskiem* ukazał się artykuł 
omawiający stosunki panujące w miejscowym Za- 
rządzie Miejskim. Między innemi wydrukowano, 
że w skład Zarządu weszli trzej... łapownicy p. 
Blaszczkowski itd. 

Łatwo domyśleć się, że miało być: „trzej ła- 
wnicy** i choć nazajutrz ukazało się w piśmie 
oćpowiednie sprostowanie, ławnik Błaszczkowski 
wystąpił przeciwko redakcji „Echa* z procesem o 
zniesławienie, 

Na rozprawie sądowej oskarżony redaktor tłu- 
maczył się, fatalny błąd był rzeczywiście tylko 
i wyłącznie błędem zecerskim i okazał manuskrypt 
artykułu, z którego wynikało, że rzeczywiście 
autor napisał „ławnicy“, a nie „łapownicy”. 

Sąd Okręgowy w tych warunkach oskarżonego 
redaktora uniewinnił, lecz ławnik Błaszczkowski 
założył apelację do Sądu II-g'ej instancji i spra- 
wa toczyła się wczoraj. Sąd Apelacyjny po prze- 
piowadzonej rozprawie wyrok zatwierdził, 


4 osoby pogryzione przez wilka 


Do zakładu Pasteura w Wilnie przywieziono 
z majątku Kudełki pod Wilnem 4 osoby pogry- 
zione przez wściekłego wilka. Wypadek zdarzył 
się w następujących okolicznościach. Kiedy wilk 


zbliżył się do zabudowań gajowego majątku, Fran 


ciszka Kłosko, gajowy zaczął obstrzęliwać go 
z dubeltówki, Wówczas zranione zwierzę rzuciło 
się na będących w pobliżu ludzi. Poważnych obra- 
żeń cielesnych doznał służący majątku Marcin- 
kiewicz, gajowy Kłosko i dwie osoby z pośród 
miejscowej ludności. 

Urządzono obławę, w wyniku której zwierzę 
zabito. W zakładzie Pasteura stwierdzono, że wilk 
był chory na wściekliznę. Kłosko został odwie- 
ziony do szpitala. 


calego 


Jerozolima. (ŻAT) W związku z rokowania 
mi, jakie się toczą między Waad Haieumi a 
„Agudas lzrael”, celem uregulowania spra- 
wy gmin żydowskich i rabinatu w Palesty- 
nie, Naczelny Rabinat zwołał w tych dniach 
konferencję rabinów z udziałem 60 racino 
z całego kraju. Po 6-godzinnych obradach 
konferencja uchwaliła szereg rezolucyj, któ 
re wypowiadają się stanowczo przeciwko u- 
tworzeniu dwóch odrębnych rodzajów gmin 
żydowskich i dwóch rabinatów. Jedna z uch- 
walonych rezolucyj podkreśla, że Tora i na- 


kazy religijne są takie same dla całego naro | 


du żydowskiego i dzięki jedności Tory zacho 
wała się jedność narodu po dzień dzisiejszy, 
pomimo rozproszenia. 

Konferencja rabinów wybrała specjalną 
delegację z T osób, która doręczy powzięte 
uchwały rządowi palestyńskiemu, celem 
przedłożeni, rządowi angielskiemu w Londy 
nie i Komisji Mandatowej Ligi Narodów. 

Równocześnie uchwalono zwrócić się do 
wszystkich rabinatów, i gmin żydowskich 
na całym świecie, aby przeciwdziałały ten- 
dencjom separatystycznym i przyczyniły się 
do zachowania jedności narodu. 

[pozwem a 


ULGOWY ABONAMENT 
„NOWEGO DZIENNIKA” 


Dla naszych Szan. Abonentów, wyjeżdżających na lotniska, 


wprowadzamy w czasie Od 1 maja do 30 września b. r. 
ulgowy abonament, obliczając za drugi egzemplarz 


miesięcznie, wraz z wysyłką pocztową, 
Każdy prenumerator może zatem zamówić drugi abonas 
ment letniskowy wyłącznie dla swej rodziny, wyjeżdżającej 
na letnisko. — Z tej wydatnej ulgi niewą'pliwie Lażdy prenue 
merator skorzysta, 


DO OPALANIA 


CREOLA 


ADOREA n BOLEtAW LUSTER 2P. z 0.0. 


Palestyna świeci przykładem 


Jerozolima (ŻAT). Od października 1934 do czerw 
ca 1935 Keren Hajesod w Palestynie zebrał zobo- 
wiązania na sumę 35.460 funtów, czyłj dwa razy ty- 
le, co w tymże okresie poprzedniego roku. W Je- 
rozolimie ząadeklarowano 5.288 funtów, w Tel 
Awiwie — 14.920 funtów, w Hajfie — 7.471 funtów. 

Deklaracje imigrantów niemieckich wynoszą 
6.300 funtów. 

Do 1 czerwca wpłynęło na poczet tych deklara- 
cyj w gotówce 17.243 funty, 


38 doroczna konferencja sjonistów 
amerykańskich 


Nowy Jork (ŻAT). W sobotę 29 b. m. nastąpi w 
Atlantic City otwarcie 38 dorocznej konferencji 
amerykańskiej federacji sjonistycznej. Obrady kon- 
ferencji potrwają 8 dni. Konferencją omówj szereg 
spraw w związku z nadchodzącym XIX Kongresem 
sjonistycznym i zatwierdzi też defjnjtywnie listę 
kandydatów ną kongres. 


Zyd — budowniczym 
największego okrętu świata 


Nowy Jork (ŻAT). Wśród przeszło 2.000 pasaże- 
rów, którzy przybyli do Ameryki ną pokładzie naj- 
większego okrętu świata „Normandie“, znalazł się 
także konstruktor tego olbrzyma, inż. Andre Levy. 
Levy mą obecnie 57 lat, Od 25 lat jest gn czynny 
w przemyśle budowy okrętów j jest jednym z naj- 
wybitniejszych konstruktorów we Francji. Poď je- 
go nadzorem odbyła się też budowa „Ile de Fran- 
ce", 

W rozmowie z przedstąwicielem „Jewish Daily 
Bulletin“, inż Levy oświądczył: „Mój ojciec, mój 
dzjad į mój pradziad byli Francuząmi. We Francji 
niema kwestji żydowskiej. Wszyscy francuscy Ży- 
dzi są przedewszystkiem Francuzami”, 

„Palestine and Orient Lloyd“ podarował okręto- 
wi „Normandje* rodały, Tory, Na okręcie zostałą 
urządzona Synagoga oraz bogata bibljoteką juda- 
istyczną. Dwie wzorowo urządzone kuchnie sporzą- 
dzają koszergą strawę i są zaopatrzone w 28.000 
sztuk porcelanowego sprzętu kuchennego. 


U kobiet w ciąży i młodych matek stosowanie 
naturalnej wody gorzkiej »„Franciszka-Józefa* 
wzmacnia prawidłowość funkcji żołądka i kiczek. 
Zalecana przez lekarzy. 


Bezrobocie wśród Zydów 


wiedeńskich 


Wiedeń. (ŻAT) Jak komunikuje ŻAT-nej 
kierownik biura pośrednictwa pracy przy 
gminie zydowskiej w Wiedniu, w ciągu pier- 
wszych 5 miesięcy br., zarejestrowało się 
1766 bezrobotnych Żydów. Ogólna liczba za- 
rejestrowanych w tem biurze bezrobotnych 
wynosi 4020. Rzecz charakterystyczna, że 
zgłaszają się do rejestracji nietylko zreduko 
wani pracownicy, lecz również kupcy i prze- 
mysłowcy, którzy stracili źródła zaroh%:wa- 
nia z powodu nowej ustawy przemysłowej. 


Bankructwo „aryjskiej " propagandy 
w Austrji 

Wiedeń. (ŻAT) W różnych austrjackich 
miejscowościach wypoczynkowych wille pry, 
watne i pensjonaty wywiesiły napisy, że są 
dostępne „tylko dla aryjczyków”. Pewne 
miejscowości wydały nawet specjalne pros- 
pekty, z podkreśleniem, że są to „letniska a- 
ryjskie”. Poczynania te okazały się b. szkod 
liwe dla ruchu turystycznego do Austrji. To 
też odnośne czynniki zarządziły natychmia< 
stowe zniszczenie wyżej wspomnianych pro« 
spektów. 


„NOWY DZIENNIK* 
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PRZEGLĄD SPORTÓW 


Jak zdobyłem mistrzostwo Świata? 


Mogę powiedzieć o sobie, źe jestem obecnie naj 
ezczęśliwszym ozłowiekiem na świecie. Odniosłem 
bowiem dwa wielkie zwycięstwa: pokonałem słyn- 
nego Maxa Baera, tego człowieka, który zwycię- 
żył Primo Carnerę, uchodzącego za mistrza nie do 
zwyciężenia. W ten sposób zdobyłem tak bardzo 
zaezczytny tytuł mistrza świata w wadze ciężkiej, 
a tem samem zwyciężyłem niemniej groźnego prze 
ciwnika, jakim jest — niepowodzenie. 

Kiedy obecnie przechodzę w myśli etapy mojej 
walki, zdaję sobie sprawę z tego, że od początku 
pierwszej rundy miałem to głębokie przekonanie, 
że tym razem zwycięstwo nie wymknie mi się z 
rąk. Zrozumiałem, że najlepszą taktyką będzie u- 
derzyć prosto z lewej strony, dokładnie w tej ea- 
mej chwili, w której i przeciwnik mój uderzał. Mo 
je uderzenie z lewej było pierwsze i za każdym 
razem wyprowadzało z równowagi Maxa Baera, 
sprawiając, że najsilniejsze jego uderzenia etały 
się zupełnie bezwartościowe. 

Było to rzeczą niebezpieczną wystąpić do walki 
z człowiekiem wyższym, cięższym i mocniejszym 
odemnie. Należało więc walczyć nie siłą, lecz spry 
tam i precyzją. 

Max Baer zdawał sobie odrazu sprawę z mojej 
taktyki. Mnożyły się coraz bardziej punkty na mo 
ją korzyść, a po piątej rundzie — jak się igo spo 
dziewałem — Baer zaczął atakować z niezwykłą 
siłą, rozumiejąc, że jedyną szansę zwycięstwa eta 
nowi dla niego jeszcze tylko knock-out. 

Jednakowoż moje uderzenia z lewej, rozstrajały 
go i denerwowały, Co więcej, ja ciągle obracałem 
się ku prawej, aby w ten aposób z tamtej strony 
EAEE się przed pięścią mojego przeciwni- 


Ponieważ uderzenia jego raz zą razem chybjały, 
Baer wkrótce się zmęczył, ą ja natychmiąst wy- 
czułem, że na mnie przyszłą kolej, by przejść do 
ataku. Od tej chwili walka toczyła się w sząlonem 
tempie, a ja uderząłem z całych sił. 

W połowie walki, być może w zamiarze malego 
odpoczynku, Max zączął udawać clowna, zupełnie 
tak samo, jak tọ z powodzeniem czynił w cząsie 
rozprawy z Cąrnerą. Ale tu trafiła kosa na kamień, 
miął bowiem przed sobą stąrego rutyniarza, który 
się zną na rzeczy. Przypominam sobie, że pod ko- 


niec piątej rundy podczas jednej takiej blazeńskiej 
sztuczki, nagle Mąx splunął krwią. Od tej chwili 
byłem już pewny swojego zwycięstwa. Czułem. się 
coraz mocniejszy. Max próbował uciec się do nje- 
dozwolonych chwytów, zaco został napomniany. 
Wszystko to jednak wzmocniło tylko moją wiarę. 
Naturalnie podczas walki nie można uniknąć kilku 
przynajmniej uderzeń w szczękę. Mimo to jednak 
nie straciłem formy anj razu, podczas gdy Baer kil- 
ka razy znajdowął się w złej pozycji. 

Im bardziej walka zbliżałą się ku końcowi, tem 
szanse mojego zwycięstwą się powiększąły. Góro- 
wałem nąd moim przeciwnikiem zręcznością i pre- 
cyzję. Nawet w oslatniej rundzie, w której mój 
przeciwnik zdobył się na rozpaczliwy wysiłek, by 
zachować chwiejącą się koronę mistrzostwa, Tezo- 
lutnie stanąłem dg walki i poraz ostatni złożyłem 
dowód swojej wyższoścj, 

Powiądano, że jestem człowiekiem stąrym į kom- 
pletnie skończonym, że moja bokserska karjerą już 
dawno należy dg przeszłości. Chejałem więc do- 
wieść, że przy silnej woli i poważnym treningu, 
człowiek może wspiąć się ną najwyższe, najbar- 
dziej niedostępne j omal nieosiągalne szczyty. 

Urzeczywistniło się marzenie mego życią. JE- 
stem mistrzem Światą į mam nądzjeję, że gkażę się 
godnym następcą Dempseya, Schmellinga i Shar- 
keya. Liczę zaledwie 30 lat į mam wrażenie, że 
stgi otworem przedemną nową karjera. Czuję się 
mocniejszy, bardziej dośwjądczopy, w doskonatej 
formje į — być może, że posądzą mnie nawct 0 
chełpliwość — nie widzę poprostu człowieka. któ- 
ryby obecnie mógł mnie pokonać. 

Max Baer uchodził za najlepszego. Pobiłem go 
jego własnemi metodami. Zadałem kłam temu 
twierdzeniu, w myśl którego, bokser nigly rie mo- 
że powrócić dg raz postradąnej formv. Dopiero nie- 
dawno temu żaden manager, żąden impresątjo nie 
chciał o mnie słyszeć. Wszyscy mówili: ..lua bje- 
dny Braddock, on już jest skończony“. Zmuszony 
byłem dg ubiegania się g zasiłek dla bezrobjzsayca 
by moją żona į dzieci njo zginęły z głodu. Dziś je- 
stem mistrzem świata, Pobiłem Maxą Baerą. czto- 
wieka, który zarąbiął 10.000 dolarów tygodniowo, 
za to tylko, że produkował się ną scenach music- 
hallów. Ja, który przymierałem głodem, jutrg bę- 
dę posjadączem ksjążęcych kontraktów. Mam wra- 
żenie, że życie moje to sensacyjna powieść, 


—— 


WYŚCIG KOLARSKI DO MORZA. 


W dniach od 26 czerwca do 2 lipca br, Warszaw- 
ski Okręgowy Związek Kolarski organizuje IV. 
Wyścig Kolarski do Morza Polskiego, który był 
trzykrotnie organizowany pod Wysak m Proiekto- 
ratem Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pił- 
sudskiego. 

Trasa wyścigu podzielona została na 6 etapów, 
a mianowice: Warszawa—Mława, Grudz adz— 
Starogard—Gdynia; Gdynia— Starogard, Toruń— 
Włocławek—Kutno—Warszawa. Ogólny dystans 
1100 klm. 

Wyścig ten będzie miał uroczysty charakter, 
gdyż w przededniu Święta Morza kolarze przybę- 
dą do Gdyni i wezmą udział 29 bm. w Święcie Mo- 
rza. 

Start wyścigu do Morza Polskiego odbędzie się 
z toru kolarskiego W. K. S. Legja dnia 26 b. m. o 
godz, 9 rano. 

Wyścig kolarski do morza będzie, wobec zanie- 
chania projektu organizacji wyścigu szosowego 
dokoła Polski, najpoważniejszą próbą sił szosow- 
ców polskich przed jesiennym wyścigiem Warsza- 
wa—Berlin, 


NIE BĘDZIE DWÓCH SĘDZIÓW NA BOISKU 
, PIŁKARSKIEM. 


Olsatnio obradowała w Londynie najwyższa in- 
sianoja w sprawach przepisów gry w piłkę no- 
tna. International Board. Komisja ta powzięła 
szereg ważnych uchwał. M, in. uchwalono, że w 
razie, gdy gra zostanie przerwana z powodu ja- 
kięgokolwiek przekroczenia zasad gry, to sędzia 
nusi podyktować rzut wolny. 
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Następnie komisja zajmowała się wielokrotn'e 
ostatnio powturzanemj próbami sędziowania mə- 
czu płkarsk ego przez dwóch sędziów Ostatecznie 
komisja wyjaśniła, że reguły gry przewidują sę- 
dziowanie meczu przez jednego arbitra, dlatego 
wprowadzanie dwóch sędziów jest niedopuszczat- 
ne. Temsamem położono konec wszystkim eks- 
perymentom, jakie próbowano robić nawet w 
Polsce. 


MISTRZ NIEMIEC MA GRAĆ W HAJDUKACH 


Podczas uroczystości jubileuszowych Ruchu 
(Hajduki) ma być rozegrany w dniu 8 września 
mecz piłkarski mędzy Ruchem a mistrzem Nie- 
miec, Schalke 04. 


POLSCY SZERMIERZE NIE OBSYŁAJĄ MI- 
STRZOSTW EUROPY, 


Tegoroczne mistrzostwa szermiercze Europy w 
konkurencji indywidualnej i drużynowej odbędą 
się wy Lozannie. 

Na zawody te Polski Związek Szermierczy nie 
wyśle naszych przedstawicieli z powodu braku 
odpowiednich środków finansowych. 

Wysokie koszty ekspedycji oraz nieobecność w 
r. ub. na mstrzostwach Europy, rozegranych w 
Warszawie, przedstawicieli Szwajcarji __ stano- 
wią argumenty za nieobesłaniem zawodów lozań- 
skich przez Polaków. 

W dn'ach 28, 29 i 30 bm. odbęda się w Warsza- 
wie doroczne szermiercze mistrzostwa Polski w 
konkurencji indywidualnej panów. 

Zawody zgromadzą na planszy wszystkich czo- 
łowych naszych zawodników. 


pod redakcją Dra Henryka Lesera 


Żydowscy kraioznawcy 
obradują 


W Warszawie odbył się onegdaj pąty zjazd Ży- 
dowskiego Towarzystwa Krajoznawczego z udzia- 
łem 55-ciu delegatów oddziałów  prowincjonal- 
nych. Sprawozdanie z działalności Zarządu złożył 
dr. Wulman podnosząc, że rozwój Towarzystwa 
został zahamowany naskutek cofnięcia przez Mia. 
Komunikacji ulg kolejowych towarzystwom tury- 
slycznym w Polsce. Zarządzenie to zostało w ro- 
ku 1934 częściowo zmodyfikowane, wobec Żydow- 
skiego Towarzystwa Krajoznawczego jednak za- 
stało ono w całości utrzymane w mocy. Min. Ko- 
niunikacji uzasadn ło cofnięcie zniżek kolejowych 
dla Z. T K. brakiem potrzeby istnienia w turysty- 
ce i krajoznawstwie grup wyznaniowych. Stano- 
wisko to Min. Komunikacjj przestrzegane jest tyl- 
ko w odniesieniu do Ż. T. K. podczas gdy niemie- 
ckie towarzystwa turystyczne w Polsce, zgrupo- 
wane w Beskidenvercin korzystają nadal 2 wszyst 
kich ulg narówni z towarzystwami polskiemi. Na 
uwagę zasluguje, że na urządzone w roku ubie- 
giym przez wydział turystyczny Mn. Komtunika- 
cji dwie konferencje przedstawicieli towarzystw 
turystycznych w Jaremczu i w Wilnie Ż. T. K. nie 
zuproszono. Na obecny zjazd odmów ono delega- 
tom przysługujących im na zjazdy turyslyczne 1 
naukowe 40-procentowych powrotnych zniżek ko- 
lejowych, podobnie Min. Kom, nie udzieliło 74, Ale 
K. zniżek na obozy w. £. 

Mimo braku subwencyj i trudności na jakie Ż. 
T K. napolyka ua każdym kroku, rozwój Tow. 
jest niezaprzeczalny, w parze z czem zaobserwo- 
wać moży3 wśród ludności żydowskiej wzmożony 
pęd do turystyki i wycieczek krajoznawczych. Nie 
zależnie od turystyki Ż. T. K. prowadzi pracę nau- 
kową i kulturalną. Przy poszczególnych oddzia- 
łach islnieją koła naukowe, zajmujące się bada- 
niem żydowskich zabytków historyczaych i fol- 
kloru. 

W roku ubiegłym Ż. T. K. urządził 4,000 wycie- 
czek z udziałem ponad 10.000 uczestników. Z ra- 
mienia Ż. T. K. czynnych było 8 kolonij i obozów 
turystycznych. Wydano 6 numerów pisma infor- 
macyjnego „Biuletyn Ż. T. K.“ oraz kontynuowa- 
no wydawanie jedynego w Polsce żydowskiego 
czasopisma krajoznawczego w języku polskim 1 
żydowsk m „Krajoznawstwo — Landkenlnysz”. 
"Po sprawozdaniu dra Wulmana, zjazd wysłu- 
kał szeregu referatów m. in. na temat: Praca kul- 
turalna i turystyczna na kolonjach i obozach 2. 
T K., „Zakres pracy naukowej oddzialów 2 T 
K. na podstawie uchwał kół naukowych“, „Jak 
należy urządzać i prowadzić wycieczki w ramach 
programu Ż. T. K^. s 

Po wysłuchaniu sprawozdań į dyskusji dokona- 
no wyboru zarządu głównego. 


— 
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POLSCY MISTRZE TENNISOWI 1935 R. 


W ukończonych ostatnio rozgrywkach tenniso- 
wych o mistrzostwo Polski, tyluły w poszczegól- 
nych konkurencjach zdobyli: w grze pojedyńczej 
panów: Hebda przed Tarłowskim; w grze poje- 
dyńczej pan Jędrzejowska przed Volknerówną; w 
grze podwójnej panów: Tarłowski—Bratek przed 
'Tłoczyński—Hebda; w grze mieszanej Jędrzejow- 
ska Tloczyński; w grze junjorów; Spychała 
przed Gotschalkiem. 


-mmm 


TARCIA W KRAKOWSKIM ZWIĄZKU KOLAR- 
SKIM, 


Naskutek tarć wewnętrznych w łonie zanządu 
Krak. Okręg. Związku Kolarskiego zarząd tegoż 
podał się do dymisji Nadzwyczajne walne zebra- 
nie celem dokonana wyboru nowego zarządu od- 
będzie się 3. sierpnia br. 

—— 

W TURNIEJU TENISOWYM W BRUKSELI 
pierwsze miejece zajął Perry, w finale 
Austrjaka Artesa 6:8, 9:7. 


bijąc 


Ządajcie wszędzie 
Nowego Dziennika 


„NOWY DZIENNIK* niedzieła 23. VI. 1935 
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Chłopskie poglądy na kryzys 


Kraków, 23 czerwcą. 

Wysokie ceny, monopolowe, rabunkową eksploa- 
tacja wsi przez kantele, lichwą procentowa, upra- 
wiaqą przeważnie przez gospodarzy, wiejskich, a 
wreszcje į podatki — to przyczyną tylko mąterjąl- 
nej nędzy wsi. Ale chłop nienawidzi nietylko mo- 
nopoli, karteli, lichwiąrzy i ucisku podatkowego, 
ale i biurokrację, dającą się we znakj wsj bardziej, 
aniżeli miastu, Jeżeli pamżętnikarz z „„Pamiętników 
abłopów'* mówi, że „łudność nic nie mówi, zaciska 
zęby, lecz nie daj Boże wojny, lub jakichś rozru- 
chów“, to mą na myśli przedewszystkiem niezņo- 
śną samowolę biurokrącji. „Bo zdaniem moim owe 
traktowanie, Iżenie godności człowieczej, gdbierą- 
nie głosów gromadzie, z którą każdy gd niepamięt- 
nych czasów zrógł się jak z religją. wyrządza więk- 
szą szkodę państwu, niżby to mogło ztobić tysiące 
agitatgrów komunistycznych". Ból ogamia, gdy 
sig czyta słową pełne bluźnierstw, przekleństw i 
okrzyków niecenzurglinych zrozpączonego chłop- 
stwa, duszącego się w mąckach polipa biurękrą- 
tycznego. „Co nam dała Polska, jak nas ponijewie- 
Tają, jak się obehodzą z nami urzędnicy, jak na 
każdem kroku czyhą ną nas policja, żeby spgrzą- 
dzić protokuł lub zapłącić złotówkę... oto takie na- 
rzekania słyszy się często, które bolą więcej niż 
strata mąterjąlna *. 

Z jednej strony żąda Bię gd chłopą intensyfiką- 
cji produkcji rolnej, poświęcania bączniejszej uwą- 
gi kulturze uprawy roli, hodowij i zajęciom gospo- 
darskjim, a z drugiej strony nasyła się na niego ca- 
łą armję biurokrątów, szukających dziury, na cą- 
łem i nękających chłopa coraz to nowemi zzyką- 
nami. „Że 0 nie sję nie troszczysz tylko patrzysz 
jak cj sołtys przyniesie upomnienie, a policją cj 
zrobi protokół to na psa, żeś go spuścił, kury po- 
ściuć, to że studyja nimą nakrycia, to znów do u- 
stepu nima koryta lub drzwi, to drabina nie ną 
dąchu, to gnojównik nie w porządku. To jedziesz 
do miasta nima tąbliczkj u woza. To ksjążki zapo- 
mniał wzioś od. konia, w mieście źleś stanął. Czy 
już większe gnębinie może być tego żywiciela pol- 
skiego ludu przez elite uprzywilijowąną. Możecie 
zabrąć nam wszystko į dajta nam te dzjądowskie 
torby zaweasu, póki mąmy jescze troche siły no 
Roszynią, żebyście nasz nje dożywiali jakimś 
ochłapom co komu z nosa spadnie", 

Jeden z pamiętnikąrzy w powiecie stopnickim, 
opowiada, jak to przeprowadzono śledztwo w gmi- 
nie zą to, że ludzje z okazji skązania Witosą po- 
wywiesząlj czarne chorągjewkj na chałupach. Pa- 
miętnikąrz nasz nio wywiesił chorągiewki, lecz żo- 
ta jego przypadkowo wywiesiła zmokłe paito na 
kołku, żeby wyschło, „Naros zjowjo się policyjant 
Pise kare zem jakosj tam smate powiesił, wpodo 
do izby z wielkiem krzykiem pocom toto wywiesił 
jo ani słychm o nicem į godom mu ze nic nima a un 
mi pokazuje kapote ną kołku. Adyć panie tg moje 
paleto wisj od wcorańsą bo zmokło i bąba go wy- 
wiesjła aby wyschło. Prużne było moje gadanie, 
napisot cosi w ksjosce kozoł kapote z kołka zdjoć. 
Nigdy nimọ cłowiek spokoju, ciegle ino sarpio na 
Tużne strony a to locego gnuj nie w porzodku, lo- 
cego pies w nocy nie wioząny. Tyle cłowiek mo 
kłopotu kurowodu, ze ąz chce łeb peknoć od tego 
wszyćkiego. Nie wysło może ze dwą tygodnie, a tu 
przychodzi wezwąnie ze gminy zeby stąwić się bo 
mo przyjechać starostą j sodzić pos za te choro- 
giewkj. Zedbrało nos sie moze ze Śtydzjestu į pos 
my do gminy, wyset pon starosta į pokolei wzy- 
woł kozdego. Przysła kolij i ną mie, wyłozyłem ca- 
ło sprawe jak sie noleży, wtedy pon starosta Po- 
krecił głowo pomedytuwgł į pedzoł ze mi zodny 
kary nie daje ale ną przysły roz zebym cegoś po- 
dgbnego nie robił. Serdecnjam podziekuwoł i przy- 
zyk ze nigdy nie bede wisoł kapoty na kołku. Ni- 
chtórzyj podostajali po siedem, po pińć ą nat į po 


sternoście dni. Chłopi nie rądzj musielj za choro- 
giewki w kozje odsiedzić”. 

Że te tchnące nienawiścią dg biurokracji wynu- 
rzenją nie są chąrąkterystyczne dla wyjątków, ale 
włąśnie typowe dla całej wsi, świądczą podobne 
głosy niemal wszystkich pamjętnikarzy, Np. jeden 
z tych w powiecie łódzkim pisze, że dzisiaj „jest 
nastawione wszystko tylko, żeby tego chłopą jak 
onj mówi karąć į karać ng i jeszcze rąz karać. Po- 
licjąnt protokół za psa, nauczycjel za nieposyła- 
nie dzieci do szkoły dziecj, co dopiero odebrąłem 
z jednej szkoły sześnaścioro dzieci, to już mnie 
męczy gd samego zaczęcia żeby zrobić zebrąnie i 
ukarać zą niezapłącenie podatku, co nawet rozło- 
żyli go bardzo drobiazgowo, gruntowy, skarbowy, 
drogowy, powiatowy, fajerkąsa, no i pensja sołty- 
8a, teraz niech nie zapłąci tych podatków, to każdy 
wystąpi ze swoją pretensją po 150 groszy: to się 
mówi Polską į każdy urzędniczyna powiada że się 
nie chce płacić swojemu rządowi czy to powiadą 
było tyle zaległości podatkowych co jest dzisiaj, 
kto temu jest winien? czy rolnik? Za pożyczką na- 
rodgwą po wsi to chodzili panowje, wójt į sekre- 
tarz i sjłą natierali na tych swojch wybrańców, qże- 
by ją wydobyć“. 

Poglądy chłopskie ną zwalczenie kryzysu gospo- 
darczego i usunięcje nędzy wsj są jdealnie dg sie- 
bie podobne. Za wyjątkiem jednego tylko pamięt- 
nikarzą njkt nie domaga się dewaluacji waluty, 
co spotyka się często u rolników wszystkich krą- 
jów. Tylko trzech pamiętnikarzy domąga się usu- 
nięcia pośrednictwą handlowego, i tę tylko ży- 
dowskiego, natomiast przygniatająca większość 
wogóle ną to nie zwracą uwagi, a niektórzy wyrą- 
źnie nąwet domagają się od rządu, aby nje mieszał 
się do handlu. Wszyscy bez wyjątku pamiętniką- 
rze domągają się w ostrych į stanowczych slowach 
zniesienia karteli j monopoli, obniżenia cen towa- 
rów przemysłowych, obniżenia podatków, niektó- 
rzy ząś domągają się obniżenią zbyt wysokich pen. 
syj na kjerowniczych stanowiskach urzędniczych. 

Chłop tak się już gdzwyczaił od kglei, że niewie- 
lu z nich domągą się obniżenia taryfy, uważając, 
że kolej nie jest wynalązkiem, dostępnym dlą wsi. 
Jeden z pamiętnikąrzy w powiecie hrubieszowskim 
pisze wprost: „Jeździmy po 200 kilometrów końmi, 
bo kolej jest dla nas niedostępna". 

Oczywiście, że jak į wszędzie, t k i ną wsi obni- 
żą się moralność pod wpływem nędzy. Złodzieje 
grasują po wsi, niczem w czasąch śŚrednjowiecz- 
nych. Pąmiętnikąrz z powiatu jasielskiego opowia- 
da, że „wsj naszej wartuje stale dwóch ludzi, ale 
tych także już złodzieje obili, zresztą tych wypa- 
trzą gdzie są į idą w drugje miejsce kraść. Ludzie 
pilnują się sami, gdzie jest więcej ludzj w domu, to 
na zmiane Całą noc pilnują. Kradną już i konie, 
wozy, bydło, świnie, nie licząc kur, zbożą, ubrań, 
prawie w każdy tydzień kogoś we wsi okradną“. 
Zresztą niejeden popełnia przestępstwo poprostu w 
tym celu, ażeby dostąć się do kryminału, gdzie ma 
przynajmniej zapewnione utrzymanie į nocleg. Go- 
spodąrz z powiatu święciańskiego opowiada: „Ku- 
pi kawaler zą dwa złoty spodnie to nosi dwa lata, 
a na święto już nie mą mowy, to zaraz w niedzielą 
idzie na jąkg zabawe i starasja, żeby prędzej jaka 
bójka zrobić į prędzej pójść do paki, bo powiada, 
mnie tam lepiej dajo jeść, porcyja dajo į mjeszką- 
nie lepsze, a w domu dla mnie gorsza paka, jąk w 
kryminale, pracy dosyć a w głodzje i w chłodzje*. 

Ale nietylko hasła likwidacji karteli į monopoli, 
obniżenia cen, pensyj dyrektorskich i procentów 
dostają się pod strzechy wieśniącze. Ząwędrowały 
tam i tegrje ekonomjiczno-populacyjne Roberta 
Maltusą, Wielu pamiętnikarzy gświadczą bez ogró- 
dek, że należy ograniczyć rozrodczość. O dzieciach 
na wsi mówi się stylem „towąrowym" „było nas 
dzieci ośm sztuk". Żona pewnego gospodarza 15- 


PALESTYNSKA KRONIKA GOSPODARCZA 


— W związku z rozbudową parku jaffskiego 
przystąpiono do budowy przedłużenia linji kole- 
jowej wzdłuż całego portu. Robotnicy zydzi nie 

—— Wkrótce ukazać się ma nowa ustawa banko- 
wa w Palestynie, która wymagać będze od każ- 
dego banku kapitału zakładowego conajmniej W 
tys. funtów. Ustawa ta skierowana jest głównie 
przeciwko drobnym bankom. Od pewnego Czasu 
drobne banki starają się zorganizować dłą obro- 
ny swych interesów. Wysuwany jest przytem plan 
ulworzenia specjalnej społecznej rady nadzorczej 
nad małemi bankami. Memorjał w tej sprawe 
przedłżony już został rządowi. h j 

— w ostatnim numerze „Palestine Gazette" za- 
rejestrowano szereg nowych przedsiębiorstw © 
łącznym kapitale 106,000 funtów, w tel lczbie to- 
warzystwo ubezpieczeniowe „Zion o kapitale 
60.000 funtów oraz tewarzystwo plantacyj owo- 
cowych o kapitale 20000 funtów. 

Szczególne zjawisko stanowi 23 nowo- zareje- 
sirowanych towarzystw, które podają jako cel 
działalność inwestycyjną w jednej lub kilku dzie- 
dzinach gospodarczych. Kapitał 21 towarzystw 
wynosi nie więcej niż po 100 funtów (100 akcyj 
po 1 funcie), przyczem różnią się one tylko na- 
zwami i drobnemi zmianami statutowemi. Jedno 
tylko towarzystwo tego typu posiada kapitał 50 
tys. funtów, drugie zaś — 5.000 funtów. 

Prasa syryjska komunikuje, że rząd palestyń- 
ski postanowił wysłać do Syrji delegację handlo- 
wą, która przeprowadzi rokowania w sprawe 
zmian w syryjsko- palestyńskim traktacie handlo- 
wym z r. 1929, 


„ŻEL 
Rzemieślnicy domagają s:'ę 
ubezpieczeń 


Do m'nisterstwa Opieki Społecznej wpłynęło p!- 
smo Związku Izb Rzemieślniczych, zawierające 
prośbę o zrealizowanie ubezpieczeń drobnych, sa- 
moistnych rzemieślników. Za najwłaściwsze roz- 
wiązanie zagadnienia Związek Izb Rzemieślni* 
czych uważa stworzenie odrębnej instytucji ubez- 
pieczeniowej dla rzemiosła. 

Ubezpieczelie rzemieślników miałoby być w za- 
sadze dobrowolne, a na wniosek Związku Izo 
Rzemieślniczych mogłoby być rozszerzone przy- 
musowo na poszczęgólne rzemiosła. Wysokość 
składek ma być dostosowana do możliwości finan- 
sowych rzemieślników. ASI 


U e . . 

Dyplomy Pożyczki Inwestycyjnej 
Delegatura Pożyczki Inwestycyjnej przygotowa- 
ła specjalne ozdobne dypiomy dla subskrybentów. 
Subskrybentom ze sfer gospodarczych dyplomy 
te rozdanę będą za pośrednictwem izb przemy- 
slowo- handlowych w ciągu przyszłego miesiąca. 
|| zicc a T 


morgowego w powiecie warszawskim ubolówą nad 
tem, że „kobiety wiejskie w przeciwieństwie do in- 
teligencji nie mają sposobu w ograniczeniu liczby: 
dzjecj i taka nieszczęsną zapracowana kobiecjna 
jest poprostu niewolnicą swego powołania”. A już 
na odlew wali gospodarz z powiatu radgomszczań- 
skiego: „Młodsze pokolenie jakoś sobie tam cho- 
ciąż z tem nądmjernem mdzeniem dzieci daje rądę, 
bo jak kobiecjna zajdzie w poważny stan, to jak 
mą 10 złotych to tą znajdzie sie taki, co sztuczne 
poronienie zą 10 złotych zrobi, a tą co tych 10 
złotych niema, to sobie samą brudnem palcem w 
macicy poskrobie, krew puści i poronienie wywo- 
ła, że ta która z tego do ziemi pójdzie, to co to 
kogo obchodzi, chociaż tam mówią © jąkjsjch 
Malhtusąch co to zapobiegają ciążę, to przecie to 
chłop tego nie kupi, bo go ną to nie stąć, za jeden 
raz 50 groszy dać“. Widzimy więc, że poczciwy go- 
spodąrz zrobił z Robertą Maltusa poprostu arty- 
kuł handlowy dla zapobiegąnią ciąży į uważa, Że 
„coby taki Mąlhtus kosztował 15 groszy toby i 
mniej kobit albo dziewczyn szło do ziemi”. 

Chłop ma swój zdrowy, oparty na prawdziwym 
„chłopskim rozumie”, własny program walki 2 
kryzysem. Cieszy nas to, że olbrzymią większość z 
„Pamiętników chłopów“ wypowiada poglądy, o 
których realizację walczymy gd szeregu ląt. Są tos 
ograniczenie wyzysku kartelowego, rozsądna po- 
lityką cennikową monopoli i przedsiębiorstw pąń- 
stwowych, obniżenie podatków į świądczeń publicz. 
nych, stworzenie warunków dla ruchu kredytu ta- 
niego i długoterminowego, ograniczenie niszczą- 
cego wpływu biurokracji ną życie gospodarcze | 
społeczne całego kraju, likwidacja etątyzmu, re- 
gląmentącji, koncesyj į protekcjonizmu, jako głów. 
nych przyczyn nędzy całego społeczeństwa, prze. 
dewszystkiem zaś wsi. ; 

JÓZEF DIAMENT, 
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Specjalista chorób dzieci 


Dr. M. SCHONBERG 


ordynuje jak w latach ubiegłych 


RABKA willa „JANINA* 
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3 g15m 


Zachód słońca 
19 g 37 m 
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KONIEC ŻAŁOBY NARODOWEJ 

Dziś, w niedzielę, upływa 6 tygodni od zgonu 
ś.p. Marszałka Piłsudskiego. W tym dniu kończy 
się okres 6-cio tygodniowej żałoby narodowej i 
ustaje obowiązek noszenia żałobnych opasek, 


PROF. HOYER — DOKTOREM HONORIS 
CAUSA 

Na Wydziale rolniczym Uniwersytetu Jagielloń: 
skiego odbyła cię uroczystość wręczenia dy: 
plomu doktora rolnictwa honoris causa doktorowi 
wszech nauk lekarskich i doktorowi filozofji hono- 
ris causa Henrykowi Hoyerowi, b. profesorowi 
anatomji porównawczej na Wydziale filozoficznym 
U. J. i b. rektorowi Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Podczas uroczystości wygłosili przemówienia: Dzie 
kan Wydziału rolniczego Prof. Dr. Władysław 
Vorbrodt, Prodziekan Prof. Dr. Kazimierz Roup- 
pert, Prof. Roman Prawocheński i Prof. Dr. Teodor 
Marchlewski, podnosząc wielkie zasługi naukowe i 
pedagogiczne Prof. Henryka Hoyera, W odpowie- 
dzi Prof. Hoy podkreślił swą łączność z Wydzia: 
łem rolniczym, trwającą już 40 lat, zaznaczając, 
że i z miej czerpał podnietę do swej pracy rauko- 
wej. 


POCIĄG POPULARNY W DOLINE 
POPRADU s 

Liga Popierania Turystyki — Delegatura w Kra 
kowie, Małopolskiego Okręgu Kajakowego przy 
wepółpracy P.Z.K. i Polskiego Radja oraz poparciu 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych organizu 
je 2-dniową wycieczkę w. dniach od 28 do 30-go 
czerwca br. pod hasłem 


„POCIĄGIEM I KAJAKIEM W DOLINĘ 
POPRADU I DUNAJCA 


Cena karty uczestnictwa: 10.40 zł. 


Opłata za dodatkowe świadczenia obejmująca 
przewóz, etrzeżenie i dostawę kajaków do kolei 
1.50 zł. Odjazd z Krakowa o godz. 15.10 dnia 
28. VI. br., przyj. Muszyna 20.48, Odjazd z Muszy- 
ny o godz. 17-ej, dnia 30. VI. br., przyj. Kraków 
22.50. Pociąg zatrzymuje się w N. Sączu, St. Są- 
cżu, Rytrze, Piwnicznej, Łomnicy i Żegiestowie. 

Dojazdy do pociągu popularnego z Katowic o 
godz. 18., z Myełowio godz. 18.16, z Szczakowej 
godz. 18.88, W drodze powrotnej z Krakowa o go- 
dzinie 23.40. 

Uczestnicy mogą do wagonów zabrać składaki, 
zaś kajaki zostaną przewiezione w wagonie spe- 
cjalnym tym samym pociągiem, 

Wszystkie miejsca numerowane. — Ilość ściśle 
ograniczona — szczegóły w programach, do naby- 
cia przy zakupnie karty uczestnictwa. Zgłoszenia 
informacje i sprzedaż kart uczestnictwa od godz. 
9.ej do 11-ej i od 16-ej do 19-ej w Polskiem Radju 
ul. Basztowa 9, do dnia 27 czerwca br. 

Dojeżdżający do pociągu popularnego ze stacyj 
położonych w obrębie od 20 do 120 kim. od Krako 
wa, korzystają na podstawie wykupione) karty 
uczestnictwa na pociąg popularny z 50-proc. zniżki 
na przejazd do Krakowa, zaś w drodze powrotnej 
ze zniżki 80 proc. do stacji pierwotnego wyjazdu. 
Zniżkowy bilet na dojazd do Krakowa oraz kartę 
uczestnictwa należy bezwarunkowo zatrzymać do 
przejazdu powrotnego. 

Dyrekcją Okręgowa Kolei Państwowych zastrze 


FUTRA!! 


Wielkie transporty nadeszły z ostatnich targów Światowych 
do firmy K. i R. MOOR Kraków GRODZKA 13- 
Ceny nader niskie. — Należy już korzystać z okazji* 


ga sobie prawo odwołania pociągu w razie niedo- 
statecznej ilości zgłoszeń. 


PRZESYŁKI DLA POWODZIAN 
PODLEGAJĄ OPŁACIE 

W związku z rozporządzeniem Minislerstwa Ko 
munikacji wstrzymującem z dniem 15. VI. 1935 
r. ważność ulgowych zaświadczeń kolejowych na 
przesyłki dla dotkniętych klęską powodzi — Wo- 
jewódzki Komiiel. Pomocy Ofiarom Pijowodzi w 
Krakowie uprasza, by poszczególne Komitety P. 
O P. — dokonywały przesyłek za uprzednią o- 
platą tychże w gotówce, gdyż tylko takie prze- 
syłki mogą być przyjmowane przez Wojew. Ko- 
mitet P. O. P. 

PE 

— PRZYJAZD CYRKU STANIEWSKICH — 
ATRAKCJĄ KRAKOWA. W najbliższych dniach 
przybywa do Krakowa Cyrk Slaniewskich z feno- 
menalnym programem, złożony z najwspanialszych 
popisów artysliycznych o wielkiej wartości, W 
programie na czoło wybijają sę pierwszorzędni 
artyścj Amerykańska MISS OKULTA, najodważ- 
niejszy motocyklista na linie, produkcje duńskich 
wrotkarzy, żokejów szkockich, ekwilbrystów na 
wolnostojących drabinach, A zatem w najbłiż- 
szych dniach cezka Kraków pierwszorzędna roz- 
rywka, 

=m 

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 
ny a 


JEDYNE POWTÓRZENIE „SHOPU” 
W ŚRODĘ 

Na liczne żądania ze strony publiczności wy- 
satwi Studjo dramatyczne Żyd. Tow. Teatralne- 
go w sali Teatru żydowskiego w środę dnia 26 
o godz. 9 wiecz. po raz ostatni w tym sezonie 
„Shop” Leiwika w premjerowej obsadzie. 


e —— 5 
— Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
popołudniu sztuka A. Waśskowskiego „Gwiazda 
Wawelu“. Wieczorem pełna humoru krotochwila 
Anatola Krakowieckiego „Sezamie otwórz się!“, 
która powtórzona będzie we wtorek. 
— „MADAME DUBARRY“ romantyczna opere- 


ta Millóckera i Mackębepą powtórzona hędzie po | 


cenach zniżonych, po raz ostalni julro z świetną 
odtwórczynią  partji tytułowej p Jaroszewską 
na czele. 

— UDANA RENA W „BAGATELI*. Arty- 
ści warszawscy w osobach Soboltówny, Gosi Ne 
gro, Jankowsk:ego, Majskiego, Wojnara 1 zespołu 
baletowego wystawiają obecnie w „Bagateli* cie- 
kawą rewję w 10 obrazach pt. „Godzina z nami“, 

— WYSTAWA ZWORNIKA W DOMU PLASTY 
KÓW przy ul. Łobzowskiej 1. 3. Obecna wystawa 
we własnym gmachu przy ul. Łobzowskiej 1. 3, 
przedstawia imponujący dorobek artystyczny 
Zrzeszenia Artystów Plastyków „Zwornik”, Wstęp 
dla wycieczek zbiorowych obniżono z 50 gr na 
10 gr. od osoby. Na żądanie przydziela Związek 
każdej wycieczce, obejmującej conajmniej 20 osób, 
fachowego przewodnika, który będzie bezpłatnie 
oprowadzał po wystawię j udzielał objaśnień. 

— „MIKOŁAJ KOPERNIK“. Dziś o 9 wiecz 
wystawia Komitet Wojewódzki Towarzystwa 
Przyjaciół Młodzieży Akademickiej na starym 
dziedzińcu Bibljoteki Jagiellońskiej dramat pt. „Mi 
kołaj Kopernik“. Barwne i żywe widowisko re- 
nesansowe na tle wspaniałej architektury slare- 
go podworca dostarczy widzom niecodziennych 
wrażeń. Warto podnieść szczegół, że pomiędzy 
przyrządami asironomicznemi, slużącemi jako re- 
kwizyty, znajduje się użyczony przez Zarząd Bi- 
bljoteki autentyczny globus nieb:eski, który w ro- 
ku 1492 został sprowadzony na Uniwersytet kra- 
kowski dla profesora lego uniwersytetu Marcina 
Bylicy z Olkusza į na którym wkrótce potem mło- 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 22, 6. Kursy zamknięcia: Akcje: 
Bank 88.25. Tendencja utrzymana. Papiery pro- 
centowe: 6-proc. dolarowa 80, 80 į siedem ósmych, 
80 i trzy czw., 4-proc. dolarowa (dolarówka) 53,40 
7-proc. stabilizacyjna 67, 67.13, 66.50, setki 67.50, 
67 i jedna czw. Tendencja niejednolita. Listy zasi. 
BGK. oraz Bku Roln. bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 89.60, Holandja 359 i trzy czw, 
Kopenhaga 116.65, Londyn 26.13, Nowy Jork czek 
5.28 j pięć ósmych, Paryż 34.98 i pół, Praga 22.18, 
Sztokholm 124.70, Szwajcarja 173.12, Włochy 43.62 
Berlin 213 i pół. Tendencja utrzymana, 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 
Warszawa, 22. 6. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.27 i pół przy tendencji słab- 
szej. W godzinach wieczorowych wymieniano or- 
jeniacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.26 i pół oraz 
528 i pół w towarze przy tendencji utrzymanej. 


GIELDA POZNAŃSKĄ 
Poznań, 22. 6. Bez zmiany. 


GIELDA ZURYCHSKAĄ 

Zurych, 22. 6. Kursy zamknięcia; Dewjzy: Pa- 
ryż 20.22, Londyn 15.09, Nowy Jork 3.05 i pół, 
Bruksela 51.75, Medjolan 25.25, Madryt 41.90, Am- 
sterdam 207.80, Berlin 123.20, Wiedeń noty 57.35, 
Sztokholm 77.80, Oslo 75.80, Kopenhaga 67.40, Pra- 
ga 12.79, Warszawa 57.80, Białogród 7, Ateny 2.90 
Konstantynopol 2.48, Bukareszt 3.05, Helsinki 6.66. 
"Tendencja utrzymana. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 21. 6. Kursy otwarcia: Dilionowska 
91.75, Stabilizacyjna 111, Dolarowa 79.25, War- 
szawska __, Śląska 72.625. Kursy zamknęjcia: Dil- 
lonowska 91.75, Stabilizacyjna 112, Dolarowa 7950 
Warszawska 72 i jedna ósma, Śląska 73 i pięć ó- 
smych. Tendencja mocniejsza. 

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 21. 6. Kursy otwarcia: Berlin 70.36 
Londyn kabel 4.93 i siedem ósmych, Paryż 661 
i jedna czw., Zurych 32.72, Rzym 8.27, Amsterdam 
68.02. 


Eo EGO SOA 
dy uczeń krakowskiej wszechnicy Mikołaj Koper- 
nik uczył się pierwszych zasad astronomii. . 

— STOW. MŁODYCH MUZYKÓW urządza dziś 
godz. 18 audycję muzyczną z udziałem: art. opery 
Marji Link- Dareckiej — śpiew, Janiny Gumow” 
skiej. Borelowskiej — fortepjan, Ireny Brossó” 
wny — akomp. Wstęp wolny. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „Co mój mąż robi w nocy?” (Krukow* 
ski, Mankiewiczówna) i „Toboggan*. 

ATLANTIC: „Skradziono miljonera* (Henty, 
Garat, Lili Damitą) į „Kuszenie szatana“ (JQs8 
Mojica). 

APOLLO: „Pieśń słońca“. i 

BAGATELA: „Uwielhiana“ (Norma Shearer) o” 
raz rewja pt. „Godzina z nami..." 

PROMIEŃ: „Melodje cygańskie". 4 

SŁONKO: „W obronie prawa“ i „Dziwny dom - 

SZTUKA: „Człowiek jest grzeszny“. 

ŚWIT: „Golgota“. 

UCIECHA: Leon Wyrwicz i film pt. „Dla Cie” 
bie śpiewam* (Jan Kiepura). "et 

WANDA: „Tu rządzi humor“ (Tajemnica eks- 
pressu nr. 6). 


r ROEE” W ||L_|1|1ŃVŃ|<||E wii 
Nadzwyczajna danina przemysłu 
niemieckiego na rzecz eksportu 


Berlin 21. 6. PAT. Oddawna dyskutowane pro* 
jekty poparcia niemieckiego eksportu drogą spe- 
cjalnego opodatkowania przedsiębiorstw przemysło 
wych — zaczynają się obecnie krystalizować, P0e 
szczególne przedsiębiorstwa miały podobno otrzy- 
mać za pośrednictwem kierowników odpowiednich 
grup gospodarczych wezwania do uiszczenia stałej 
daniny na rzecz mającego powstać specjalnego 
funduszu eksportowego. Danina ta ma odpowia- 
dać 2 do 15 procent obrotów tych przedsiębiorstw, 
zależnie od wielkości tych obrotów. Tak np. zwią 
zek niemieckiego przemysłu chemicznego, którego 


obroty w c. ub. wyniosły 565 miljon, rm. uiścić mā 
olbrzymią kwotę 50 miljn. rm. 

Okólnik kierowników gospodarstwa, mający cha 
rakter pouiny, przyznaje wprawdzie, że danina i8 
bardzo poważnie obciąży przedsiębiorstwa niem'e' 
ckie, równocześnie jednak podkreśla konieczność 
złożenia największej ofiary w imię zaopairzenia 
Niemiec w konieczne surowce, W pewnych kołach 
berlińskich zauważyć się daje zaniepokojznie, ib 
zagranica może zrozumieć, to nowe zarządzenie ja 
ko zapowiedź dumpingu niemieckiego, na który. 
Gdpowie ze swej strony retorsjami, 
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„Ap. Kowalski“ 
usuwa bezpowrotnie 
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ODCISKI 


Związki zawodowe p. Moraczewskiego 


Warszawa. 22. 6. (Sin) Wydział centralny ZZZ 
przedłożył p. Prezydentowi, premjerowi Sławkowi 
oraz ministrowi spraw wewnętrznych Kościałko- 
wekiemu memorjał w sprawie nchwalonej przez 
sejmową komisję konstytucyjną projektu ordyna- 
cji wyborczej do Sejmu i Senatu, Memorjał został 
pcdpieany przez prezesa ZZZ b. min. Moraczew- 
skiego, wiceprezesa posła Pączka, sekretarza 
p..Gardeckiego i generalnego skarbnika posła Ma- 
linowskiego (Wojtka). 

W dłuższym tym dokumencie ZZZ oświadcza, że 
uchwalony przez komisję konstytucyjaą projekt 
ordynacji wyborczej do Sejmu przesądza definity- 
wnie na niekorzyść pracowników umysłowych i H 
życznych kwestję ich prawa wyborczego. Na za- 
sadzie bardzo dokładnej statystyki autorowie me 
morjału dowodzą, że spośród pracowników fizy- 
cznych, żyjących z pracy najemnej i posiadają 
cych prawo wyborcze tylko 18 proc, a więc 


mniej, niż 5-ta część miałaby w projektowanym 
stanie rzeczy wpływ na ustalenie ligey kandyda- 
tów na posłów. Co się tyczy erdynacji wyborczej 
do Senatu, to według opinji wyrażonej w memorja 
le, pierwotny projekt ustawy został pogorszony w 
redakcji komisji sejmowej. 


NPR za bojkotem wyborów 
Warszawa. 22, 6. (Sin) W piątek, 21 bm. odbyła 
sig w Toruniu konferencja głównego komitetu 
wykonawczego Narodowej Partji Robotniczej z 
udziałem wybitnych działaczy narodowego ruchu 
robotniczego, Przedmiotem obrad było stanowisko 
NPR wobec zarysowującego się uchwalenia ordy- 
nacji wyborczej w brzmieniu projektowanem 
przez BBWR. Konferencja na zasadzie ezczegóło- 
wego zanalizowania ujawniających się w dole 
NPR tendencyj, jednomyślnie postanowiła zapro- 
ponować radzie naczelnej NPR  proklamowanie 


Japończycy zajęli lofnisko w Tier-Tsinie 


Protest konsula 


Pekin. 22. 6, PAT. Jak donosi „Evening Post“, 
ta lotnisko w Tien-Tsinie, należące do China— 
American—Air-Company przybyli przedstawiciele 
japońskiego dowództwa maczelnego i oświadczyli, 
że wobec rozgrywających się w Chinach wydarzeń, 
uaczelne dowództwo zmuszone jest pozbawić towa- 
'Tzystwo lotnicze prawa korzystania z lotniska, któ 
re służyć ma potrzebom wojskowego lotnictwa ja- 
pońskiego. Oddziały japońskie obsadziły niezwło- 


amerykańskiego 


cznie lotnisko, a w szczególności  radjostacje 1 
przerwały połączenie z Szanghajem i Nankinem 
W dwie godziny potem wylądowało na lotnisku 
6 samolotów japońskich do bcmbardowania, a na 
lotnisku zatknięto flagę japońską 

Konsul amerykański w Tien-Tsinie złożył w 
związku z tem wobec władz japońskich protest, 
ponieważ we wspomnianem towarzystwie zaanga- 
żowane są kapitały amerykańskie. 


D „wieczystą przyjaźń” chińsko-japońską 


Tokio. 22. 6. PAT. Agenoja Rengo donosi: Am- 
dasador chiński Czang So Pin zwrócił cię dziś dv 
mamistra spraw zagranicznych Hirota i oświadczył, 
żę chce z nim odbyć naradę o uregulowanie seto- 
sunków. chińsko-japońskich na podstawie wieczy- 
stej: przyjaźni, w kolicu czerwca lub na początku 
lipca, kiedy powróci z Nankinu z instrukcjami od 
swojego rządu Dzieiejsza rozmowa jest rozumiana, 
"jako dalszy ciąg narad pomiędzy Qzang-Kai-Sze- 
kiem a Hirotą, prowadzonych na drodze dyploma- 


tycznej. Narady te mają doprowadzić w zasadzie 
do; 1) natychmizstowego zaniechania agitacji anty 
japońskiej w Chinach, 2) usunięcia czynników, u- 
trudniających handel chińsko-japoński, 3) szybkie- 
go ustanowienia komunikacji lotniczej i innej po- 
między Chinami a Japonją, 4) wyrzeczenia się 
przez Chiny poparcia dla opornych Koreańczy- 
ków i 5) uregulowania długów chińskich za wojnę 
z Japonją. 


=> 


Japonja święci rocznicę zwycięstwa pod Czuszymą 


W frzydz eslolecie zwycięstwa pod 

Czuszymą w całej Japonji odbywa- 

ły się wielk'e manifestacje patrjo- 
tycznę. 
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bojkotu wyborów, zarządzonych na podstawie tej 
erdynacji wyborczej, która masy ludowe pozbawia 
wpływu na swobodny wybór swoich przedstawi- 
cieli. Posiedzenie rady naczelnej NPR według sta. 
tutu stronnictwa jedynie powołane do decydowa* 
nia w tego rodzaju sprawach odbędzie się bezwło- 
cznie po ogłoszeniu tekstu ustawy wyborczej i z3- 
rządzeniu terminu nowych wyborów. Sądząc Z opi 
nii wyrażonych przez poszczególnych działaczy, 
należy przypuszczać, że myśl bojkotu wyborów 
spotka się w kołach narodowego ruchu robotoj- 
czego z jedmomiyślnem przyjęciem. 


Także „dodatek* do uposażenia! 


Warszawa, 22. 6 (Sin), Najwyższy Trybunał Ą- 
dministracyjny wydał wyrok, mający zasadnicze 
znaczenie dla ogółu pracowników. NTA orzekł, 
iż uiszczone przez pracodawcę świadczenia sọ- 
cjalne, do ponoszenia których obowiązani są usta- 
wowo sami pracownicy, uważać należy za pod- 
wyższone wynagrodzenie, względnie za dodatek 
do wynagrodzenia pracowników. Jako podwyżka 
wynagrodzenia, kwoly te podlegają wymiarowi 
podatku od uposażeń służbowych. Za wpłatę tego 
podatku odpowiedzialny jest wobec Skarbu Pań- 
stwa Pracodawca, bez względu na to, czy ma mo- 
żność ściągnięcia kwoty podatkowej od pracow» 
ników. 


Kfo wygrał na loterii? 


Warszawa, 22. 6 (Sin). W ciągu dzisiejszego 1-go 
ciągnienia 33 Polskiej Państwowej Loterji Kla- 
sowej główniejsze wygrane padły na numery lo- 
sów: 10.000 zł 58.201, 69.288, 5.000 zł 108.600, 116.206 
2000 zł 23.086, 89.945 i 1.000 zł na nr. 3028, 
106332, w drugiem ciągnieniu na nry: 10.000 zł 
78108, 2.000 zł 173.303 i 1.000 zł 58.136, 


Sprawa prezydjum m. Łodzi 


Łódź, 22. 6 (G). W związku z niezatwierdzeniem 
wyboru endeckiego prezydjum miasta przez mini- 
sira spraw wewn. dowiadujemy się, że podczas 
zwołanego na najbliższy wtorek 25 bm. posiedze- 
nia Rady miejskiej żadna z frakcyj opozycyjnych 
nie zamierza wystawić swych kandydatów na 
członków prezydjum miasta. Również endęcy Za- 
powiedzieli, że w razie niezalwierdzenia ich kan- 
dydatów, nie wyetawią innych, gdyż nie mają od- 
powiednich ludzi. Zresztą nie ulega wątpliwości, 
że endecy nie potrafią przeprowadzić obecnie wła 
snych kandydatów, gdyż nie rozporządzają wię- 
kszością 37 głosów. O ile pierwsze posiedzenie 
nie da rezultatu, zwoałne będzie drugie posiedze- 
nie, poczem władza nadzorcza ma prawo usta- 
nowić komiszscycznego prezydenta miasta na o- 
kres 3.miesięcy, z możnością przedłużenia jega 
mandatu na dalsze 3 miesiące. 


| 
KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁ. DĄBROWSKIEGO 
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KU WSPÓLNEMU FRONTOWI 
ROBOTNICZEMU 

Katowice, 22. 6. (K) W związku z wypowiedze” 
niem umowy zbiorowej w przemyśle górnośląskim, 
jutro odbędzie się wielki kongres radców zakłądo. 
wych wszystkich związków zawodowych boz 
względu na ich zabarwienie polityczne. Na kon- 
gresie tym mają zapaść ważne uchwały co do u- 
tworzenia wspólnego frontu robotniczego 

STRAJK DEMONSTRACYJNY 

Soenowiec. 22, 6, (K) Wczoraj został przez ©. Z. 
Górników ogłoszony jednodniowy strajk protesta» 
cyjny przeciwko nowej ordynacji wyborczej. Do 
strajku przystąpiło około 50 proc. robotników. 
Dzieiaj zastrajkowały również 4 kopalnie, które 
wczoraj były objęte świętówkami. 

SERJA SMIERTELNYCH WYPADKÓW 

SzenOwiec. 22. 6, (K) W dniu wczorajszym wydś 
rzył się w Sosnowou szereg tragicznych wypadków, 
na biedaszybach, W Starej Łagiszy w czacie pra- 
cy ulegli zatruciu gazami bracia Józef i Władysław, 
Farbowie, Po wydobyciu ich na powierzchnię lee 
karz stwierdził śmierć. Na biedaszybie w Niwca 
został zasypany wczoraj bezrobotny Leon Podras 
za. Pomimo energicznej akcji ratunkowej nie zdo» 
łano nieszczęśliwego dotychczas odkopać. 

Na kopalni „Saturn“ zginął tragicznie górnik 
Bolesław Sadowski. Spadł on przez szczelinę do 
szybu 200-metrowej głębokości. Dotychozas niewia 
domo, czy zachodzi tu nieszożęśliwy wypadek, czy 
też samobójstwo. 
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Rozwiązanie zamaskowanej 
organizacji hitlerowskiej 


Wiedeń, 22. 6. PAT. Ogłoszono rozporzą- 
dzenie, rozwiązujące stowarzyszenie b. kom- 
batantów Austrji i Niemiec, liczące kilka ty- 
sięcy członków. Stowarzyszenie to było za- 
maskowaną organizacją hitlerowską, 


Do Berlina — okrężna drogą 


Londyn, 22. 6. PAT. Delegacja legjonu 
brytyjskiego przed udaniem się do Berlina 
złoży wizytę w Pradze w dniu 4 lipca, w Wie 
dniu 8 lipca, w Budapeszcie 12 lipca a do 
Berlina przybędzie dopiero 13 lipca. 


Włochy budują 500 samolotów 


Rzym, 22. 6. PAT. Rada ministrów posta- 
nowiła zwiększyć kadry armji powietrznej 
4 dniem 1 lipca o 500 jednostek. 


Także Boliwja ratyfikuje rozejm 


Londyn, 22. 6. PAT. Kongres boliwijski 
ratyfikował protokuł pokojowy, ustanawiają 
cy rozejm w wojnie z Paragwajem. Jak wia- 
domo, parlament paragwajski już dokonał 
ratyfikacji tego protokułu. , 


4 14 LJ 
Sensacyjny proces dygnitarzy 
japońskich 

Tokio, 22. 6. PAT. W dniu dzisiejszym 
rozpoczął się tu proces 16-tu polityków i 
działaczy gospodarczych, wśród których znaj 
dują się b. minister handlu Nakazima, wice- 
minister skarbu Kuroda, b. minister kolei 
Nitsuszi oraz dyrektorzy ministerstwa finan 
sów w gabinecie Saito, który wskutek tego 
skandalu zmuszony był ustąpić w lipcu r. ub. 
Oskarżony jest również prezes japońskiego 
towarzystwa akcyjnego fabryk sztucznego 
jedwabiu. Proces ten budzi wielkie zaintere- 
sowanie, ma on bowiem podkład polityczny. 


Blokada Kantonu ? 


Hong-Kong, 22. 6. Do Hong Kongu przy- 
było 6 okrętów wojennych rządu nankińskie 
go. W związku z tem zadają sobie tu pyta- 
nie, czy rząd nankiński nie zamierza przepro 
wadzić blokady Kantonu, w celu zmuszenia 
władz tego miasta do uwolnienia admirała 
Kiang-Czi-Tuana, przyjaciela  Czang-Kai- 
Szeka, 


45 lat więzienia za kidnaperstwo 


Tacoma, 22. 6. FAT. Herman Waley, oszar 
żony o udział w porwaniu syna maguata 
Weyerhausera, skazany został na 45 lat wię 
zienia. 


„NOWY DZIENNIK* niedziela 23. VI. 1935 


Dwa nowe polskie statki trangatlantyckie 


Warszawa, 22. 6. PAT. W stoczni w Mon- 
falcone pod Tryjestem prowadzone są obec- 
nie prace nad wykończeniem pierwszego no- 
woczesnego statku traisatlantyckiego m/s 
„Piłsudski”, który w driu 27 sierpnia odpiy- 
ale z Tryjesiu z wycieczką do Gdyni, dokąd 
przybędzie 12 września rb. 

W porównaniu z ,Polonją”, dotychczas 
największym statkiem Polski, m/s „Piłsud- 
ski” będzie prawie cwukrotnie większy. W 
celu osiagnięcia naicżytej szybkości i całko- 
witego komfortu, zastosowano na nowym 
statku wszystkie nowoczesne zdobycze tech- 
niki w dziedzinie budownictwa okrętowego. 


Ms „Piłsudski” będzie kursował na tra- 
sie Gdynia — Ha'.fax — Nowy Jork. Pierw- 
szy rejs do Ameryk: m/s „Piłsudski” odbę- 
dzie w połowie września. Przestrzeń między 
Gdynią i Nowym Jcrkiem będzie pciryta 
przez*m,s „Piłsudski” w ciągu 8 i pół dnia. 
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Warszawa, 22. 6. PAT. Dnia 3 lipca spu- 
szczony zostanie na wodę m/s „Batory”, dru 
gi skołei polski stetek transatlantycki, za- 
mówiony w stoczni w Monfalcone. Po opu- 
szezeniu na wodę rozpoczną się prace nad 
wewnętrznem urzączeniem statku, który bę- 
dzie gotowy w połowie grudnia br. 


Ostatnie decyzję 


w sprawie paktu 


morskiego jeszcze nie zapadły? 


Prasa francuska wierzy w wspólną politykę 
tfrancusko-brytyjską 


Londyn, 22. 6, PAT. Agencja Reutera do- 
nosi: Ostatnie posiedzenie rzeczoznawców 
morskich ruemieckich i brytyjskich odbyło 
się dziś popołudniu. Zagadnieniem, które bu 
dzi największe zainteresowanie, jest kwestja 
z jaką szybkością nastąpi budowa floty nie- 
mieckiej. stzecz oczywista, że W. Brytanja 
pragnęłaky dojsć do porozumienia z Niemca 
mi, aby zwiększenie floty niemieckiej do 35 
procent tonażu brytyjskiego następowało po 
woli. W. Brytanża chciałaby uzyskać od Nie 
miec zapewnienie, że nie wyzyskają one swe 
go prawa w calej pełni natychmiast. Decy- 
zje ostateczne co do zagadnień technicznych 
mogą zapaść oczywiście dopiero po rozmo- 
wach pomiędzy wszystkiemi mocarstwami 


morskiemi. 
e 0 o 


Paryż. 22. 6 PAT Prasa dzisiejsza, komeutując 
rozmowy Lavala z Edenem podkreśla atmosierę 
szczerości i serdeczności tych rozmów, równocze 
śnie jednak, podtrzymując zdecydowanie zasadę 
współzależności zbrojeń łączy się z Lavalem w je 
go zastrzeżeniach co do układu angielsko-niemie- 
ckiego i przeciwstawia się odrębnemu paktowi lo- 
triczemu. Niemniej jednak wszystkie dzienniki wy 


rażają nadzieję, że duch Stresy odżyje. 

Według „Le Journal* najlepszym sposobem po- 
lożenia kresu nieporozumieniom jest powrót do 
ścisłej wspólpracy na podstawie deklaracji z dnia 
3 lutego. uzależniającej ograniczenie zbrojeń od 
uprzedniego urzeczywistnienia gwarancyj bezpie- 
czeństwa, 

„Le Matin“ przypuszcza, że cozmowy paryskie 
umożliwią przed wyjazdem Edena do Rzymu po: 
twierdzenie wspólnej polityki ftrancusko-brytyj- 
skiej w duchu porozumienia londyńskiego i stresań 
skiego. 

Zdaniem „Petit Parisien“ głównym celem przy- 
jazdu Edena do Paryża jest, jak się zdaje, Locar- 
nə powietrzne. Uznając całkowicie pożytek tego 
Locarna, rząd francuski może zgodzić się na za- 
warcie paktu powietrznego tylko przy równocze* 
snem rozwiązaniu całokształtu zagadnienia, obejmu 
jącego wszystkie części programu z dn. 3 lutego 
Z oceną rczmów paryskich należy zaczekać. Nie- 
wątpliwe jest jednak, że uczestnicy rokowań roze 
staną się, przekonani głęboko, że przejściowe nie- 
porozumienie nie może w żadnej mierze naruszyć 
trwalej dawnej przyjaźni, która będzie wielce ko" 
rzystna dla obu krajów w przyszłości, tak jak by- 
ła zawsze w przeszłości. 


A O EZ 


Lot nad Pacyfikiem 


Honolulu, 22. 6 PAT. Największy wodno- 
piatowiec amerykański „Clipper? odleciał 
stąd do San Francisko w Kalifornii. 


Wymiar podatku dochodowego nar. 1935 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 22, 6. (Sin) Urzędy skarbowe rozpo- 
czną w najbliżsżzym czasie wymiar państwowego 
pcdatku dochodowego na rok 1935. Ministerstwo 
Skarbu wystosowało obszerne instrukcje do Izb 
skarbowych, aby postępowanie wymiarowe tego 
pudatku przystosowano w roku bieżącym do prze- 
pisów /rdynacji podatkowej. Władze wym'arowe 
wzywać mają płatników, celem przesłuchania ze. 
znań przychodów i rozchodów oraz udzielania 
wszelkich wyjaśnień. Pozwoli to z jednej strony 
ujawnić indywidualne grupy dochodowe, z drugiej 
strony. zapobiegnie błędnej ocenie wydajności tych 
grup, Władze skarbowe żądać mogą w czasie 060- 
histych przesłuchąy/aby płatnicy przedkładali do- 
wody, uzasadniające ich zeznania i wyjaśnienia, 


Odszkodowanie 
za działalność kartelu 

Warszawa, 22. 6. (Sin) Prezes 11-go Wy- 
działu Sądu Okręgowego w Warszawie Żo- 


ątkowski wyznaczył na wtorek 25 bm. ter- 
nin sensacyjnej rozprawy przeciwko karte- 


lowi drożdżowemu. Na wokandzie znajdzie 
się już omawiana przedtem skarga ziemiani- 
na Henryka Frzewłockiego przeciwko Spół- 
ce z ogr. odpow. Zrzeszenia producentów 
drożdży o odszkodowanie w wysokości 10 
tys. zł. za az;ołalność kartelu, uniemożliwia- 
jącą uruchamianie nowych drożdżarń w Pol- 
Sce. 


Obowiązek zatrudnienia 
inwalidów 


Warszawa. 22. 6. (Sin) Ogłoszono urzędowe roz- 
porządzenie Rady ministrów z dn. 23 maja br. o 
obowiązku zatrudnianią inwalidów wojennych woj 
skowych w przedsiębiorstwach państwowych. Na 
mocy tego rozoprządzenia przedsiębiorstwa pań 
stwowe obowiązane są zatrudniać na każdych 50 
robotników i pracowników umysłowych jednego 
inwajidę wojennego, lub wojskowego, a na ka- 
żdych 100 — trzech inwalidów o ogólnej utracie 
zdolności zarobkowania w granicach od 15 do 
65 proc. : 


Gołosłowne oskarżenie 
przeciw synowi Roosevzlta 


Waszyngton, 22. 6. PAT. Dochodzenie 
przeprowadzone przez komisję Senatu w 
sprawie oskarżeń, wysuniętych przez b. pod 
sekretarza stanu Mitchella o korupcję i ne- 
potyzm w sekretarjacie stanu do spraw han 
dlu, zostało zakończone dziś przez oświad- 
czenie prezesa komisji śledczej senatora Co- 
pelanda. Według tego oświadczenia całe o- 
skarżenie było bezpodstawne, nie poparto 
go absolutnie żadnemi dowodami. 


Zatonął parowiec brytyjski 


Cterkosurg. 22. 6. PAT. Ubiegłej nocy za- 
tonął pod Cosqueville parowiec brytyjski 
„Saint Brandan” o wyporności 1000 ton. Za- 
łoga zdołała się uratować 


Katastrofa 
samolotu francuskiego 


Paryż, 22. 6. PAT. W lesie Lagny spadł 
dwumotorowy samolot wojskowy. Trzech ofi 
cerów zginęło w płomieniach, uratował się 
tylko na spadochronie jeden podoficer. 


Madryt, 22. 6. PAT. W Badajoz wydarzył 
się niezwykły wypadek: Matka ogarnięta a- 
takiem szału utopłia w nurtach rzeki Gua: 
diany troje nieletnich dzieci. 


"„NOWY DZIENNIK“ 
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Francja ostro krytykuje pakt morski 


Paryż, 21. 6. PAT. Po zakończeniu dzisiejszych 
kozmów francusko-angielskich minister Laval o- 
świadczył tk min, Eden przedstawił mu powody, 
które akłoniły rząd W. Brytanji do zawarcia ukła- 
Wu morskiego z Niemcami. „Przy tej sposobno» 
Ści = zaznaczył premjer Laval — nie omieszkałem 

owić zastrzeżeń, jakie rząd francuski zmuszo- 

y był stormułować w tej sprawie”. 

Paryż. 21. 6. PAT. Poranne rozmowy ministrów 
Edena i Lavala, toczyły się w atmosferze przyja- 
znej, Min, Laval podkreślając, iż układ morski 
anglo-niemiecki uznany został za ostateczny, za. 
uważył, iż przedwczesne uregulowanie zagadnienia 
zbrojeń morskich Rzeszy utrudnia prawne roz- 
strzygnięcie spraw, nasuwających się w związku 
zo zbrojeniami lądowemi i lotniczemi Niemiec, 

Paryż, 21. 6. PAT. Prasa francuska wyraża po- 
gląd, że misja lorda Edena nie spowoduje dostate. 
cznego uspokojenia, jeżeli W, Brytaują nie zrówno 
waży złych skutków oddzielnego układu anglo- 
niemieckiego przez zaofiarowanie bardziej ścisłej 
współpracy w dziedzinie bezpieczeństwa  europej- 
skiego. Wyodrębnienie spraw morskich z cało- 
kształtu zagadaień bezpieczeństwa usposabia źle 
prasę francuską względem rokowań w sprawie pa. 
ktu lotniczego bez jednoczesnego rozwiązania 
Wszystkich zagadnień przewidzianych w komunika 
(cie londyńskim z daia 3 lutego br. Sądząc według 
prasy francuskiej, ta zasada dyplomacji francu- 
gkiej pozostanie nienaruszona i część programu 
Z dn 3 lutego nie będzie mogła być zrealizowana 
bez załatwienia pozostałej części. Jeżeli Eden za- 


proponuje najpierw oddzielny układ lotniczy, to 
spotka się on z silnym sprzeciwem w Paryżu i 
w Rzymie. 

Po tem, co się stało 18 bm, — pisze „Echo de 
Paris“ — aowa sytuacja zmusza nas do niepode]- 
mowania dyskusji w sprawie paktu lotniczego mie. 
zależnie od dyskusji, mającej na celu załatwienie 
ogólnych spraw europejskich, gdyż W. Brytanja 
wykazała aam wszystkie niedogodności prowadze- 
nia dyskusji nad jednem zagadnieniem w oderwa- 
niu od całości. 

„L'Oeuvre* nie sądzi, że propozycja wysłania 
francuskich ekspertów morsk'ch do Londynu spo- 
tka się z dobrem przyjęciem. Jeżeliby rząd francu 
ski — pisze dziennik — propozycję tę przyjął, to 
„odwróciłby się plecami od zasadniczych wyty» 
cznych swej polityki“, Nie sądzimy — konkluduje 
dziennik — że gabinet Lavaia będzie gotów pójść 
w tym kierunku, 


„Times* — zadowolony 


Londyn, 21. 6. PAT. „Times” omawiając 
układ anglo-niemiecki, pisze, że rząd brytyj- 
ski postąpił zupelnie słusznie, że skorzystał 
z okazji nietylko w celu uregulowania aaglo- 
niemieckich stosunków morskich, lecz uczy- 
nił z tego układu punkt wyjścia do powszech 
nego ograniczenia zbrojeń morskich w Eu- 
ropie. Gdyby Francja — pisze „Times” 
w kwietniu 1934 r. była przyjęta analogicz- 
ną propozycję Hitlera, to cała sytuacja była 
by obecnie daleko lepsza. 


Misia Edena nie da praktycznych 
rezuliafów 


Paryż. 21. 6. PAT. Najdonioślejszem wydarze- 
hiem politycznem dnia były rozmowy między lorż 
dem Edenem a premjerem Lavalem. Pierwsza z 
tych rozmów odbyła się na Quai d'Orsay o godz. 
11.30, 


Í 


` Paryż. 21. 6. PAT. Koła polityczne podkreślają 
doniosłe znaczenie rannych rozmów ministrów La" 
Vala i Edena w sprawie układu morskiego. Stro- 
Ra francuska miała zwrócić uwagę na to, iż roko» 
wania morskie niemiecko-brytyjskie uiespodziewa- 
nie zostały zakończone ostatecznym układem, 
przed doprowadzeniem do końca rokowań na te- 
tat paktu zachodnio-lotniczego, paktu wschodaie- 
Bo i paktu naddumajskiego. Zawarcie umowy mor- 
Ekiej między Anglją a Rzeszą — zdaniem francu- 
Bkich czynników politycznych — zmienia niektóre 
Zasądnicze postanowienia traktatu wersalskiego. 
(W odpowiedzi na to min. Eden miał wysunąć ar- 
£umenty, które skłoniły rząd brytyjski do podpisa 
hia umowy angielsko-niemieckiej. 

* „Le Temps“ zauważa, że Eden przybył do Pary- 
ża, wyposażony w daleko idące instrukcje nietyl- 
ko w zakresie wyjaśnień, jakich ma udzielić co do 


wnież we wszystkich sprawach, związanych z By- 
uiacją międżynarodówą. W szczególności chodzi v 
zachodnią konwencję lotniczą, pakt wschodni | 
pakt naddunajski, jak również o Konflikt włosko- 
etjopski, Ta ostatnia sprawa ma być przedmiotem 
jutrzejszej rozmowy min. Edena z premjerem Lae 
valem. Eden po zakończeniu rozmów w Paryżu, 
uda się do Rzymu celem odbycia konferencji 2 
Mussolinim, 

Według ,latransigeant* misja min, Edena oa- 
biera znacznie większego zasięgu, niż to można 
było pierwotnie przewidywać. Podróż Edena jest 
bowiem rozpoczęciem ogólnej konsulatacji. Dzien- 
nik nie przewiduje jednak, aby rozmowy francu- 
sko-brytyjskie mogły dać praktyczne rezultaty, 
chodzi tylko o rozprószenie nastroju, jaki wytwo* 
rzył się pomiędzy Paryżem a Londyaem naskutek 
zawarcia umowy  angielsko-niemieckiej. Jeżeli 
W. Brytanja istotnie pragnie kontynuować polity- 
kę współpracy francusko-brytyjskiej, to min. Eden 
powinien przyrzec w imieniu swego rządu pomoc 
we wszyskich zagadnieniach międzynarodowych, 
jakie wyłania chwila obecna, Zwłaszcza byłoby po 
żądane posunąć naprzód znajdującą się w zawiesze 


układu morskiego angielskoniemieckiego, ale ró. |niu od kilku miesięcy sprawę uaddunajską.* 


Sytuacja w Europie zmienia się co tydzień 


Gömbös o polityce zagranicznej Wegier 


Budapeszt. 21. 6. PAT. W czasie debaty budże- 
towej w Izbie wyższej, premjer Gömbös złożył aa- 
siępujące oświadczenia, dotyczące polityki zagrani 
cznej: 

„Rząd musi wziąć pod uwagę, że sytuacja euro- 
pejska zmienia się co tydzień, W konsekwencji 
przeto rząd postanowił ograniczyć się do śledzenia 
wypadków, zachowując jaknajwiększąąrezerwę. Kon 
ferencja państw naddunajskich uległa odroczeniu 
ł zepchnięciu na drugi plan, gdyż państwa, które 
miały zająć stanowisko w sprawie równości praw 
Wszystkich aarodów, powstrzymały się od tego. 
Premjer dodaje. że „równość praw* winna pocią- 
Bać za sobą prawo do wprowadzenia powszechnej 
obowiązkowej służby wojskowej oraz prawo posia- 
dania tego samego uzbrojenia, nie wyłączając l0- 

wa, kiem dysponuje Mała Ententa, Nawet 


na wypadek gdyby uzaano to prawo, Węgry mia- 
łyby armję mniejszą, niż najsłabsze wojskowo pań 
stwo Małej Ententy, Nie można więc mówić o za- 
reiarach ofensywnych. Argumeat ten winien być 
powszechnie uznany. Należy zwrócić uwagę świata 
na etałe prześladowania mniejszości węgierskiej w 
państwach eukcesyjnych. Należy również poinľor- 
mować instancje międzynarodowe o konieczności 
poprawy, sytuacji gospodarczej Węgier, gdyż obe. 
ony kryzys węgierski może być przezwyciężony 
jedynie w tym wypadku, jeśli Węgry będą mieć 
możność omówienia z czynnikami międzynarodowe- 
mi swych specjalnych życzeń w dziedzinie gospo- 
dzrczej, a zwłaszcza sprawy pomocy finansowej. 
Kwestja ta należy do całokształtu apraw, jakie 
rząd węgierski zamierza podnieść wobec  opiaji 
całego świata. 


Ponowne wybory Zarządn 
m. Łodzi 


Łódź. 21. 6. PAT. W dniu dzisiejszym wojewoda 
łódzki Hauke-Nowak przesłał p. komisarzowi rzą- 
dowemu m. Łodzi inż, Wojewódzkiemu decyzję 
p. ministra spraw wewnętrznych z dn, 8 czerwca 
br, w której p. minister odmawia zatwierdzenia 
wybranego w swoim czasie zarządu miejskiego 
in. Łodzi w osobach pos. Rymara, jako prezydenta 
i radnych Kowalskiego i Podgórskiego jako wice- 
prezydentów, Jednocześnie p. wojewoda osobnem 
pismem zarządził zwołanie zebrania wyborczego 
Rady Miejskiej celem ponownego wyboru zarządu 
miejskiego, Zebranie to odbędzie się w dniu 25-ym 
czerwca br. 


Narady stronnictw 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 21. 6. (Sin) Przed wtorkiem ma się 
odbyć uarada wszystkich stronaictw lewicowych: 
Stronnictwa Ludowego, PPS oraz NPR dla podję- 
cia jednolitego stanowiska w eprawie głosowania, 
wyborów itd. 


Podręczniki szkolne 

Warszawa. 21. 6. (Sin) Specjalna komisja w mi- 
uisterstwie oświaty zajmuje się oceną keiążek 
szkolnych do klasy 7-mej szkoły powszechnej oraz 
do klasy 3 gimnazjów ogólno-ksziałcących nowe- 
go typu które będą przystosowane do nowego pro 
gramu. Na rok szkolny przygotowano i zatwierdzo 
«o podręczniki dla 4 klasy gimnazjów nowego 
typu. 


Co uchwaliła konferencja 
byłych kombatantów 


Paryż. 21. 6 PAT. Na końcowem plenarnem po- 
siedzeniu Światowej konferencji b. kombatantów 
Żydów uchwalono szereg rezolucyj, dotyczących 
roli jaką b kombatanci Żydzi powinni odgrywać 
w społeczeństwie żydowskiem. Stwierdzając, „że 
Żydzi wypełnili swój obowiązek obywatelski, a 
w czasie wojny obowiązek kombatanta, rezolucja 
podkreśla, że z równości obowiązków wynika rów 
uież równość praw. Uchwalono również zwrócić 
się do rządu brytyjskiego, aby b. kombatantom 
Żydom przyznano szersze możliwości emigracji do 
Palestyny. Konferencja została zakończona bankie 
tem, na kiórym ze strony Polski zabierali głos pre 
zes zarządu głównego związku Żydów uczestnia 
ków walk o niepodległość Polski — p. Leon Breg- 
man oraz dr. Hufnagel. 


Przyczyna ustąpienia gabinetn 


Bialogród, 21. 6. PAT. Pośrednią przyczyną prze 
s'lenia rządowego była mowa posła Banica, człon- 
ka stronnictwa rządowego, atakużąca w sposób 
nader gwałtowny społeczeństwo chorwackie. Moe 
wa ta wywołała pomiędzy ministrami Chorwatami 
a premjerem Jewticzem ostrą scysję, w której wy- 
niku trzej ministrowie chorwaccy podali się do 
dymisji, a przyłączyli się do nich wicepremier 1 mi 
aister wojny gen. Ziwkowicz | minister skarbu 
Stojadinowicz, 


400 milj. oszczędności 


na ubezpieczeniach społecznych 


Paryż. 21. 6, PAT. Rada Ministrów postanowiła 
wprowadzić oszczędności, sięgające 400 miljonów 
franków, przy stosowaniu ustawy o ubezpiecze: 
niach społecznych. 


Kobieta na wysokości 12.043 m 


Rzym. 21. 6, PAT. Urzędowo donoszą, iż hrabl- 
ua Carina Negrone pobiła wczoraj światowy re 
kord wysokości osiągniętej przez kobiety, wzbija- 
jąc się na wysokość 12,043 metry, 


| c A 


Papen w Budapeszcie 


Wiedeń. 21, 6. PAT. Von Papen odjechał wcze- 
raj do Budapesztu, gdzie zabawić ma 2 lue 3 doi. 
Koła niemieckie twierózz, że podróż ta ma chara- 
ktez całkowicie prywatny. 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 23. VI. 1935 


14 wk AA 
OD NASZYCH KORESPONDENTÓW |Hanka Ordonówna skarży o wyłączenie 


mebli zajętych w procesie spadkowym 


KRONIKA MIECHOWSKA 


NOP O M 

LAS IM, MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. Z l- 
ncjatywy Zarządu Żydowskiej Gminy Wyznanio- 
wej i adw. Dr, Seelenireunda zawiązał się Komitet 
dla uczczenia pamięci Marszałka Piłsudskiego. Ko- 
mitet na posiedzeniu żałobnym postanowił przy- 
stąpić do akcji zbiórkowej na rzecz ulundowa- 
nia „Lasu im. Piłsudskiego" w Palestynie. Za- 
rząd Gminy Wyznaniowej zaofiarował na ten cel 
10 drzewek, Akcja jest w toku, lista ofiarodaw= 
ców wzrasta. 

WYSTĘP STOW. „CHEWRA- KADISZA' 
Śmierć starego członka tego stow. spowodowała, 


(rg) We Wiedniu zmarł przed siedmiu laty le- 
karz krakowski dr. Frommer. Spadek po zmarłym 
objęły dwie rodziny, Frommerów i Hellerów. Ró- 
wnocześnie wystąpła jednak z pretensjami do 
spadku była gospodyni lekarza Janikowa twier- 
dząc, iż należy się jej 1.000 doalrów względnie 
9,000 zł, gdyż taką sumę przyrzekł jej dr. From- 
mer przed śmiercią. 

Pretensji tej nie chcieli uznać spadkobiercy, 
twierdząc, że zmarły był przed Śmiercią niepo- 
czylalny, Wówczas Janikowa wystąpiła na dro- 


gę sądową a spór ten ciągnął się aż siedem lat. 
Dopiero w kwietniu br. zapadł prawomocny wy- 
rok Sądu Najwyższego, zatwierdzający wyrok pier 
wszej instancji i przyznający Janikowej kwotę 
8.700 zł. 

Obecnie przystąpiła Janikowa do wyegzekwowa 
n'a należnej jej sumy i u Zofji Frommerowej w 
Krakowie zajęła urządzenie mieszkania. W tym 
momencie zaszedł niespodziewany incydent. 

Oto zgłosiła się Hanka Ordonówna, znana pie- 
śniarka z twierdzeniem, że zajęte u Frommerów- 


że członkowie stowarzyszenia uznali wypadek 
tón za „karę bożą' i zebrawszy się przy stole na- 
krytym czarnym suknem i płonących świecach u- 
radzili, że „gniew boży“ spotyka ich miasto z po- 
wodu ..istnienia kibucu chaluców org. ogólno- 
sjżońskiej. Kibuc ten ma swoje pomieszczenie na- 
przeciw bóźnicy i to rzekomo powoduje liczne w 
ostatnich czasach wypadki śmierci wśród bogo- 
bojnych żydów. W konkluzji zażądano od Za- 
rządu Gminy Wyznaniowej, która w budynku swo- 
im odstąpiła pomieszczenie dla kibucu, bezwło- 
cznego wyeksmitowania kibucu, 

ZAŁOŻENIE „WIZA“. Korzystając z odwiedzin 
w Miechowie delegata K. K. L. przystąpiono do 
utworzenia oddziału „Wiza”, które jednak dotąd 
nie rozpoczęło swej działalności. Spodziewać się 
należy, że Zarząd w krótkim czasie przystąpi do 
energicznej akcji werbunkowej. 

Z KLUBU SPORTOWEGO „KADIMAH“, Na o- 
twarcie sezonu wiosennego urządził tut. żydow- 
ski klub sportowy bal biało- niebieski, którego 
sukces kasowy przyczynił się do otwarcia lokalu 
i hali gimnastycznej klubu, Do pełnego sukcesu 
balu przyczymiły się starania komitetu pod prze- 
wodnictwem p. Drowej Poli Friedmanowej i pp. 
Drowej Lazerowej i Sercarzowej, E. S. 


KRONIKA PRZEMYSKA 


SPRYTNI OSZUŚCI PRZED SĄDEM. Przed kil- 
koma miesiącami wpadła policja na trop grupy a- 
ierzystów, którzy pod pozorem przeprowadzenia 
zwolnienia ze służby wojskowej wyłudzali znacz- 
ne kwoty od osób powołanych do spełnienia tej 
powinności. Ofiarą oszustów padł cały szereg nai- 
wnych poborowych, którzy bezkrytycznie przyj- 
mowali opowiadania aferzystów o jch „ustosunko- 
waniu* w P. K. U. Dla celów osobistych przed- 
stawiali oni swym klijentom urzędników P. K. U. 
jako pijaków i stąd uzyskali pretekst do żądania 
wysokich kwot na libacje... 

M i. wyłudzili oni od niejakiego Kazimierza 
Fkierta w Nowem Mieście kwotę 800 zł, oraz 480 
zł. na rożmaite zabawy i pijatyki w lokalach 
przemyskich z rzekomymi „dygnitarzami” z P. K. 
U. Przeprowadzone dochodzenia ujawniły skład 
tej szajki w osobach Karola Popiela, emeryt. cho- 
rążego, Slanisława Cząstki i Szymona Gleicha, do- 
iożkarza w Nowem Mieście, obok ‘Dobromila. 
Śledztwo przeciwko wymienionym nagromadziło 
sporo materjału obciążającego. Rozprawa karna 
przeciwko Popielowi i tow. rozpoczyna się dnia 
21 6. br. przed Sądem Okręgowym w Przemyślu. 

ŚLEDZTWO W GŁOŚNEJ AFERZE JAROSŁA 
WSKIEJ. W związku ze sprawą b, naczelnika są- 
du i b. burmistrza Jarosławia Galika, oraz kasje- 
ra sądowego Zielińskiego, którzy przebywają na- 
dał w tutejszem więzieniu śledczem, bawj w Prze- 
myślu sędzia śledczy dla spraw szczególnej wagi 
Dr, Waligórski ze Lwowa. 

PRZED ZAMKNIĘCIEM AKCJI SZEKLOWEJ. 
Ostateczne zakończenie akcji szeklowej w naszem 
mieście zostało przesunięte o kilka zaledwie dm. 
Dotychczas sprzedano około 4500 szekli. Ogólna 
llość szekli sprzedanych w Przemyślu przek roczy 
niewątpliwe cyfrę 5000. 

ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKA NA DWOR 
CU. Na dworcu kolejowym aresztowano pewnego 
osobnika z Katowic podejrzanego o uprawianie 


Onegdaj na Ratuszu w obecności prezydenta dra 
Kaplick ego a pod przewodnictwem starosty grodz 
kiego Wł Pałosza odbyło się posiedzenie Wydzia- 
łu Wykonawczego Komitetu Obywatelskiego Gzy- 
stoścj Krakowa. Przewodniczący trzech sekcyj 
hkomiletu złożyli sprawozdania z przebiegu do- 
tychczasowej akcji, która zatoczyła szerokie krę- 
gı wśród wszystkich odłamów społeczeństwa kra- 
kowskiego. Szczególmiej pięknie wypadła propa- 
ganda na rzecz czystości na terenie szkolnictwa. 

W toku dyskusji zaznaczono, że równolegle 
z akcją propagandy czysłości wśród sfer obywa- 
telskich prowadzona jest ze strony Zarządu miej- 
skiego walka z plagą kurzu ulicznego przez uspra 
wnienie wywozu błola i neczystości. Sprawa ta, 
niesłychanej dla Krakowa doniosłości, nie może 
być jednakowoż załatwiona dorażnie ze względu 
ua ogromną przewagę nawierzchni ule, pokrytych 
oddawana szutrem wap ennym. Wapień jednak — 
jak zapewnił zebranych prezydent miasta — z0- 
slanje całkowicie usunięty, a ulice otrzymają na- 
wierzchnie z szutru względnie kostki porfirowej 


RABKA 


KUPON 
WOLNEGO WSTĘPU 
NA BOISKO 
GIMNASTYCZNO -SPORTOWE 


dla 1 osoby 


dnia 23 czerwca 1935 


mm — 


JESIEŃ W PALESTYNIE 

Utgowy przejazd turystyczny do Palestyny 
Egzekutywa Organ zacji Sjońskiej dla zach. Ma- 

łcpolski i Śląska w Krakowie, organizuje przejazd 

turystyczny s/s „Polonja'* do Palestyny pod ko- 


przemytu na wielką skalę. U aresztowanego zna- 
leziono 12 kg. kamyczków do zapalniczek, Nazwi- 
sko jego trzymane jest dotychczas w tajemnicy. 

NOWE WŁADZE ZWIĄZKÓW  ZAWODO- 
IWYCH. Onegdaj odbyły się wybory do Rady Zwią 
zków Zawodowych w Przemyślu, pozoglających 
pod zdecydowanym wplywem P P. S.-u. Preze- 
sem wybrano Mieczysława Kaczmarskiego, sekre- 
tarzem Mgra Aleksandra Paradysza, w miejsce r. 
m, Belucha, który piastował to stanowisko przez 
k'ikanaście lat. 

KURS L. 0. P. P. Onegdaj odbył się w sali Ra- 
dy Miejskiej informacyjno- propagandowy kurs 
L. O P. P. Wykladali: major Tieger z Wojew. 
Koła Lopp'n j Mgr. Willman ze Lwowa. 

.I-SZY EGZAMIN Z HEBRAJSKIEGO DLA 
KANDYDATÓW NA STUDJA W U. A. Zgodnie 
z zdlecenem Towarzystwa Przyjaciół U. H. w 


niec sierpnia br. na specjalnie korzystnych Wa- 
runkach i po bardzo niskich cenach. 

Szczegółowych informacyj udziela Egzekutywa 
Organizacji Sjońskiej w Krakowie, uł. Józefa 
Dietla 107, tel. 108-84. 

Przy zapytaniach listownych załączyć znaczek 
na odpowiedź. 

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla 
zach. Małopolski į Śląska, 


Warszawie odbył się w Przemyślu egzamin z ję- 
zyka hebrajskiego, dla studentów, zamierzających 
udać się na studja do Palestyny. 

W skład komisjj egzaminacyjnej weszli docent 
Dr. Stein z Warszawy, Dr. Weinstock ze Lwowa 
i prof. Leon Salzman z Przemyśla. Liczba kan- 
dydatów z Przemyśla i z okręgu wynosiła 80. 

Egzamin odbywał się przez 4 dni w sali Żyd. 


ny meble są jej własnością, domagając się rów* 
nocześnie wyłączenia ich z pod egzekucji. Na [o- 
parcie spego twierdzenia podaje Ordonówna, że 
w czasie ostatnich występów w Krakowie powzię 
ła zamiar zamieszkania tutaj i wówczas zakupiła 
od swej znajomej Frommerówny urządzenie mie- 
szkania. y 

W dniu wczorajszym odbyła się w sądzie kra- 
kowskim rozprawa, na której nie doszło jeszcze 
do rozstrzygnięcia sporu. Zastępca Janikowej pod 
niósł bowiem, iż meble zajęte u Frommerówny 
zostały zbyt nisko oszacowane. c 
wobec tego meble jeszcze raz oszacować, poczem 
dopiero zapadnie decyzja co do skargi Ordonów- 
ny. 

e e od tego cała sprawa przybrać mo- 
że nowy obrót gdyż zastępca spadkobierców dra 
Frommera wnosi do Sądu Najwyższego o rewi- 
zję procesu, twiergząc, iż jest w posiadaniu no- 
wych dowodów mających wykazać niepoczytal- 
ność lekarza przed śmiercią, oraz brak podstaw 
dla pretensyj Janikowej. 


Sąd postanowił 


Mandaty karne za zaśmiecanie Krakowa 


Wreszcie podniesiono konieczność walki z feto- 
rami, oraz potrzebę wzmożenia akcji dekorowa* 
nią domów roślinnością, 

Wobec zakończen:a pierwszego okresu jniensy* 
wnej propagandy czystości w Krakowie, Wydział 
Wykonawczy Komitetu Obywatelskiego Czystości 
Kiakowa uznał, iż nadeszła już pora do energicz= 
nego zastosowania prezpisanych ustawami manda- 
tów karnych, wobec szczególniej opornych oso- 
bników. zaśmiecających Kraków, starosta grodz- 
ki WŁ Pałosz i komendant PP. nadkomisarz Re- 
szczyński zawiadomili Wydział Wykonawczy, iż 
mandaty karne za rzucanie Śmieci na ulicach i 
zanieczyszczanie Krakowa zastosowane zostaną 
już od poniedziałku dnia 24 bm. 

Podając więc do wiadomości mieszkańców mia: 
sta powyższe postanowienie starostwa grodzkiego, 
Komitet Obywatelski Czystości Krakowa wzywa 
jeszcze raz wszystkich obywateli do najbardziej 
pieczolowitęgo przestrzegania czystości miasta, 
oraz propagowania jej wśród przyjezdnych! 


-— 


P. T. H. OBEJMIE W ZARZĄD ZAKŁAD 
W BATOWICACH. 


(or) W związku z ujawnieniem nadużyć w P. 
T. H. władze nadzorcze spółki zabezpieczyly stra- 
tę na majątku prywatnym dyrektora Reichera, 
będącym właścicielem lecznicy dla nerwowo-cho- 
rych w Batowicach. 

Ponieważ dyr. Reicher posiada 80 proc. udza* 
łów w zakładzie w Batowicach, spółka P. T. H. 
nałożyła sekwestr na jego majątku i obejmie praw 
dopodobnie lecznicę w zarzad. ja * 
NAGŁY ZGON URZĘDNIKA 
UBEZPIECZALNI p 


Wczoraj przedpołudniem zmarł nagle przy pras 
cy 42-letni Paweł Poruszyński, urzędnik Ubezp e- 
czalni Społecznej w Krakowie. W czasie urzędo* 
wania Poruszyński osunął się z krzesła na podło- 
gę i zmarł, przed udzieleniem mu pomocy. 


—X— 


— III. OBÓZ MORSKI „HEATIDU* NA HELU 
rozpoczął się 15 czerwca i trwać będzie do 15-go 
września, Pomieszczenie w komfortowej willi „Ire 
na” tuż nad morzem. Światło elektryczne, telefon. 
Posiłki 5-cio razowe, kuchnia rytualna. Oplata 
Za 4 tygodniowy pobyt wraz z podróżą i wyc ecz- 
kami (Gdańsk, Zoppoly, Warszawa), Wynosi Zł. 
172— Za 2-lygodniowy pobyt Zł. 98__. Zgłosze= 
nią na lipiec i sierpień przyjmuje sekretarjat przy 
ul Mkolajskiej 6, do dnia 24 bm. od godz. 7 wie- 
CZÓr, 

=——000——= 

— OBÓZ GÓRSKI „HEATIDU* odbędzie się 
w Rytrze — wygodne pomieszczenie, 5 razowe po 
siłki, kuchnia rytualna. Opłata za 4 tygodniowy 
pobyt wyrosi Zł. 75—. W programie wycieczki 
do Czechosłowacji. Zgłoszenia jak wyżej. 24729 


Szkoły Zawodowej żeńskiej. 

Z uwagi na krótki okres, dzielący obecny pierw* 
szy ezgamin od chwili wprowadzenia tej instytu- 
cji dla studentów, zamierzających studjować w 
Erec zakres wymogów egzaminacyjnych uległ w 
lym roku pewnemu ścinieniu, jednak należy pod- 
kreślić, że na przyszly rok wymagane będzie peł: 

Z | A 


s 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 23. VI. 1935 


15 


NIEDZIELA, 23, CZERWCA, 


Kraków (293,5) 8,30 Audycja poranna, 9,55 Pro- 
gram na dzień bieżący, 10 Nabożeństwo, 10,50— 
1205 Transm. z Amsterdamu: fragment świato- 
wej audycji holenderskiej, 12,05 Feljeton z cyklu 
„Podróżujmy" pt. „Ognie sobótkowe* wygł. Jam 
Grabowski, 12,20—14 Poranek muzyczny w wyk. 
ork. symi. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego i M. 
Budziszewskiej (śpiew), w przerwie ok. 13 Teatr 
Wyobraźni nadaje fragment słuchow. z dramatu 
Bt. Wyspiańskiego „Wesele“, w opr. dr. WŁ. Za- 
wistowskiego, 14 Muzyka z płyt koncert życzeń, 
l5 Pogadanka z cyklu „Szanuj zdrowie należycie“ 
PŁ: „Pożytki i szkodliwości sportów" wygł. dr. 
St Karasiński, adjunkt U. J., 15,10. 15,45 Ork'e- 
stra mandolinistów Związku Drukarzy pod dyr. 
Seweryna Śnieckowskiego, w przerwie o godz. 
15,22—15,35 Pogadamka regjonalna pt: „Jak się 
Stasek Jędrzka z Potoka z Wojtkiem Sobkowym 
pogodzli* wygł. Władysław Hajnos, 15.45 „W 
poszukiwaniu źródeł dochodu na wsi" pogad. rol- 
n'cza, wygl. Wojciech Kozłowski, 16 Koncert so- 
listów, Wykonawcy: Hanna Dicksteinówna (fort.), 
Miecz. Szaleski (altówka), L. Urstein (ak.), 16,45 
Szkic liter; „Ewa Szelburg- Zarembina* wygł. 


Zdzisława Górzyńskiego, 18 Reportaż z obozu 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet w Orłowie, 
przeprowadzi Budziński, 18,15 Płyty, 18,30 „Cała 
‘Polska śpiewa“ audycję prowadzj prof, B. Rutko- 
ski, 18,45 „Życie na Wiśle" pt: „Berlinka i ho- 
lownik* reportaż Heleny Boguszewskiej i Jerzego 
Kornackiego, 19 Program na dzień następny, 19,10 
Koncert reklamowy, 19,20 „W stulecie urodzin 
Henryka Wieniawskiego“ uiwory skrzypcowe gra 
Irena Dubiska. przy fort. prof, L. Urstein, 19,50 
Feljeton „Na Broczysku* wygł. Melchjor Wańko- 
wicz, 20 Dzien. wieczorny i „Obrazki z życa da- 
wncj i współczesnej Polski“, 20,15 „W godzinę 
śmierc:*, 21,30 Audycia muzyczna, 22 Wiadomo- 
ści sportowe ze wszystkich stacyj polskich, 22,15 
Lokalne wiadomości sportowe, 2220 Z Gdyni: 
„Marynarka gra" — koncert orkiesiry Marynar- 
ki Wojennej, 23 Wiadom. meteorol. dla kom. lotni- 
czej, 23,05 Muzyka lekka w wyk. Małej ork. PR. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, 24—0,30 „So- 
bółki* audycja muzyczna folklorystyczna Tadeu- 
Sza Sygietyńsk:ego. 

Warszawa (1339.3) 8,30—15,22 p. Kraków. 15,22 


„Przegląd rynków produktów rolnych“, 15,35_— 
0.50 p. Kraków 
Katowice (3%.3) 830—18,15 p. Kraków. 18.15 


Polskie pieśni ludowe wyk. H. Reutt- Tymienie- 
cka. 18.30—19,20 p. Kraków. 19,25 „Bery i bojki 
śląskie“ — Karlik z Kocyndra, 19,50---0.30 p. Kra- 
ków. 

Lwów (377.4) 8.30—15 p. Kraków. 15 Pogad. ko- 


Hanna Huszcza- Winnicka, 17 „Dla naszych letnisk | biety rolniczki. 15,10—0.,30 p. Kraków. 


l uzdrowisk“ koncert Małej ork. PR. pod dyr. 


Łódź (224) 830_10,30 p. Kraków. 


Wiedeń (506.8) 11.45 Koncert orkiestrowy. 15,34 
Muzyka kameralna. 17.05 Austrjackie święto ludo 
we (pieśni i tańce). 18 Audycja pośw. utworom 
Beethovena. 19,15 „Milość kozacka“ — operetka 


Roemischa., 
b b 


Medjolan (221.1) 20,45 „Miłość lekarzem" — ope 
ra Wolf- Ferrariego. 
LJ 


Paryż (1648) 13,30 Reportaż z wyścigu automo- 
Łilowego Grand- Prix. 19 Radjocyrk. 20 Wesola 
audycja. 20,15 Audycja teatralna. 

Bo. te 


Budapeszt (8333) 16,25 Reportaż z derby wę: 
giersk ch. 20 „Manewry jesienne" — operetka Kal 
mana. 


Muzykalny i matematyczny 
„Wunderkind* 

Moskwą (ŻAT). 11-letni Boria Kornblum w Ki- 
jowie, który zdrądza wybitne uzdolnienie w kie- 
runku muzykalnym i matematycznym, przyjęty zo- 
stał przez ukrąjńskiego ministra oświaty Zatcń- 
skiego. Młgdociąny matematyk w ciągu 3 miqut 
rozwiązał b. skomplikowane zadanie mątematycz- 
ne, Kijowski sowiet miejskj uchwalił łożyć na dal- 
sze kształcenie Kornblumą. 


CHORE PŁUCA 


osłabią organizm 


Leczenie chorych płuc polega ma stworzeniu ta- 
kich warunków, aby zdolności obronne organizmu 
zostały, odpowiednio wzmocnione i wykorzystane, 

Zioła Magistra Wolskiego „PULMOSA* zawie- 
lające niezmiemie rzadką roślinę chińską Schi» 
Achen, stosują się przy kaszlu, zaflegmieniu, po- 
tach i stanach podgorączkowych, przynosząc ulgę. 

Zioła ze znakiem ochronnym „Pulmosa* do na- 
fe w. aptekach i drogerjach (składach aptecz- 

ch). 

Wytwórnia: Magister E. Wolski, Warszawa, ul 
Uota 14, m. 1. 


EZTI 


KILKA tysięcy koszul FOTO nn 
Przygotowaliśmy na 8e- ALBUMY 


žog letni. Wykonujemy, NAJTANIEJ 
łównież zamówienia na 
miarę, © własnych lub W. MANNE 


Powierzomych materja- K RAKOWSKA 1. 
łów, „PAW', Kraków, 


Florjańska 4, 2430x 


MOTOR benzolowy leżą, 


KOCHANA Mamusiu! m=- 
Kup mi zgrabną koszul- 
kę sportową lub „Polo“ 
za zł, 160, we Fabryce 
Bielizny „PAW“, Kra- 
ków, Florjańska 4. 

2491x 


KRAWATY najtaniej — 
Największy wybór poleca 
ytwórnia Krawatów — 
„Eros“, Kraków, Rynek 

L. g (Pasaż Bielaka), 
2488g 


CENTRALA WIECZ- 
NYCH PIIÓR, KLINIKA 
PIOR WIECZNYCH, Pió- 
Tą już gd 170 14 karat, 
złote od 5 zł: SZYMON 
TEUFEL, Kraków, SZE- 
WSKA 20. 4030g 


DOM W BERLINIE, pier 
Wszorzędnie utrzymany, 
dochodowy, =- w dobrej 
dzielnicy, sprzedam lub 
Zamienię ma objekt w 
Polsce, Szozegółowe ofer 
ty sub „Korzystna trans 
akcja* do Admin, „Now. 
Dziennika“. 4068x 


Ain ai 


KILIMY ARTYSTY- 
CZNE — Dywany pers 
dkie; Grinerowa, Kra- 
ków, ul, św, Tomasza 

1206kr 


cy, 10 HP, w ruchu, w 
dobrym stanie, natych- 
miast do sprzedania =- 
Henryk Miinzer, Bochnia 

2507g 
PIANINO „Stingl*, czar- 
ne, okazyjnie do sprze- 
dmija: Szlak kep parter, 
między godz. 4__5 popoł. 

1818x 


MEBLE nowocześnó, 8z8 
fy kombinowane, sypiai 
nie, jadalnie, najtaniej 
Kraków, BRACKA 13. 


LODOWNIE w każdej 
wielkości najkorzystniej 
kupisz; Sattler, Kraków, 
Stradom 18. 8685g 


FIRANKI, KAPY, w wir] 
kim wyborze, poleca — 
WYTWÓRNIA JÓZEFA 
ROTTNERA, Kraków, 
FLORJAŃSKA 38, telo- 
fon 176-92, 2875kr 


OGNIE SZTUCZNE wszal 
kiego rodzaju — od po- 
spolitych do majpoważ- 
niejszych — w wielkim 
wyborze poleca Fabryka 
Lalek, Kraków, Piłsud- 
skiego 1, telefon 189-65. 
Cenrdki na żądanie, 
3832x 


zz 


JADALNIE z drzew eg- 
zotyczmych, najnowsze 
projekty własne: Fabry- 
ka Mebli „STYL“, Kra- 
ków, Wiślna 8. Ceny fa- 
bryczne zniżone, 3504kr 


„RIGO“ usuwa radykal- 
nie odciski, Pudełko 50 
groszy. Skład Ułówny: 
Drogerja Schapsenschna 
Kraków, Plac Nowy. 
24933 


SOMBRA ruchome oku- 
lary od słońca: Löffler, 
Kraków, Koletek 1, 


INŻYNIER (maszynowie? 
i elektryk), dobry orga- 
nizator, kierownik fabzy 
ki metalowej, przystąpi 
z większym kapitałem 
do poważnego przedsię- 
biorstwa fabrycznego — 
masowych wyrobów me- 


albowiem 


trwałością. 


ELEGANCKI 


KAPE- 


Gdy eleganckim pragniesz być, 
noś bieliznę marki 


a gdy oszczędnym pragniesz być, 
noś bieliznę marki 


OPUS 
DIPWS 


koszule i kołnierzyki marii $)) p EH A) 
wyrabiane są z pierwszorzędnych » 


materjałów i wyróżniają się swą 


"m STEFAN PORĘBSKI. ....... 


zwraca uwagę, że przeniesioną została z Rynku Gł. L. 32 


na ulice FLORJANSKĄ L. 34 


i poleca po zniżonych cenach na każdy seżon: 
świetlicom, klubom, stowarzyszeniom 


GRY i ZABAWY 


INSTITUT COSMETIQUE , FIRMA MAX LOWEN- 


talowych lub branży zbii 
żonej. Szczegółowe ofer- 
ty pod „Kraków“ dg Bin 
ra ogłoszeń Statteca; -— 
Kraków, 4079x 


LUSZ od 4— zł. 
dziesz tylko w Salonio 
Mód Beckówej Dietla 105 
partor. Fizeróbki zł. 1/50, 

4050x 


nabę- 


JAPONSKI | "az 


AT 


AZUMI ŁC? 
OSAKA © 


POSZUKUJEMY reilek- 
tantów dla założenia filii 
piekarskich. Posiadający 
sklepy zgłoszą się dg Ad 
min. „Now, Dziennika“ 
pod „Egzystencja", 
24807 
SPÓLNIKA (CZKI) współ 
praca, dg dobrze prospa- 
rującego przedsiębior- 
stwà konfekcji dziecięcej 
poszukuję, fachowca, go 
tówka od 5.000 zł, Zgło- 
szenią „Puwną egzysten 
cja* Biuro Ogłoszeń Roth 
Kraków, „Tomasza 15, 
4041x 


ABONAMENT wakacyj- 
ny na warunkach ulgo- 
wych, „ALFA% Wypoży- 
czalnia, Jagiellońska 3, 

8976x 


OWADY 
iROBACTWO 


WAŻNE dla Pań! Salon 
Mód „Maryla“ przerabia 
kapelusze według najno- 
wszych żurnali po 159. 
Nowe od 4 zł. Uwaga na 
adres: Kraków, Augu- 
stjańska 3 (róg Dietla). 

4055x 


DYWANY cęczne, kili- 
my: „Dywan“, Kraków 
Kingi 9. Naprawa, czysż. 
ozenig, strzyżenie, prosto 
wania, Tel. 116-09. 
552x 


SPÓLNIKA Żyda, kawa- 
lera, do lokalu dancin- 
gowego w Szczyrku, w 
centrum, ną lipiec į sier 
pień, z 1.000 zł, Zgłosze- 
nia do Adm. „N. Dzień 
nika“ pod „Rutyma”. 


4090x 


„YLANG“ pod kierowni- 
ctwem Inż. Heleny Apsel 
Schragerowej, Kraków, 
Piłsudskiego (Wolska) 11 
Tel, 17-57 . Wszelkie 
zabiegi oraz preparaly 
dla CERY TŁUSTEJ — 
przeciw węgrom 1 rozsze 
rzonym porom, dla CERY 
SUCHEJ zwiotczalej — 
skłormej do zmarszczek, 
Porady bezpłatnie. 
3700x 


FORTEPIANY, PIANI- 
NA STROI NAJTANIEJ 
ROM, BOŻEGO CIAŁA 
L. 10, TELEFON 166-20. 
ODCISKI usuwa JOTpa- 
sta (pudełko 50 groszy) 
Apteka Marcisiewicza — 
Krik5w, Stradom, 
8470k1 


BOTWIN Franciszka u- 
nieważnia zgubioną legi 
tymację z Żyd. Szkoły 
Handlowej. 24977 
BAGAŻE podróżne, to- 
wary, z koleji, na kolej, 
dostarcza tanio, punktu- 
alnie: Związek Emery- 
tów Kolejowych, Kra- 
ków, Dworzec osobowy. 
Telefon 165-38, 2281g 


STEIN SKŁAD MASZYN 
BIUROWYCH KRAKÓW 
ZWIERZYNIECKA 14, 
telefon 162-50, zamienia 
stare mszyny do pisani% 
ra nowe, na bardzo ko- 
rzystnych warunkach. 
4087 


„AKOPANE, Komforto- 
wy pensjonat „Przy- 
stań“ (droga do Białego) 
tel. 273, pod zarządem 
Amalji  Weindlingowej. 
Przyjmuje zamówienia 
na sezon letni, Kuchnia 
djetetyczna. Ceny bar- 
dzo przystępne. 4089% 


DO SZCZYRKU I BY- 
STREJ dostawia auta- , 
mi bagaże Biuro Przewo 
Zowe „EXPRESS“, Mio» 
dowa 20, tel, 145-81, Od- 
biór z domu i dostawa w 
tymsamym dniu, Ceny 
umiarkowane. Zgłosić o 
dzień wcześniej. Uskute- 
cznia również fachowo 
PRZEPROWADZKI wo- 
zami meblowemi. 2453g 


16 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 23. VI. 1935 


MINIA I 


INSERATOW 
DROBNYCH 


mie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


POSADĘ DOSTANIESZ, 
posiadając _ praktyczną 
znajomość języków, Do 
jesieni dokładnie po- 
znasz język angielski, — 
[rancuski, miemiecki, wło 
ski, — ucząc się metodą 
„Argus“. Poświęć jedną 
godzinę dziennie przez 
trzy miesiące! Prospekty 
wysyła księgarnia Stami- 
sława Goldmana, Kra- 
ków, Szewska 17. 3817kr 


POSZUKUJĘ od zaraz 
rutynowanej  sprzedaw- 
czyni w branży bławań- 
nej. Zgłoszenia osobiste: 
Kraków, Rzeszowska 3, 
m. 10, między godz. 13 
—U 2505 


POSZUKIWANY ekspe- 
dient do handlu galante 
rji żelaznej z praktyką. 
Zgłoszenią w Adm, „N, 
Dziennika“ pod „Eksps- 
djențt“. 24953 
MUNDANTKI biegłej pol 
sko-niemieckiej poszuku- 
je adwokat, — Pisemne 
sgłoszenia z referencja- 
mi i warunkami do Ad- 
mim. „N. Dziennika” pod 
„Adwokat”. 4069x 


NOSZONE ubrania kupu 


ję, płacę dobrze: Gold- 
serg, Kraków, ul, Gazo- 
Fa 13. 25067 


TĘ 


dh AGEPNER 


WARSZAWA GR2YBOWSKA27 
TEL.690-27, 655-25, 65925 


BLOKI 
BLACHY 
PRĘTY 
DRUTY 
RURY 


CYNA © CYNK 6 OŁÓW e MIEDŹ © NIKIEL 6 ANTYMON 
ALUMINIUM © BIZMUT 6 KADM 6 MANGAN 6 MAGNEZ 
KOBALT e ATĘC© 
(MOSIĄDZ e BRONZ © STOPY ŁOZYSKOWE 6 STOPY DRU» 
KARSKIE I INNE © 
GLEJTA OŁOWIANA 
BLACHA CYNKOWA e BLACHA POCYNKOWANA 
BLACHA BIAŁAGBLACHA CZARNA 
STARE METALE © 


WZOROWO, szybko, ta- | 


nio wyucza hebrajskie- 
go doskonały hebraista, 
Zgłoszenia: Biuro Statte 


ra, Rynek 8. 3946x 
AKADEMICZKA poszu- 
kuje lekcji z zakresu 


szkół średnich lub jakiej 
kolwiek pracy biurowej 
(pół dnia ewentualnie w 
zastępstwie). — Warunki 
skrumrs. Zgłoszenia pod 
„Akademiczka* Biuro 
ogłoszeń Stattera, Ry- 
nek 5, 4047x 


UCZCIWA, zdolna pani, 
pierwszorzędna gospody- 
ri, znająca się na goto- 
waniu (koscher), poszu- 
kuje odpowiedniej posa- 
dy. Zgłoszenia pod „Od 
zaraz“ — poste restante 
Bielsko. 25057 


RUTYNOWANA mundau 
tka, pisząca bardzo bie- 
gle na maszynie, obejmie 
zastępstwo ną miesiące 
urlopowe — ewentualnie 
stałą posadę. Zgłoszenia 
do Adm, „N, Dziennika“ 
pod „Skromne warunki“. 


HAFTUJĘ, szyję bieliz- 
nę, wyprawy Ślubne, 
Szycie bluzek, pyjam, 
szląfroków — Stockowa, 
Dietla 50, II, piętro. 


STENOTYPISTKA pol- 
ska,  obznajomiomi z 
wszelkiemi pracami biu- 
rowemi, poszukuje zają- 
cia od zaraz. Zgłoszenia 
do Adm, „N. Dziennika“ 
pod „Skromne wymaga- 
nia“, 25007 


SAMODZIELNA, rutyno- 
wana korespondentka 
polsko-niemiecka, obzra- | 
iomiona z  wszelkiemi 
czynnościami biurowemi. 
poszukuje posady — za 
skromnem wynagrodze- 
njem, Zgłoszenia do Ad- 
min. „N. Dziernika* pod 
„Wytrawność i rutyna“. 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


ł z przesyłką pocztową « » s a o 


+ miesięcz. 


Zagranicą z przesyłką pocztową. « . s p 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
les lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la- 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 16 słów 


tekócie ł nadesłanem oa 


» 430 kwart, zł. 1290 


| Nania | wyttowane | 


STENOGRAFJI polskiej, 
niemieckiej, najnowszą, 
udoskonaloną metodą — 
skróconą wyucza najpa- 
wniej Zofja Schóngutó 
wna, WW. świętych 8/1, 
m, 7. Zgłoszenia od godz 
12—18. 2502 


JĘZYKÓW francuskiege, 
niemieckiego, angielskie 
go, uajlepsza  listowra 
metoda „Globus“, kom: 
plet na 4 tygodnie tylko 
zł. 4:40. Dyplom i premje 
„STUDJUM*, KRAKÓW, 
BATOREGO 24. ` 4078x 


28-LETNI jnż. bez pracy, 
z majętrego domy pozną 
panią do lat 25, cólem 
małżeństwa oraz wspól- 
nego wyjazdu dy Pale- 
styny. Anonimy dg ko- 
szą. Zgłoszenia do Adm, 
„N. Dziennika“ pod „Po- 
morze 157*, 24997 


DLA MŁODEJ, MAJĘT- 
NEJ WDOWY, poszuku- 
ję odpowiedniej partji. 
Jeżeli lekarz mógłby ob- 
jąć nowocześnie urządzu 
ną ordynację. Szczegóło- 
wę oferty sub „Przezna- 
czenie* do Adm. „Now, 
Dziennika“, 40675 


MECHANIK lat 35 na do 
brej posadzie, chciałby 
tą drogą poznać SYMPA 
TYCZNĄ i nieco posaż- 
ną pannę, w celu matry- 
monjalnym, Oferty pro- 
szę skadać do Adm, „N. 
Dziennika“ — pod „D. 
charakter“, 2474g 


CEM‘, 


n 790 „ p 250 


DEER ZZOZ Z O ZOZ 
Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt 


Nowa Drukaruią Dziennikowa, 


EM xR YNICA 


Peusjonat „NEW-YORK“ i willa 
pod kierownictwem Becka i Ringa 
polecają piękne pokoje, urządzone z najwięk- 
szym komfortem i doskonałą kuchnię rytual- 
ną. Centrum zdrojowiska. Telefon. Ceny niskie. 


podaje do ogólnej 


pod kie 


E 


| Lokale f 


„«ESZKANIE dwupoko 
jowe z kuchnią, zupełny 
komfort, do wynajęcia: 
Kraków, Rzeszowska 6. 
Dozorca wskaże, 4081x 


DWA piękne, słoneczne 
pokoje na biuro, ordy: 
nację lub mieszkanie — 
wolne: Kraków, ul. Mar- 
ka 18, m, 5 — róg Flor- 
jańskiej. 4042x 


LOKALE przemysłowe, 
składowe, — Mieszkanie 
trzęchpokojowe, centro: 
grzanie: Dajwór 3. Tele- 
fon 118-18. 2491x 


SKLEP 


frontowy przy 
ulicy Florjańskiej, Szew- 
skiej lub Grodzkiej wy- 
najmę. Zgłoszenia pod 
„Modniarstwo* do Adm. 
«N. Dziennika”.  2496g 


DO WYNAJĘCIA 1— 
pokoji umeblowanych — 
frontowych, z komfortem 
ul. Sarego 11/3. 2493 


DO WYNAJĘCIA maga- 
zyny przy torze kolejo- 
wym na stacji Kraków- 
Płaszów, Wiadomość: ta 
lefon 110-49. 2501x 


2.POKOJOWE komfor- 
towe mieszkanie zaraz 
do wynajęcia: Piłsudskie 
go 88. Wiadomość miesz 
kanie 2, od godz, 3—5. 

4076x 


LOKAL do wynajęcia — 
URZĄDZENIE sklepowe 
do sprzedania. Wiado- 
moś: „Radjoświat*, Flor 
jańska 3. 4075x 
PRZYJMĘ panienki na 
mieszkanie. Cena  ptzy- 
stępna: Dietlą 19/22, 


2452g 
MIESZKANIE 3 i 4 pok» 
jowe,  pełmokomfortowe, 


do wynajęcia: Aleją Sło 
wackiego 56, tel. 168-43, 


„POD SŁOŃ- 


UNIVERSITÉ DE BEAUTÉ EEDIRB 


39, A v. des Champs Elysćes, PARIS 


wiadomości. że w poniedzialek, dnia 24 czerwca b. r. 
otwarty zostaje w nowym lokalu 


przy ul. BASZTOWEJ L. 8 (parter) w Krakowie 


INSTYTUT LEKARSAO-KOSMETYCZAY 


rownictwem Dra KYCAWICKIEGO i przy współpracy 
tań Z. EHRENPREISOWEJ i K. RYCHWICKiEJ 


Instytut pracuje systemem i p zv pomocy preparatów CEDIB. Racjonalna 
pielęgnacja s óm. Lampa kwarcowa 


Porady bezpł i:s chgfnie udzielne. 


|] Zdrojowiska | 


w SŁOŃCU i Radości -- 
spędzą młodzież szkolna 
wakacje — w Instytuc.e 
Wychowawczym G. Spio 
rera, na Krzemionkach, 
2484 


ZAKOPANE, — „SWIT“ 
Znany persjonat I. kate 
gorj, położony w naj- 
zdrowszej dzielnicy u- 
zdrowiska, tuż obok lasu 
Pokoje słoneczne z bal- 
konami, bieżącą gorącą 
i zimną wodą. Tel. 455. 
Ceny do 20 lipca zmacz- 
nie zniżone. 3985x 


USTRON. — Pensjonat 
„3 Róże“, poleca komfor 
towe, słoneczne ‘pokoje. 
Kuchnia RYTUALNAĄ, 
pierwszorzędna, radjo, 
sala jadalna, taras, ta- 
zienka. Tel, 41, 


ZAKOPANE. Pensjonat 
„WOŁODYJÓWKA:, ul. 
Siekiewicza, tel. 779, — 
nowy zarząd Flory SIN- 
GEROWEJ. Wszystkie 
pokoje z BIEŻĄCĄ ciep- 
łą, zimną wodą. (Central 
ne ogrzewanie). Słonecz- 
ne tarasy, balkomy. Ba- 
jeczny widok na Tatry, 
Położenie wśród ogro- 
dów i drzew, Dobre to- 
warzystwo, Wyśmienita 
kuchnia, Ceny niskie. — 
Przyjmuje się zamówie- 
nia ra czerwiec i lipiec. 

3916x 


KRYNICA, — Pensjonat 
„BELLEMONTE%, telə- 
fon 138, pod kierowni- 
ctwem ARONA GROSSA 
położony w cemtrum zdr3 
jowiska, naprzeciw par- 
ku. Pełny komfort, Pig- 
kne, słoneczne pokoje z 
balkonami. Radjg, for- 
tepian. Kuchnia wykwin 
tra, rytualna, na żądanie 


djetetyczna, Towarzy- 
stwo doborowe. — Ceny 
niskie. 3818kr 


ZAKOPANE Komforto- 
wy Pensjonat „Jurand, 
Chałubińskiego. — Jeśli 
chcesz należycie wypo: 
cząć, zajedź wprost d> 
„Jurapyłu* Na miejscu 
się przekonasz, że nie 
przesadzamy. 


Zarząd. 


a ZZOZ e a a e A 
LENY w złotych: L strona 1°25. — Tekst 1'—, Nadesłane 075, — Za tekstet 
025. — Drobne od słowa 010 gr. Dla poszukując ych pracy 0'05 gr. Gratw 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł, 5—, Ogłoszenia ślnvns i zaręczynowe 
Ej 10'— Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10—, Nekrologi (klepsy' 
ry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20—- Za zastrzeżenie mi i 5 

za y 9505. miejsca doliczą się 25% 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąt 


DNIA 1-go lipca otwiera 
| my w Kowańcu, jak W 
roku ubiegłym „KOLO* 
| NJĘ DLA DZIECI“. 
Opieka pedagogiczna i 
pierwszorzędne odżywia* 
nie zapewnione. ZgłoBze” 
nia: Mgr. Ehrlichówna, 
Kraków, Rynek Gł. 13. 


ZAKOPANE. Komforto- 
wy pensjonat „Oaza“. 
tel. 289, poleca pokoje 
po bardzo zniżonych ce- 
nach: Marja Hochberg9" 
rowa, Róża Ehrlichówma. 


= 


ZAKOPAPE. Pensjynat 
„Podole blisko dworce 
kolejowego i plaży. Po 
gruntownem odświeża” 
niu poleca wspaniałe, sło 
necziya pokoje, balkony» 
piękne położenie, pełny 
komfort, tarasy, weran- 
dy, radjo, patefon, ogród 
— kuchnia rytualna, Ce- 
ny rajprzystępniejsze. — 
Dla zbiorowych wycie” 
czek znaczny rabat, 


ZAWOJA. — Pensjonat 
„Jaworzynka“, śliczny 
wśród lasów położonyy 
poleca ładnie urządzoce. 
słoneczne pokoje x rytu: 
ainem, pierwszorzędnel 
utrzymaniem, Centrum 
letniska, — Koncert o” 
kiestry pod kierownic!” 
wem WP. Kopecia Szy* 
mona. Zarząd własny. 


KRYNICA, — WILLA 
„UŁANA% — na deptaku 
pod zarządem  Drowej 
Marji  Bieder-Dróhlicho- 
wej, poleca piękne, sio. 
neczne pokoje z balko- 
nami, ciepła i zimna wo- 
da bieżąca, Pierwszorzę: 
dna kuchnia, pa żądanie 
djetetyczna. Ceny umia! 
kowane. 2042g 


ZAWOJA, — Pensjonat 
„Świt”, pięknie położony 
obok rzeki, lasu j plaży: 
poleca komfortowe, sło- 
neczne pokoje z pierw- 
szorzędnem utrzymaniem 
Cena na czerwiec — od 
Zł. 550. 39458 


PORONIN, Zawiadamiam 
ı P, T., iż prowadzę pen- 
sjonat „Polarka* w Po- 
roninie, — równocześnie 
prowadzę pensjonat — 
„Halka“ w Zakopanem: 
Morgensternowa, 4088% 


Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: ' Jr. Mojżesz Kantor, 


Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiljana Fsaldmanna, 


